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U c z e s t n i c y  s e m i n a r i u m  SF  w  L i g o t c e  K a m e r a l n e j  ( 1 9 6 7 )  —  Fot.  K. P ie g z a

Sekcja Folklorystyczna przy Zarządzie Głównym Polskiego Związku Kultu­
ralno-Oświatowego w Czeskim Cieszynie obchodzi jesienią 1975 roku swoje 
Dziesięciolecie. Zamierzenia i cele zrzeszonych w Sekcji miłośników i entuzja­
stów folkloru cieszyńskiego, sygnalizowane we wstępie do jednodniówki „Cu­
dze chwalicie — sw ego nie znacie“ — wydanej w 1970 roku z okazji Pięcio­
lecia istnienia Sekcji — są nadal aktualne i żywotne. Świadczy o tym dowo­
dnie bilans ubiegłych lat dziesięciu, rejestrujący wszystko, czego dokonali jej 
członkowie na polu ocalania i upowszechniania kultury duchowej i materialnej 
ludu cieszyńskiego.

Członkowie Sekcji Folklorystycznej, wkraczając w nowe jej Dziesięciolecie, 
zdają sobie doskonale sprawę z ogromu zadań, które pozostały jeszcze do 
wykonania w przyszłości. Wśród nich czołowe miejsce zajmuje zaawansowane 
już w poważnym stopniu opracowanie i opublikowanie „Słownika folkloru 
cieszyńskiego“. Planowane są również dalsze prace z dziedziny cieszyńskiej 
kultury duchowej i materialnej. Życzyć więc należy Sekcji, ażeby jej człon­
kom nie zabrakło dotychczasowego zapału w realizacji jej planów i za­
mierzeń.

J. O.
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DZIESIĘCIOLECIE 
SEKCJI 
F O L K L O R Y S T Y C Z N E J  
P R Z Y  Z G  P Z K O

W szystko, co działo się w fo lk lory­
styce cieszyńskie] od ijej zaran ia  aż do 
niedaw na było zasługą jednostek, k tó ­
re żywo interesow ały  się k u ltu rą  lu­
dową Śląska Cieszyńskiego. Dopiero 
jesienią 1965 r. pow sta ła  przy Z arzą­
dzie Głównym Polskiego Związku Kul­
turalno-O św iatow ego w Czechosłowacji 
Sekcja Folklorystyczna, k tó ra  w ysunę­
ła sobie za cel prow adzenie system aty- 
czmej działalności na odcinku badania 
i popularyzow ania cieszyńskiej ku ltu ry  
ludowej.

Zam ierzenia swoje realizu je  Sekcja 
przez nagryw anie  i zapisyw anie pieśni 
i prozy ludow ej, przez re je s trac ję  i od­
pracow yw anie w szelkich przejaw ów  
ku ltu ry  duchow ej ludu żyjącego w Cie- 
szyńskiem , w reszcie przez popularyzo­
w anie i upow szechnianie wszystkiego', 
co tradycja  ludow a tu tejszego regionu 
p rzekazała  naszem u pokoleniu.

Sekcję Folklorystyczną tw orzą  n a s tę ­
pujący członkowie: Czesław Curzydło, 
prof. Eugeniusz Fierla, prof Gustaw 
Fierla, dr Daniel Kadłubiee C Sc, Al­
fred Kocur, Jan Korzenny, Józef Łysek, 
W ładysław Niedoba, mgr Rudolf Och­
man, dr Józef Ondrusz, Karol Piegza, 
Bronisław Procner, mgr Brunon Ry­
giel, Jan Szymik, Wanda Szymik, Anna 
Wacławik, Jan Wałoszek. In struk to rką

i opiekunką Sekcji z ram ienia ZG PZKO 
jest Helena Śliwka. Funkcję przew odni­
czącego Sekcji od chw ili jej założe­
nia spraw uje dr D. Kadłubiee. Zazna­
czyć tu taj należy, że niezm iernie ak ­
tywnymi członkam i Sekcji byli rów nież 
aż do swego' zgonu Teofil Hrabiec, bi­
bliofil, m iłośnik i ko lekcjoner sztuki 
ludu cieszyńskiego oraz Adam Waw- 
rosz, pisarz ludowy, założyciel, au to r 
scenariuszy, reżyser i ak to r Zespołu 
Fołklorystyczmego „Torka“, goszczącego 
ze swym program em  nie tylko w róż­
nych m iejscow ościach na naszym te­
renie, ale i w Polsce.

W celach instruktażow o-kształcenio- 
wych Sekcja FoM orysityczna organizu­
je dla swych członków oraz m iłośni­
ków cieszyńskiej k u ltu ry  ludowej se ­
m inaria fo lklorystyczne, u rządzane po­
czątkow o jako sam odzielne akcje. 
Później, m ianow icie od jesieni 1969 r. 
łączono je z Dniami Folkloru, na k tó­
rych prezentow ały  szerszej publiczno­
ści swój dorobek folklorystyczny n ie­
k tó re  z pezetkaow skich Zespołów Regio­
nalnych  istn iejących n a  Śląsku Cie­
szyńskim  oraz Zespół Regionalny „Ja­
w orzynka“ z PRL. Im prezy powyższe 
odbyły się w Oldrzychowieach n a  Ko­
zińcu (r. 1968, 1969), w Łomnej Gór­
nej n a  Sałaijce (r. 1968J, w Jabłonko­
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wie w Czytelni (r. 1969, 1970, 1974), 
w Cieszynie w Muzeum Śląskim  (r. 
1970), w Łomnej Dolnej (r. 1971, 1973), 
Czeskim Cieszynie (r. 1972 dw ukrot­
n ie), w Ligotce Kameralnej (r. 1970, 
1973), w Nowym Boguminie (r. 1971) 
oraz w Nydku (r. 1974).

Na sem inariach  folklorystycznych 
w ygłaszali w artościow e i in teresu jące  
prelekcje zaproszeni z Polski p racow ­
nicy naukow i:

dr Barbara Bazielich: „Tradycyjna
i w spółczesna sz tuka  ludow a ze szcze­
gólnym  uw zględnieniem  Śląska Cie­
szyńskiego“, „Starsze i nowe formy tra ­
dycyjnego tran sp o rtu  na Ś ląsku“ ;

dr Ludwik Brożek: „Folklor cieszyń­
ski w tw órczości Gustawa Morcinika“, 
„Rok obrzędow y na  Śląsku Cieszyń­
sk im “;

mgr Robert Danel: „Podania cieszyń­
sk ie“, „C harakterystyka re p e rtu a ru  ga­
w ędziarza Paw ła Ruckiego z Jaw orzyn­
k i“;

prof. Karol Hławiczka: „Problem aty­
ka stylizacji pleśni ludow ej“, „Pocho­
dzenie m elodii tańców  cieszyńsk ich“;

mgr Eugeniusz Jaworski: „A rchitek­
tu ra  ludow a na Ś ląsku“, „Badania nad 
problem atyką przem ian tradycyjnej ku l­
tu ry  ludow ej“;

doc. Józef Ligęza: „Cieszyńska pieśń 
ludow a“, „Stan prac mad zakresem  ku l­
tury  m ateria lne j Zaolzia“;

doc. dr habil. Dorota Simonides: 
„M echanizm życia opowieści ludO '- 
w ych“;

prof. Jan Tacina: „Kilka uw ag o c ie ­
szyńskich tańcach  ludow ych“, „Charak- 
terystyka pieśni ludow ych Śląska Cie­
szyńskiego“.

Z re fe ra tam i w ystąpili rów nież n ie ­
którzy członkow ie Sekcji Folklorysty­
cznej lub z a prósz en i prelegenci:

prof. Gustaw Fierla: „M alarstw o na 
szk le“;

dr Daniel Kadłubiec: „N iektóre za- 
gadnieinila zw iązane z biadaniami nad  
prozą ludow ą“, „Socjologiczne aspekty 
badania opowieści ludow ych“, „Wza­
jem ne stosunki między badaniam i fol­
k lorystycznym i i historycznym i z u- 
w zględnieniem  rozw oju regioniu cieszyń­

skiego w 19 w ieku“, „N iektóre obrzędy 
i zw yczaje na Ś ląsku Cieszyńskim “, 
„Zbieractw o i ochrona pam iątek ku l­
tury  ludow ej“, „Gwara cieszyńska“, 
„Bajka ludow a n a  Ś ląsku Cieszyńskim “;

Edward Kaim: „Skanseny w Skandy­
naw ii“;

Józef Łysek: „Wyrób naczyń drew - 
n ianych na  Podbeskidziu“, „Wypiek 
chleba na Podbeskidziu“;

mgr Rudolf Ochman: „Ciekawostki 
folklorystyczne z Lutyni Dolnej“ ;

dr Józef Ondrusz: „Zbieractwo nazw 
terenow ych i jego znaczemie dla n a ­
u k i“, „Żywotność fo lk loru  ma Śląsku 
Cieszyńskim “, „Zwyczaje i obrzędy ro ­
dzinne“, „Nowości w ydaw nicze z za­
k resu  fo lk lo rystyk i“;

Karol Piegza: „A rchitek tura  ludow a 
Podbeskidzia“;

mgr Brunon Rygiel: „Cieszyńska m u­
zyka ludow a“;

Jan Szymik: „Ciekawo-stki lu d O izn a w - 
cze z Ligotki K am eralnej i okolicy“;

dr Stanisław Zahradnik CSc: „Roz­
wój przem ysłu  n a  Śląsku Cieszyńskim 
w 19 w ieku“.

Z n iek tórym i sem inariam i folklory­
stycznym i połączone były wystawy fol­
iogram ów , obrazów, grafik  czy przed­
m iotów zabytkow ych z dziedziny k u l­
tu ry  mialteriiailnej ludu cieszyńskiego. 
W jabłonkow skiej Czytelni zaimstalo<- 
w ano w ystaw ę z okazji P ięćdziesięcio­
lecia zbieractwia Karola Piegzy (kw ie­
cień 1970 r .) , w Ligotce K am eralnej 
w ystaw ę obrazów  G. F ierli i K. Piegzy 
(październ ik  1970 r.) oraz wystawę 
zdjęć i eksponatów  ku ltu ry  m ateria l­
nej ze zbiorów K. Piegzy (październik 
1973 r.) , w reszcie znów w jabłonkow ­
skiej Czytelni w ystaw a obrazów  i g ra ­
fik K. Piegzy, zw iązanych z folklorem  
Jabłonkow a i okolicy (październik  1974 
r ) . W ystawę tę zorganizow ano z okazji 
75 urodzin K. Piegzy.

Dni Folkloru urządzano  na  szerszą 
skalę. W ich program ach, przeznaczo­
nych dla publiczności, brały  udział ze­
społy reg ionalne z w idow iskam i, p ieś­
niam i, tańcam i i skeczam i: „Jaworzyn­
ka“, „Gorol“, „Torka“, „Sibina“, „Jab- 
łoneczka“, „Tercet z Mostów koło Jab­
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łonkowa“, Chór PZKO z Nawsia, Chór 
PZKO z Nydku, Zespół Taneczny PZKO 
z Ligotki Kameralnej. W ystępowali rów ­
nież gaw ędziarze: Władysław Niedolra 
— „Jura“, Ludwik Cieńciała — „Maciej“, 
Adam Wawrosz, Janina Matuszczakowa, 
Maria Bojkowa, Maria Suszkowa, Zuzan­
na Martynkowa, Teofil Stolarz oraz so­
liści Adelajda Pasz i Jan Sabela.

N iektóre isem inaria folklorystyczne 
posiadały ch a rak te r specjalistyczny. Zor­
ganizowano' rap. w Jabłonkow ie w spól­
ne spo tkan ie  z rzeźbiarzam i ludowym i 
(w rzesień 1971 r .) ,  n a  k tórym  prof. 
G. Fierla w ygłosił re fe ra t p t. „Rzeźba 
ludowa“, połączone z w ystaw ą fo tog ra­
fii rzeźb ludow ych, zorganizow aną 
przez K. Piegzę. W Jabłonkow ie odbyło 
się rów nież sem inarium  z fo tog rafika­
mi i m alarzam i ludowym i (grudzień 
1971 r .) ,  połączone z w ystaw ą fo togra­
mów Józefa Raszki, pierw szego cieszyń­
skiego fo tografika-artysty , oraz obrazów 
Pawła Zabystrzana, znakom itego akw a- 
relisty-am atora. Prelekcję o  J. Raszce 
wygłosił K. Piegza, o P. Zabystrzanie — 
Gustaw Przeczek. Uczestnikom  sem ina­
rium  w yśw ietlono rów nież film kolo­
rowy „Od kurloka do wieżowca i Świę­
ta Góralskiego w 1971 roku“, którego 
tw órcą jest flilmowiec-amator Stanisław  
Orszulik. Autorom piszącym  gw arą po­
św ięcono sem inaria  w Jabłonkow ie (sty­
czeń 1970 r) . oraz w Czeskim Cieszy­
n ie  (styczeń 1973 r.), n a  k tó rych  p re ­
lekcje o gw arze jako  tw orzyw ie p isa r­
skim wygłosił dr D. Kadłubiec.

Oprócz sem inariów  instruk tażow o- 
szkolenlow ych Sekcja Folklorystyczna 
urządza ekskursje  au tokarow e do m u­
zeów, zarów no n a  teren ie  Czechosło­
w acji jak i Polski, posiadające podobny 
charak te r. Dotąd zw iedzono Muzea Re­
gionalne we Frydku i Ostrawie (g ru ­
dzień 1968 r.), Muzeum Etnograficzne 
w Krakowie, Muzeum Regionalne „Ryd- 
lów kę“ w Bronowicach pod Krakowem 
oraz Górnośląskie Muzeum Etnograficz­
ne w Bytomiu (maj 1970 r . j ,  Słowackie 
Muzeum Narodowe w Martinie (czer­
wiec 1971 r .j ,  Muzeum Etnograficzne, 
Muzeum Morawskie i Szpilberk w Brnie 
oraz Muzeum w Sławkowie na Mora­

wach (czerw iec 1972 r .j ,  w reszcie Mu­
zeum Wsi Opolskiej w Bierkowicach 
pod Opolem oraz Muzeum Etnograficz­
ne we Wrocławiu (maj 1974 r.j.

Jak już w spom niano Sekcja Folklorys­
tyczna zajm uje się zbieraniem  m ateria ­
łów z dziedziny ludoznaw stw a. Celem 
lepszego poznania reg ionu  i w yszukania 
odpow iednich inform atorów , członko­
wie jej w yjeżdżają na spotkania z re ­
gionem. W okresie  is tn ien ia  Sekcji wy­
jazdy takie urządzono do Bukowca, Gu­
tów, Ligotki Kameralnej, Lutyni Dolnej, 
Łomnej Dolnej i Górnej, Mostów koło 
Jabłonkowa, Piosku, Piotrowic, Rych- 
wałdu i Stonawy. Indyw idualnym i wy­
jazdam i objęte zostały niem al w szyst­
kie m iejscow ości Śląska Cieszyńskiego.

Członkowie Sekcji chętn ie  w yjeżdża­
ją rów nież na zebran ia  członkow skie 
kół pezetkaow skich i n a  spotkania k lu ­
bów propozycji, gdzie w ygłaszają po­
gadanki n a  tem at k u ltu ry  duchowej 
i m ateria lnej ludu cieszyńskiego.

M ateriały folklorystyczne i e tnogra­
ficzne zebrane w teren ie  opracow ują 
członkow ie Sekcji w postaci artykułów  
i przyczynków popularnonaukow ych, 
ogłaszanych n astępn ie  bądź to  w cza­
sopism ach, bądź też w publikacjach 
zw artych, ukazujących się u n a s  lub w 
Polsce. Najpoważniejiszym przedsięw zię- 
oiem wydawniczym  Sekcji Folklorys­
tycznej było opracow anie pod redakcją  
dra D. Kadłubca dwutom owej m onogra­
fii k u ltu ry  ludow ej Śląska Cieszyńskie­
go — „Płyniesz Olzo“, w ydanej w pięk­
nej szacie graficznej przez ostraw skie 
w ydaw nictw o „Profil“ (tom I — Zarys 
kultury duchowej ludu cieszyńskiego, 
O straw a 1970; tom II — Zarys kultury 
materialnej ludu cieszyńskiego, Ostrawa 
1972], Z innych publikacji książkow ych 
członków Sekcji wym ienić należy p ierw ­
szą w polskiej lite ra tu rze  fo lk lorystycz­
nej m onografię naukow ą, pośw ięconą 
jednem u n arra to ro w i — „Gawędziarz 
cieszyński Józef Jeżowicz“ Karola Da­
niela Kadłubca („P rofil“ O straw a 1973) 
oraz poszerzone w ydanie II i III zbioru 
podań i baśn i ze Śląska Cieszyńskiego 
— „Godki śląskie“ Józefa Ondrusza 
(„P rofil“, O straw a 1973, 1974].
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Sekcja w ydaje ‘rów nież „Zeszyty lu­
doznawcze“ (1. „Cudze chwalicie — 
swego nie znacie“ — r. 1970; 2. K. Pieg­
za: „Ceramika cieszyńska“ — r. 1971; 
3. J. Oindrusz: „Proza ludowa górników  
karwińskich“ — r. 1974) oraz pow iela­
ny na cyklostylu „Biuletyn Ludoznaw­
czy“. (D otychczas ukazało się sześć ze­
szytów — Czeski Cieszyn 1968—1974). 
Na łam ach obydwu w ym ienionych pe­
riodyków  członkow ie Sekcji publikują 
swoje artyku ły  i przyczynki z zakresu  
ludoznaw stw a cieszyńskiego'.

Z zam ierzeń w ydaw niczych na n a j­
bliższą przyszłość wym ienić należy o- 
pracow anie i opublilkowamie „Słownika 
folkloru cieszyńskiego“. Prace n ad  nim 
są już znacznie zaaw ansow ane. Opra­
cow ano zestaw  około siedm iuset haseł, 
k tóre przydzielono poszczególnym  au ­
torom do opracow ania. Ukazanie się 
Słownika w druku  przew iduje się w 
1977 T.

N iektórzy członkow ie Sekcji Folklo­
rystycznej w spółpracują  na naszym  te ­
renie z „Kalendarzem Śląskim“, „Zwro­
tem “, „Głosem Ludu“, „Gazetką Pionie­
ra“, „Ogniwem“ i „Jutrzenką“.

Sekcja w spółpracuje rów nież z Re­
dakcją Audycji Polskich Rozgłośni Ra­
dia Czechosłowackiego w Ostrawie, któ­
re  w okresie  osta tn ich  la t dziesięciu 
nadało  sporą liczbę audycji opracow a­
nych przez dra D. Kadłubca, Wł. N ie­
dobę, dra J. Ondrusza i K. Piegzę.

Folkloryści cieszyńscy publikują swo­
je prace rów nież n a  łam ach periodyków  
i czasopism  w ychodzących w Polsce: 
prof. G. Fierla ogłosił „Strój Lachów 
Śląskich“, jako sam odzielny zeszyt „At­
lasu Polskich Strojów Ludowych“ (Pol­
skie Tow arzystw o Ludoznawcze, W roc­
ław  1969), dr D. Kadłubiec opublikow ał

kilka sw oich prac w „Kwartalniku 
Opolskim“, „Pamiętniku Słowiańskim“, 
Studiach Folklorystycznych“, „Zaraniu 
Śląskim“ oraz w tygodniku „Głos Zie­
mi Cieszyńskiej“, dr J. Ondrusz w „Stu­
diach Folklorystycznych i „Głosie Ziemi 
Cieszyńskiej“.

Członkowie Sekcji b iorą udział w fol­
k lorystycznych sym pozjach i k o n feren ­
cjach inaukowyclh w Polsce (dr D. Kad­
łubiec, dr J. Ondrusz), oraz w konkur­
sie gaw ędziarzy i instrum entalistów  lu­
dowych „Sabalowe Bajania“ w Buko­
w inie T atrzańskiej (L. Cieńciała, dr D. 
Kadłubiec, J .Matuszczakowa, Wl. Nie­
doba, dr J. Ondrusz, J. Szymik, A. Waw- 
rosz, J. Sabela). N iektórzy z n ich , wy­
stępujący  w w ym ienionej im prezie jako 
gaw ędziarze, zdobyli w artościow e n ag ­
rody 1 w yróżnienia, m. im. rzeźbę lu ­
dową — sta tu e tk ę  Jana K rzeptowskiego 
Sabały.

Poczynaniam i folklorystów  ze Śląska 
Cieszyńskiego i w ogóle folklorem  cie­
szyńskim  in te resu je  się rów nież redak ­
tor Stanisław Jarecki z Rozgłośni Ka­
towickiej Polskiego Radia, który prze­
prow adza w yw iady z członkam i Sekcji 
Folklorystycznej, śp iew akam i i gaw ę­
dziarzam i, nagryw a pieśni i opow iada­
nia gw arow e, k tóre  n astępn ie  opraco­
w uje i nada je  co m iesiąc n a  falaclh e te ru  
w ram ach  audycji „Na południe od 
Czantorii“.

Tak po k ró tce przedstaw ia isię bilans 
dziesięcio letnej działalności Sekcji Fol­
klorystycznej przy ZG PZKO. Oby dOi- 
tyelhezialsowy zap a ł nie opuszczał jej 
członków rów nież w przyszłości, bo­
wiem n a  polu  bmdamila, rafow ania  i 
upowiszecihniania w szelkich  przejaw ów  
cieszyńskiej k u ltu ry  ludow ej pozostało 
jelszcize dużo do zrobienia.
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W y s t a w a  l u d o z n a w c z a  w  J a b ł o n k o w ie  ( 1 9 7 0 )  —  F ot.  R. F ie r la

D ni  F o lk lo r u  w  J a b ł o n k o w ie  (1970J  —  F ot.  R. F ie r la



W y s t a w a  l u d o z n a w c z a  w  J a b ł o n k o w ie  ( 1 9 7 0 /  —  Fot.  R. F ie r la

V y s t a w a  l u d o z n a w c z a  w  J a b ł o n k o w ie  ( 1 9 7 0 )  —  F o t.  K. P ie g z a



D A N I  E L K A D Ł U  B I E C

O  TYM, 

C O  TRZEBA BY Z R O B I Ć

P am ię tam  d o sk o n a le  ten  dz ień ,  k ied y  to 
w jes ien i  r. 1965 z e b r a ła  s ię  g r u p k a  ludzi 
w ó w c ze sn y c h  p o m ie sz cz e n ia ch  R edakcji  
„ Z w ro tu “ na  F a sa ló w ce ,  by z a s ta n o w ić  się 
nad m iżM w ośc ią  z a ło że n ia  Sekcji  F o lk lo ­
rys tyczne j  p rzy  ZG PZKO. S p ra w ę  tę  z r a ­
m ien ia  ZG PZKO k o m e n to w a ł  Jan R usnok,  
p o d k re ś la ją c  n iezw y k łą  d o n io s ło ść  b a d a ń  
fo lk lo r / s ty c z n o - e tn o g r a f ic z n y c h  na naszym  
t e r e n i s  la k  pod w z g lęd e m  n a u k o w y m  jak  
i p ra k ty c zn y m  (np. m ożl iw ość  w y k o r z y s t a ­
n a  m a te r i a łu  fo lk lo ry s ty c zn e g o  p rz ez  z e ­
spo ły  a m a to r s k i e  i td . j .  R zucono  się  z w e rw ą  
do p racy ,  c h o ć  p o czą tk o w o ,  co jes t  z r o z u ­
m iałe,  nie  było d o św ia d c z e n ia  w  p r o w a d z e ­
nia  b a d a ń  zespo łow ych .  Nic też  d z iw n eg o  
— wszyscy  cz ło n k o w ie  Sekcji  byli  a m a ­
to ram i,  choć  n ie ra z  b a rd z o  z a a w a n s o w a n y ­
mi, n a w e t  do tego  s to p n ia ,  że w ie lu  z a ­
w o d o w có w  m ogłoby  im p o z az d ro śc ić  — a le  
racze j  d z ia ła ln o śc i  p ra k ty c zn e j ,  o g ro m u  ze ­
b ra n y c h  m a te r i a łó w  niż w iedzy  te o re ty c z ­
nej.  F o lk lo ry s ty k a  c ieszy ń sk a ,  a  t a k  je s t  z 
n ie l icznym i w y ją tk a m i  i po dz ień  d z is ie j ­
szy, może s ię  poszczyc ić  p ięknym i w y n i ­
kam i na  polu z b ie ra c tw a ,  b r a k  jej n a to ­
miast  t e o re ty c z n y c h  f u n d a m e n tó w ,  k tó re  by 
jej m ogły posłużyć  do n a u k o w e g o  z in t e r ­
p r e to w a n ia  p rz e b o g a ty c h  zbiorów . P o d s ta ­
w ą  jes t  j e d n a k  m ate r ia ł ,  w iad o m o  bowiem, 
jak im  p ro ceso m ,  sz czeg ó ln ie  dz is ia j ,  u lega .  
S p ra w a  n a jw a ż n ie j s z a  w ięc  z o s ta ła  racze j  
z a ła tw io n a ,  choć  i tu tw ie rd z e n ie  t rze b a  
b ra ć  z re ze rw ą .  Tylko ten  bow iem , k to  
z ag lą d a  w te re n ,  wie,  i le  je s t  jeszcze  i w 
z a k re s ie  z b ie ra c tw a  do z ro b ien ia ,  i to r ó w ­
nież  w s fe rz e  f o lk lo ru  k lasy czn eg o .  A więc 
p rz ed  S ek c ją  w y n u r z a  s ię  z ad an ie ,  b ę d ąc e  
k o n ty n u a c ją  w y s i łk ó w  d a irn ie js zy c h ,  ta k  
b a rd zo  z re sz tą  o w o c n y ch  — z ad a n ie  po ­
le g a ją c e  na  d o k ła d n y m  i w m ia rę  szybkim

sp e n e t ro w a n iu  c a łego  te re n u .  Jego w y n i ­
k iem  b ę d ą  na  p e w n o  m a te r ia ły  b o g a te  o 
ró ż n o ro d n e j  p rz y d a tn o śc i .  W akcj i  tej  t r z e ­
ba by z w ró c ić  w ię k sz ą  u w a g ę  na  część  
p ó łn o c n o -z a c h o d n ią  Ś lą sk a  C ieszyńskiego, 
k tó r ą  n ie  t a k  częs to  od w ied za li  fo lk lo ryśc i  
i e tn o g ra fo w ie ,  a  k tó ra  p rzec ież  k ry je  n ie ­
je d n ą  n ie s p o d z ian k ę  w p o s tac i  chociażby  
z n a k o m ity c h  n a r r a t o r ó w  i p ieśn ia rzy .  Nie 
sposób  tu  p o m in ą ć  w ażk ie g o  p ro b lem u  fo l ­
k lo ru  ro b o tn ic ze g o  czy też  jego r e la c j i  do 
fo lk lo ru  w ie jsk iego .  K w es tia  z b ie ra c tw a  jest 
w ięc  b o d a jże  s p r a w ą  n a jp i ln ie jszą ,  z w ła s z ­
cza  w z a k re s ie  k u l tu r y  t rad y c y n e j ,  k tó ra  
pod n a p o re m  w sp ó łczesn e j  cywilizac ji  
szybko  z an ik a  i u leg a  p rz eo b rażen io m .  — 
W jak im  k i e r u n k u  n a le ża ło b y  w ięc  p r o w a ­
dzić  a k c ję  z b ie ra c k ą ?  P ra w ie  że w każdej  
dz iedz in ie  jes t  w ie le  do  z rob ien ia .  N a jd a ­
lej p o su n ię te  j e s t  je d n a k  p ro m ad z en ie  fo l ­
k lo ru  p ieśn io w eg o  i n a r ra c y jn e g o ,  a le  nie 
znaczy  to by n a jm n ie j ,  że n ie  m a tu  już  nic 
do z rob ien ia .  Dużo tak ie j  w ła śn ie  p racy ,  
i to nie c ie rp ią c e j  zw łoki,  czek a  na  z b ie ­
raczy  z w łaszcza  z Zagłębiu .  W ar to  by się  
też p rzy  tej  ok az j i  z a s ta n o w ić ,  jak i  jest  
w sp ó łc z esn y  s tan  sz tuk i  in te rp re ta c y jn e j ,  
j ak ie  zm iany  z a c h o d zą  w s t r u k tu r z e  p o sz ­
czeg ó ln y ch  g a tu n k ó w ,  ich poe tyce ,  k o m p o ­
zycji.  A p rzy  tym w szy s tk im  n a leża łoby  
d o k ła d n ie  p rz e a n a l i z o w a ć  fu n k c je ,  jak ie  d a ­
ny w y tw ó r  p e łn i ł  i pe łn i  w życiu sp o łe ­
cze ń s tw a ,  a  w zw iązk u  z tym, jak ie  zm iany  
w nim  zaszły.  Ale to już racz e j  z a g a d n ie n ie  
teo re ty c z n e ,  n iem nie j  je d n a k  t rze b a  tu  p r z y ­
pom nieć ,  że b a d a n ie  zm ian  fu n k c j i  i s t r u k ­
tu ry  k u l tu ry  ludow e j  n a leży  w sp ó łc z eśn ie  
do z a d a ń  fu n d a m e n ta ln y c h .  Akcję  z b ie r a c ­
ką m ożna  by też  s k ie ro w a ć  na  p o szcze ­
g ó ln e  g a tu n k i ,  np. na  opow ieśc i  z życia, 
pod an ia ,  b a jk i  z w ie rz ą c e  itd. Dla s tw ie r ­
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d zen ia  p ro c esó w  z ac h o d zą cy c h  w proz ie  
ludow ej i p ie śn ia ch  k o n iec zn e  by łyby in n e  
t e r e n o w e  b a d a n ia  spe c ja l i s ty c zn e ,  p r o w a ­
dzone  ś lad am i  L. M a l inow skiego ,  J. B ystro -  
n ia  i J. Taciny. C hodziłoby o s tw ie rd z e n ie  
dz is ie jszego  s ta n u  t rad y c j i  fo lk lo ry s ty c z ­
nej,  z ap isa n e j  k iedyś  w C ieszyńsk iem  przez  
pow yższych  badaczy ,  co d o s ta rcz y ło b y  z n a ­
k o m itego  m a te r i a łu  do b a d a ń  nad  teo r ią  
zmian.  A p ro b lem  jes t  k a p i ta ln y ,  jeś l i  z w a ­
żymy, że L. M al inow sk i  zap isy w a ł  tu  o p o ­
w ia d a n ia  lu d o w e  p rz ed  p rzesz ło  w iek iem , 
J. B ystroń  p ra w ie  że w tym  sam y m  czasie  
z b ie ra ł  m a te r ia ł  do sw oje j  p ra c y  „O mowie 
po lsk ie j  w d o rz ec zu  S to n a w k i  i Lucyny 
w K sięs tw ie  C ieszy ń sk im “. J. T ac in a  zaś 
p rz em ie rz a ł  p ra w ie  p rzed  p ięćdzies ięc iu  l a ­
ty Ś ląsk  C ieszyński w p o sz u k iw a n iu  pieśni.  
P o dobnych  „ p u n k tó w  z a c z e p n y c h “ , p o z w a ­
la jący ch  na ro zw in ięc ie  b a d a ń  d ia c h ro n ic z -  
nych, byłoby w ięce j,  te  t rzy  n a z w is k a  po 
da l iśm y  je d n a k  ze w z g lęd u  na  a u te n ty zm  
z e b ra n e g o  p rzez  b ad ac zy  ty c h  m a te r ia łu .

B ardzo m ało  z rob iło  s ię  d o ty ch c za s  w 
z ak re s ie  fo lk lo ru  dz iecięcego ,  p a s te r sk ie g o ,  
a lak ż e  i ro bo tn iczego .  Dziedziny te  z a ­
s łu g u ją  na  w ie le  w y s iłk u  z b ie rac k ieg o  i 
ed y to rsk ieg o ,  o czym jeszcze  b ędzie  mowa. 
P odczas  w ę d ró w e k  te r e n o w y c h  n a leża łoby  
odw iedzić  tak ż e  szkoły ,  by p rzy  pom»- 
n d p o w ie d n ic h  a n k ie t ,  w y w ia d ó w  czy i n ­
nych  m etod  s tw ie rd z ić ,  jak i  jes t  u dzieci 
s ta n  zn a jo m o śc i  o d p o w ied n ie j  d z iedz iny  k u ' -  
tu ry  ludow ej,  j a k ą  fu n k c ję  pe łn i  w ich 
życiu, jak i  je s t  ich  s to su n e k  do niej  itd. 
S p ra w a  ta  jes t ,  m oim  z dan iem ,  b a rd zo  
w ażna ,  jeżel i  chodzi  o z ro zu m ien ie  w s p ó ł ­
czesne j  pozycji  i fu n k c j i  k u l tu r y  lu d o w e j  
i m ec h a n iz m ó w  w niej z ach o d zą cy c h .  — 
Z resz tą  p o dobnym i b a d a n ia m i  p o w in n y  być 
ob ię te  nie ty lko  szkoły.

N iezoranym  polem  jes t  też  t e a t r  l u d o ­
wy, k tó re m u  p o św ięco n o  ty lk o  w zm iank i .  
Szczycimy się  o g ro m n y m  ro z m a c h e m  a m a ­
to rsk ieg o  ru c h u  te a t ra ln e g o ,  m ają ce g o  w 
Cieszyńskiem  d łu g ą  t rad y c ję ,  je d n a k  d o ­
ty ch c za s  nie w iemy, jak ie  są  p o w iązan ia  
tego  ru c h u  z t e a t re m  ludow ym , jak ie  p i e r ­
w ia s tk i  ru c h  ten  p rz e ją ł  z t e a t r u  lu d o w eg o  
i czy p rz y p ad k o w o  na n im  się  n ie  w y­
ksz ta łc i ł .

C ieszyńsk im  fo lk lo re m  p ieśn iow ym  z a in ­
te re so w a n o  się  już  gdz ieś  na  p o c zą tk u  w ie ­
ku XtX. Od tego  czasu  z e b ra n o  ty s iące  
p ieśni  ludo w y ch ,  om ów iono  je z różn y ch  
s t ro n ,  lecz  d o ty ch c za s  n ie  m am y an i  j e d ­
nej p racy ,  k tó ra  by nam  p o k a zy w a ła  n o s i ­
cieli tych  t r a d y c j i  a racz e j  w y b i tn eg o  ich 
p rz ed s ta w ic ie la  A p rzec ież  m a ją  oni z a s a d ­
niczy  w p ły w  na k sz ta ł to w a n ie  się , u p o ­
w sze ch n ia n ie ,  a  może i tw o rz e n ie  t rad y c j i  
p ieśn iow ej .  Z d o św ia d c ze n ia  zaś  w iemy, że 
wyb i tn i  p ie śn ia rze  i dz iś  żyją  na  t e r e n ie  
Ś ląska  C ieszyńskiego,  n a le ża ło b y  w ięc  ten  
tem a t  p o d jąć  i z r ea l izo w ać .  T w ó rczo ść  in ­
d y w id u a ln a  p rz e ja w ia  się  bowiem  n a jb a r ­

dziej  w o p o w ia d a n ia c h  i p ieśn iach .  W p r a w ­
dzie  m o n o g ra f ię  n a r r a t o r a  lu d o w eg o  już 
mam y, jed n a k  w C ieszyńsk iem  żyje  jeszcze  
p a ru  t ak ic h ,  k tó rzy  na  p o d o b n e  o p r a c o ­
w a n ia  z as łu g u ją .  C iekaw a  b y łaby  t eż  p ra c a  
sy n te ty z u ją c a  c ie sz y ń sk ą  sz tu k ę  g a w ę d z ia r ­
ską .  Mało w iem y  ró w n ie ż  o d a w n y c h  k a ­
p e la c h  ludo w y ch ,  i n s t r u m e n ta c h  i m uzyce  
ludow ej,  co p o zo s ta je  w b ezp o ś re d n im  
zw iąz k u  z fo lk lo re m  p ieśn iow ym . I pod 
tym  w zg lęd e m  re g io n  z a s łu g u je  na  p r z e ­
b a d an ie ,  a powyższy  p ro b lem  na  g r u n t o w ­
ne  o p ra co w a n ie .

Wiele z a g a d n ie ń  fo lk lo ry s ty c zn y c h ,  sz c z e ­
gó ln ie  jeżel i  ch o d z i  o sp ra w y  m e c h an iz m u  
p rz ek a zu  i zm ian ,  je s t  n iez ro zu m ia ły c h  bez 
z a z n a jo m ie n ia  s ię  z p r o b le m a ty k ą  so c jo lo ­
giczną ,  p ro b le m a ty k ą  k u l tu ry  spo łecznej .  
I s to tn e  są  w tym  w zg lęd z ie  fo rm y  życia  
ro d z in n e g o ,  sp o łeczn eg o ,  z a t ru d n ie n ie  m iesz ­
k a ń c ó w  i o sa d n ic tw o ,  a ta k ż e  w ie le  innych .  
W z a k re s ie  k u l tu r y  sp o łeczn e j  m ieści  się 
ró w n ie ż  m ed y c y n a  lu d o w a  i m agia ,  co r ó w ­
nież  p o z b aw io n e  je s t  g ru n to w n ie j s z e g o  s y n ­
te ty z u ją ce g o  o p ra c o w a n ia .

Ś ląsk  C ieszyńsk i  s ły n ie  też  ud d a w n a  z 
nie byle  jak ie g o  d o ro b k u  p la s ty k i  ludowej.  
I tu ta j  b r a k  m on o g ra f i i ,  k tó ra  p o k a z y w a ­
łaby  n am  h i s to r ię  i w sp ó łc z esn o ść  tej  s z tu ­
ki, jej fo rm y,  fu n k c je ,  a  tak ż e  tw ó rcó w ,  
jako  że ich  in d y w id u a ln o ść  p rz e ja w ia  się  
tu ta j  z d ecy d o w an ie .  W tym  m ie jscu  na leży  
j e d n a k  n ad m ien ić ,  że p ra c ę  t a k  z ak ro jo n ą  
p rz y g o to w u je  już  S ek c ja  do d ru k u .

T ak  w ięc  p rzesz l iśm y  od k u l tu r y  d u c h o ­
wej p rzez  sp o łe cz n ą  do sz tu k i  ludow ej.  Po­
zo s ta je  w ięc  jeszcze  e tn o g ra f ia ,  j ak o  że 
Sekc ja  i t a k ic h  m iło śn ik ó w  sk u p ia .  W ydaje  
się , że n a jp i ln ie jszy m  z a d a n ie m  jes t  tu ta j  
sp o rz ą d z e n ie  p e łn e j  d o k u m e n ta c j i  a r c h i t e k ­
tu ry  lu d o w e j,  zw ła szc za  d re w n ia n e j ,  t a  bu-  
w iem  g in ie  w tem p ie  sz a le n ie  szybkim. 
C iekaw e  byłoby  tak ż e  w y k ry c ie  w s p ó łz a ­
leżnośc i  m iędzy  b u d o w n ic tw e m  d r e w n i a ­
nym  a m u ro w a n y m .  Pom oc n a szy ch  a r c h i ­
tek tó w  jes t  w t a k im  p rz ed s ię w z ię c iu  n ie ­
o dzow na.  Idz ie  je d n a k  o to, by była  jak  
na jszybsza .  W obl iczu  to ta ln e g o  zan ik u  stoi 
- a w n a  w y tw ó rc zo ść  lu d o w a ,  rzem ios ło  l u ­
dowe, sp rz ę ta r s tw o ,  c zy n n o śc i  a g r o t e c h ­
n iczn e  i z tym z w ią z a n e  n a rzę d z ia .  Z resz tą  
n a leża ło b y  p r z e b a d a ć  w szy s tk ie  z a g a d n ie ­
nia  p o ru sz o n e  w fo rm ie  ro z d z ia łó w  w  m o ­
n o g ra f i i  Sekc ji  F o lk lo ry s ty czn e j  pt.  Pły­
niesz  Olzo, tom  II, i to tak że ,  a może p r z e ­
de w szys tk im ,  z p u n k tu  w id z en ia  d ia c h r o -  
n icznego .

To ty lk o  n ie k tó re  z a d a n ia  z b ie ra c k o -b a -  
daw cze ,  i to z ad a n ia  n a jp i ln ie jsze .  Drugi 
e tap ,  n a s tę p u ją c y  po z g ro m a d z e n iu  m a t e r i a ­
łu, jego u sy s te m a ty z o w an iu ,  m ia łby  być p o ­
św ię c o n y  p ra c y  teo re ty c z n e j  z u w z g lę d ­
n ien iem  a sp e k tó w  h is to ry cz n eg o  i w s p ó ł ­
czesnego ,  a  ta k ż e  in te re tn icz n e g o .  Śmiem 
tw ie rd z ić ,  że ż a d n a  ze  w z k a z a n y c h  tu  d z ie ­
dzin,  o czyw iśc ie  w  o d n ies ien iu  do Ś ląska
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C ieszyńskiegu,  n ie  ma ta k  po m y ślan e j  s y n ­
tezy. Byłoby w ięc  idea łem ,  gdyby  w szy s t ­
k ie  z a g a d n ie n ia  p u rn sz u n e  w dw u to m o w y m  
w y d a w n ic tw ie  Sekcji  „Płyniesz  Olzo“, a 
tak ż e  i in n e  w a r ty k u le  n in ie jszym  w y ­
szczegó ln ione ,  o t rzy m a ły  o d d z ie ln e  m o n o ­
g ra f ic z n e  o p ra c o w a n ia  n a u k o w e ,  oczyw iście  
w o p a rc iu  o p recy zy jn ie  z e b r a n y  m ate r ia l .  
Z p ro b lem ó w  t e o re ty c z n y c h  c ie k a w a  byłaby  
a n a l iza  w z a je m n y c h  s to su n k ó w  l i t e r a tu ry  
d ru k o w a n e j  i u s tn e j ,  w iad o m o  bowiem , że 
w C ieszyńsk iem  było w b ró d  l i t e r a tu ry  
s t r a g a n o w e j ,  p ieśn i  o d p u s to w y c h ,  k a l e n ­
darzy ,  co n ie  p ozos ta ło  bez w p ły w u  na 
tu te jszy  fo lk lor .

W ażnym  polem  i z ia ła ln o śc i  Sekcji  p o ­
w in ien  być tak ż e  ru c h  w yd aw n iczy ,  bo na 
cóż tak ie  m a te r ia ły  i p ra ce ,  k tó re  leżę  w 
szu f lad a ch .  Nie sp e łn ia ją  w ó w cz as  sw ego  
z a d a n ia  an i  n au k o w eg o ,  an i  p o p u la r y z a ­
to rsk iego .  A z a tem  to w szys tko ,  o czym 
mówiliśm y,  gdyby  zosta ło  o p ra c o w a n e ,  m ia ­
łoby się  z n a leźć  w p lan ie  w y d aw n iczy m  
czy to Sekcji ,  czy też  edycji  po lsk ie j  w y ­
d a w n ic tw a  Profi l  w O straw ie .  Szczególn ie  
rzeczy  p o p u la rn e  lub też  p o p u l a r n o n a u ­
kowe są  w a żn e  d la  u p o w s z e c h n ie n ia  fo l ­
k lo ru  i p rz ed łu ż e n ia  jego żyw otnośc i.  C ho­
dzi p rzec ież  o to, żeby był n a d a l  tw o re m  
żywym, by był k u l ty w o w a n y ,  d o s ta rcz a !  
p rzeżyć  e s te ty cz n y c h  i m ów ił  o ludzie ,  
k tó ry  od w iek ó w  reg io n  ten  zam ieszk u je .  
Po trz eb n e  są  z a tem  now e zb iory  prozy  lu ­
dowej i p ieśni,  fo lk lo ru  o b rzęd o w eg o ,  by 
m ogły  z n ich  c ze rp a ć  zespoły ,  w z b o g acać  
swój r e p e r tu a r ,  k tó ry  c ec h u je  dość  z n a c z ­
na o g ran ic zo n o ść .  A p rzec ież  jes t  z czego 
w y b ie rać .  Muszą tu j e d n a k  pom óc  i m u ­
zycy, co o znacza ,  że Z rzeszen ie  Śp iew aczo-  
Muzyczne przy  ZG PZKÜ i tę  d z ia ła ln o ść  
p ow inno  w łączy ć  do sw o ich  p lanów . Nie 
in acze j  jest  i z c h o reo g ra fa m i .

W ra m a c h  w y d a w n ic tw  p o p u la r n o n a u k o ­
w y ch  S ekc ja  p rz y g o to w u je  S łow nik  fo l ­
k lo ru  c ie szyńsk iego ,  k tó ry  będzie  o b e jm o ­
wał  p rzesz ło  700 hase ł ,  d o ty cz ąc y c h  n a j ­
w a żn ie jszy ch  z jaw isk  lu d o w e j  k u l tu ry  d u ­
c h o w ej  Ś lą sk a  C ieszyńsk iego  w łą cz n ie  z 
b io g ra f iam i ludzi z w iąz an y c h  z tą d z ie d z i ­
ną. Z najdą  s ię  tu i zespo ły  k u l ty w u ją c e  
fo lk lo r  c ieszyńsk i ,  c a ło ść  z aś  będzie  b o ­
g a to  i lu s t ro w a n a  zd jęc iam i  n ie ra z  u n ik a l ­
nymi.  Na w a r sz ta c ie  z n a jd u je  s ię  ró w n ie ż  
c ie szy ń sk a  rzeźba  lu d o w a ,  w y d a w a n e  b ędą  
n a d a l  B iu le tyny  L udoznaw cze ,  u k a z u ją c e  
się  od p o czą tk u  t r w a n ia  Sekcji .  W ar to  by 
pom yśleć  o w y d a n iu  w y b o ru  n a j lep szy ch  
p ra c  w n ich  z aw a r ty c h .  W iele  w a r to ś c io ­
w y c h  m a te r ia łó w  z n a jd u je  s ię  w w y d a w ­
n ic tw a c h  już  p ra w ie  że n ied o s tę p n y ch ,  jak  
np. w s t a r y c h  k a le n d a r z a c h  A p rzec ież  m a ­
ją one  z n a c z n ą  w a r to ś ć  d o k u m e n ta ln ą ,  t o ­
też  n ie  od rzeczy  by łaby  ich  re e d y c ja  z o d ­
p o w ied n im  k o m e n ta rz e m .  C enne  byłyby t a k ­
że m o n o g ra f ie  p o sz c zeg ó ln y ch  g a tu n k ó w  
prozy  lu d o w e j,  ja k  ró w n ież ,  co p ozos ta je

z tym  w b e z p o ś re d n im  zw iązku ,  s y s te m a ­
tyka  c ieszyńsk ie j  prozy  ludow ej,  k tó ra  
z n ac zn ie  u z u p e łn i ła b y  o g ó ln o p o lsk ą  j. K rzy ­
żan o w sk ieg o .  W z ak re s ie  fo lk lo ru  g ó rn ic z e ­
go w ie le  z ro b ił  n ie  ta k  d a w n o  zm ar ły  T eo­
fil S to larz ,  zn ak o m ity  g a w ę d z ia rz  i z b ie ­
ra cz  z ag lęb io w sk ie j  p rozy  ludow ej.  Pozo­
s ta w i ł  w sp u śc iźn ie  o p as łe  zeszyty  opo-  
w ia  :a ń  i w sp o m n ie ń ,  co w su m ie  p r z e d ­
s ta w ia  m a te r i a ł  b a rd zo  c iekaw y, na  pew no  
w a r ty  t r u d u  w ydaw niczego .

W y d aw n ic tw a  a lb u m o w a  z z a k re su  p l a s ­
tyki ludow ej,  zd o b n ic tw a  czy a r c h i t e k t u ­
ry byłyby c e n n ą  in ic ja ty w ą  p o p u la r y z a to r ­
ską ,  po d o b n ie  ja k  fo ld e ry  w y d a w a n e  z o- 
kazj i  n a jró ż n ie jsz y ch  w y s ta w  czy in nych  
im p rez  fo lk lo ry s ty czn y ch .

S p ra w a m i  w y d a w n icz y m i  w esz l iśm y  w 
k o le jn y  n u r t  p ra c y  Sekcji ,  n u r t ,  k tó ry  w 
p o p rz e d n ic h  r o z w a ż a n ia c h  d o ch o d z i ł  n ie raz  
do g łosu  — chodzi  o u p o w sze ch n ie n ie  c ie ­
szyńsk ie j  k u l tu r y  ludow ej.  To w szys tko ,  o 
czym była  m ow a,  m ia łoby  d o t rze ć  do  ś w ia ­
dom ośc i  ja k  n a js ze rsz y ch  rzesz  odb iorców . 
— T rad y c je  p o w in n y  k u l ty w o w a ć  zespo ły  
PZKO-wskie  i szko lne ,  sp ra w y  te  miałyby 
być częśc ią  s k ła d o w ą  i szk o ln e j  n au k i  o 
ziemi o jczyste j ,  n au k i  ob y w a te lsk ie j ,  w y ­
c h o w a n ia  m u zycznego  i p las ty czn eg o .  T o ­
też w a żn e  jes t,  by m. in. i w  g a z e tk a c h  
d la  dzieci,  w Ju trzence ,  O gniwie  i G aze t­
ce  P ion iera ,  p o św ięcan o  tej p ro b lem a ty c e  
n a leży tą  uw agę .  T reśc i  te  m uszą  być b o ­
wiem p rz e k a z y w a n e  z p o k o len ia  na  p o k o ­
lenie ,  bo ty lk o  w ó w cz as  jes t  z a p e w n io n a  
ich  c iąg łość .  Z tego  p u n k tu  w idzen ia  
o g ro m n ą  ro lę  sp e łn ia  im p re za  z n a jd łu ższą  
t r a d y c ją  w h is to r i i  Ś lą sk a  C ieszyńsk iego  — 
ja b ło n k o w sk ie  Św ię to  Gorolskie .  A w z w ią z ­
ku  z tym  na leży  w y raz ić  n a jw ię k sz e  u z n a ­
nie w o d z i re jo w i  tej im p re zy  — s ły n n e m u  
już dz iś  W ład y s ław o w i  Niedobie ,  k tó ry  
dz ięk i  sw oje j  o sobow ośc i  w y c isn ą ł  na  niej 
w y ra ź n e  p ię tno .  N aw e t  n ie  zd a jem y  sobie  
s p r a w '  z tego, jak ie  z n a c z e n 'e  m a Święto 
G oro lsk ie  d la  u p o w s z e c h n ie n ia  f o lk lo ru  cie  
s^y ń sk ieg o  i c a łeg o  reg ionu .  T rzeba  by 
je d n a k  pom yśleć  o im p re za c h  to w a rz y sz ą ­
cych, jak  ró w n ie ż  o p o n iek ą d  innej  k o m ­
pozycji  w id o w isk  i p r o g r a m u  w ogóle. E le ­
m en t  p o z n aw czy  po w in ien  tu  być ba rdz ie j  
w y e k sp o n o w an y .  I w tych  p r a c a c h  nie p o ­
w in n o  z a b r a k n ą ć  Sekcji  Fo lk lo rystyczne j .  
Im p rez am i  od k i lk u  la t  w y łączn ie  przez  
n ią  o rg a n iz o w a n y m i  są  Dn Fo lk lo ru ,  p o ł ą ­
czone  z sem in a r iam i,  w y s ta w a m i  i w y s tę ­
pami zespo łów . D o ty ch czaso w a  p r a k ty k a  
w y k a z a ła  ce lo w o ść  tej  fo rm y  p o p u la ry z o ­
w a n ia  k u l tu r y  re g io n a ln e j ,  na leży  jed n a k  
sz u k a ć  w c iąż  n o w y c h  ro z w iąz ań  w  p r z e ­
k a z y w a n iu  treśc i .  Ze w z g lęd u  na to, że Dni 
te o rg a n iz o w a n e  są  w ró żn y ch  o k o l ic a ch  
Ś lą sk a  C ieszyńsk iego ,  t r ze b a  kon ieczn ie  
z ad b a ć  o to, by w ich  r a m a c h  u p o w s z e c h ­
n iać  w ła śn ie  fo lk lo r  d a n y c h  m ie jscow ości ,  
k tó ry  p rzec ież  z n a jd u je  się  w a rc h iw u m
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Sekcji  lub  zo s ta ł  już  o p u b l ik o w an y .  A d o ­
tyczy  to w y s tę p u ją c y c h  zespo łów , so l is tów , 
ja k  i w y s ta w  o raz  sem in a r ió w .

W ielk ie  z n ac ze n ie  u p o w s z e c h n ia ją c e  m ia ­
łyby t a k ż e  Izby R eg iona lne ,  k tó ry c h  m oż­
l iw ość  z o rg a n iz o w a n ia  p rz e w id u je  s t a tu t  
PZKO z r. 1975. Miałyby p o w s ta ć  w k ażde j  
św ie t licy ,  n ie  m ó w iąc  już  o d o m a c h  PZKO- 
w sk ich .  Pom oc fa c h o w ą  w ich  z o r g a n iz o ­
w a n iu  z a o fe ru ją  na  p ew n o  c z ło n k o w ie  S ek ­
cji  F o lk lo ry s ty czn e j .  Izby te  p o w in n y  być 
łąc zn ik iem  m iędzy  d aw n y m i  a  n ow ym i c z a ­
sy, p o w in n y  uczyć,  j a k ą  to h is to r ię  m a 
Ś ląsk  Cieszyński,  j a k  d a w n ą  i osob liw ą,  
ile  p om ysłow ośc i ,  zd o ln o śc i  i p o czuc ia  
p ię k n a  m ia ł  w sobie  tu te j sz y  lud. W reszc ie  
i to p o w in n y  p rz ek a za ć ,  że k u l tu r y  tej nie 
t rze b a  s ię  w stydz ić ,  bo p rzec ież  w iek i  ma 
za sobą.  A za tem ,  ja k  n a p is a ł  g d z ie ś  W. 
O rkan ,  gdy  o niej  b ędzie  m ow a,  z d u m ą  
c h ło p s k ą  t r z e b a  s ię  w yprośc ie .

W z w iąz k u  z Izbam i R egiona lnym i,  w  k t ó ­
ry c h  m ia łyby  się  z n a leźć  w y b ra n e  e k s p o ­
n a ty  c ieszyńsk ie j  k u l tu r y  m a te r i a ln e j ,  d y g ­
r e s ja  d o ty cz ąc a  k u l tu r y  tej i jej z a b e z p ie ­
czen ia .  Nie od  dz iś  o b se rw u jem y ,  że co 
c en n ie jsz e  o b iek ty  tu te j sz e j  k u l tu r y  m a ­
te r ia ln e j ,  począw szy  od b u d o w n ic tw a ,  a 
sk o ń czy w szy  n a  s t ro ja c h ,  są  sy s te m a ty c z ­
nie  w y w o żo n e  poza  reg io n ,  w k tó ry m  p o ­
w sta ły ,  a k tó re g o  są  tym  sa m y m  w ła s n o ś ­
cią. I t a k  zn ik ła  np. s t a r a  p o lsk a  szk o ła  w 
Łomnej Dolnej z r. 1852, k u r ło k  i fo js tw ie  
Bielesza  z B ukow ca ,  w y p o saż en ie  d o m u  W a- 
n o k a  z Rzeki n r  31 itd. A z a w ę d ro w a ły  nie 
g dz ie  indzie j ,  j a k  do Rożnowa, do t a m t e j ­
szego  s k a n se n u .  Nic by w tym  z łego n ie  
było, g dyby  n ie  to, że n a s t ę p n e  p o ko len ia ,  
w y ro s łe  na  tu te j sz e j  z iemi,  b ę d ą  m usia ły  
o g ląd a ć  sw o ją  h is to r ię  d a le k o  p oza  sw oim  
re g io n em ,  w  d o d a tk u  e tn ic zn ie  zu p e łn ie  in ­
nym. Bo p rzec ież  V a lassko ,  to n ie  Ś ląsk  
Cieszyński,  a sk a n se n  n a zy w a  się  „V alas-  
sk e  m u zeu m  v p f i r o d e “. Nie u p ra w ie d l i -  
wi tych  p o czy n a ń  an i  k o n c e p c ja  k u l tu r y  
wo łosk ie j ,  bo w ó w cz as  m us ia ły b y  się  tu  
z n a leźć  e k s p o n a ty  z t e ry to r iu m  o w ie le  
sze rszego .  V a lassko  zaś, jeżel i  o jego  g r a ­
n ice  e tn ic zn e  idzie, ro z c ią g a  s ię  na  w s c h o ­
dzie  po S ta re  Ham ry ,  sk ą d  b ieg n ie  jego 
g r a n ic a  n a  p ó łn o c  pod F ry d ła n t ,  n a  p o łu d ­
niu z aś  do  g ra n ic y  s ło w ack ie j .  Dochodzi  
w ięc  do  p rz e sz c ze p ie n ia  e le m e n tó w  k u l tu ­
ro w y c h  na  t e r e n  obcy. Lud c ieszyńsk i ,  t w a r ­
do p ra c u ją c y  w h u ta c h  i k o p a ln ia c h ,  ch y b a

z as łu g u je  na  to, by sw o ją  k u l tu r ę  m ógł z a ­
c h o w a ć  u s iebie .  W d o d a tk u  t a k  u p r z e ­
m ysło w io n y  t e re n  m ia łby  być w yw ażony  
in s ty tu c ja m i  k u l tu ra ln y m i ,  k tó ry c h  c iąg le  
u n a s  b rak .  E fek ty  e k o n o m ic zn e  tu te jsz y ch  
h u t  i k o p a lń  m ia łyby  tu  być b a rd z ie j  w i ­
doczne .  Chodzi  w ięc  o to, by p o w s ta ł  na  
tym  t e r e n ie  p a r k  e tn o g ra f ic z n y ,  k tó ry  m ógł­
by być i f i lią  s k a n s e n u  ro żn o w sk ieg o ,  by 
„Teś in sk a  d e d in a “, i n s ta lo w a n a  w  Rożno­
wie,  z n a la z ła  s ię  tam , gdz ie  je s t  jej m ie j ­
sce. jes t  z tym  z w ią z a n y c h  w ie le  p r o b le ­
mów, to rzecz  j a sn a ,  a le  p e w n e  je s t  także ,  
że lu d  tu te jsz y  n a  t a k ą  in w e s ty c ję  w pe łn i  
z as ługu je .  Dla m łodzieży, h u tn ik ó w  i g ó r ­
n ików  p o w s ta łb y  o ś ro d e k  w y p o c zy n k o w o -  
k sz ta łce n io w y  o dużym  ł a d u n k u  in te r n a c jo -  
n a l is ty czn y m ,  bo chodzi  p rz ec ie ż  o k u l ­
tu rę  na  s ty k u  b r a tn i c h  k ra jó w  so c ja l i s ty cz ­
nych. A spek t  p o l i ty czn y  tego  p ro b le m u  jes t  
b a rd zo  s i lny  i on p o w in ien  p rz e ła m a ć  
e w e n tu a ln e  t ru d n o śc i  n h tu ry  f in a n s o w o -  
t ec h n icz n e j .  S p r a w a  ta  m a ta k ż e  b e z p o ­
ś re d n i  z w iąz ek  z p r o w a d z e n ie m  w łaśc iw e j  
p o l ityk i  k u l tu r a ln e j  w  r a m a c h  po li tyk i  n a ­
ro d o w o śc io w e j ,  bo p rz ez  t a k ie  z u b o żan ie  
te r e n u  o jego  d o r o b e k  k u l tu r a ln y  z o s ta je  
z u b o żo n a  i lu d n o ść  po lska ,  k tó r a  tu  żyła 
i żyje , m a sw ój u d z ia ł  w  k sz ta ł to w a n iu  
tych  dóbr ,  a  tym  sa m y m  i p ra w o  do z a ­
c h o w a n ia  ich  na  o b sz a rz e  p rzez  s ieb ie  z a ­
m ieszka łym .  S ek c ja  F o lk lo ry s ty cz n a ,  jako  
ta ,  k tó re j  z a d a n ie m  jes t  t r o s k a  o c ie sz y ń ­
sk ą  k u l tu r ę  lu d o w ą ,  u w a ża  za  sw ój o b o ­
w ią z e k  z w ró c ić  u w a g ę  n a  tę  t a k  n ie z w y k ­
le  i s to tn ą  d la  r e g io n u  k w es t ię .

T ak  m nie j  w ięce j  p r z e d s t a w ia j ą  s ię  z a ­
dan ia ,  k tó re  s to ją  p rz e d  Sekcją ,  je s t  ich  
sporo ,  to p r a w d a ,  n ie k tó re  są  w d o d a tk u  
b a rd zo  t r u d n e ,  bo w y m a g a ją  z n aczn eg o  
p rz y g o to w a n ia  t e o re ty c z n eg o ,  f a k te m  j e d ­
n a k  p o zo s ta je ,  że  w ie le  z tego, co tu  w y ­
m ien iono ,  S e k c ja  w  r a m a c h  sw o ich  m o ż ­
liwości  m oże  z re a l i z o w a ć  i na  p e w n o  z r e ­
a l izu je .  A jeże l i  s p o tk a  s ię  z w iększym  
niż d o ty c h c z a s  z ro zu m ie n iem  i pom ocą ,  w y ­
n ik i  jej d z ia ła ln o śc i  m ogą  być b a rd z o  p i ę k ­
ne,  j ak o  że cz ło n k ó w  Sekcji  c e c h u je  o g ro m ­
na  p ra c o w i to ść  i o f ia rn o ść .  W n a s tę p n y m  
d z ies ięc io lec iu ,  m am y  nad z ie ję ,  że  z tego ,  
co zos ta ło  tu  w  fo rm ie  jak o b y  p r o g r a m u  n a ­
szk ico w an e ,  n ie je d n o  z o s ta n ie  sp e łn io n e  z 
p oży tk iem  d la  n a u k i ,  p ra k ty c z n e j  d z ia ła l ­
nośc i  k u l tu r a ln o - o ś w ia to w e j  i s p o łe c z e ń ­
s tw a .
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A L F R E D  K O C U R

R Z E M I O S Ł O  L U D O W E  
W  N A S Z Y M  
BESKIDZIE ŚLĄSKIM

S ek c ja  F o lk lo ry s ty cz n a  p rzy  Z arządz ie  
G łównym  PZKO z o rg a n iz o w a ła  w d n ia c h  
od 16 do 21 l ipca  1973 obóz fo lk lo ry s ty c z ­
ny w c e lu  p rz e p ro w a d z e n ia  b ad ań ,  m. in. 
nad  rzem io s łam i,  w t r z e c h  w io sk a c h ,  p i ę k ­
n ie  u s y tu o w a n y c h  w  p a n o r a m ie  besk idzk ie j ,  
a to w Bukow cu,  Łomnej Dolnej i Miliko- 
wie.

In fo rm a to ra m i  byli n r e s z k a ń c y  ty c h  w io ­
sek, k tó rzy  w ie le  jeszcze  p a m ię ta ją  z w ła s ­
nych  przeżyć ,  z o p o w ia d a ń  ro d z ic ó w  czy 
n a w e t  dz iad k ó w .  Na p o d s ta w ie  z e b ra n e g o  
m a te r ia łu  o p ra c o w a n o  w ynik i  b a d a ń  nad  
n iek tó ry m i  rzem ios łam i.

TKACTWO

T k ac tw o  było w  d a w n y c h  l a t a c h  sz e ro k o  
ro z w in ię ty m  rzem io s łem  w B esk idzie  Ś lą s ­
kim, lecz n ie  we w s zy s tk ic h  w io sk ach .  
Około ro k u  1800 na jw ię ce j  tk a c z y  s k u p ia ł  
Jab łonków . N iem al  co t r ze c i  jego  o b y w a te l  
był tk ac ze m  i m ia ł  sw ój w ła sn y  w a rsz ta t .  
N a jw ażn ie jszy m  s u ro w c e m  d la  tk ac zy  był 
len. O tym  ja k  to z ln u  p rz ęd z io n o  nici,  
a z n ich  tk a n o  p łó tno ,  in fo rm o w a l i  bad aczy  
rz em io s ł  obyw. Jan L igocki i Jan K aw ulok  
z Łomnej Dolnej.  W Łomnej Dolnej len 
u p r a w ia n o  już  od d a w n y c h  la t .  U p ra w ia ł  
go każdy ,  k to  m ia ł  k a w a łe k  pola,  na jw yże j  
na  d w ó c h  z a g o n a ch ,  żeby m ieć  ty lk o  na  
u tk a n ie  p łó tn a  d la  w ła sn e j  po trzeby ,  a  nie 
na  za ro b e k .  U n a s  pod g ó ra m i  s iano  p rz e d e  
w szy s tk im  t a k  z w an y  len  n iem ieck i ,  k tó ry  
był m ocnie jszy ,  a  u p rz ę d z io n e  z n iego  nici  
były g ru b sze ,  a  tym  sa m y m  i p łó tn o  było 
s i ln ie jsze  i lepsze .  N ie k tó rz y  g ó ra le ,  a le  
t a k i c h  było mało,  s ia l i  t a k ż e  t a k  zw any  
len  ta l iań sk i ,  in acze j  w łosk i ,  k tó ry  był 
s łabszy ,  a  n i tk i  u p rz ę d z io n e  z teg o  lnu  
by ły  c ienk ie .

Kiedy len  na  z a g o n a c h  p o czą ł  żó łknąć ,  
znaczy ło  to, że n a d ch o d z i  czas  zb ioru .  Nie 
koszono  go, a le  w y ry w a n o  z z iemi z k o ­
rz en iam i  i ro z p o śc ie ra n o  na t raw ie ,  z a ­
zw ycza j  w pobl iżu  w ody,  a w ięc  s taw u ,  
czy rzek i ,  i w  m ie jscu  n a s ło n eczn io n y m .  Po 
p ięc iu  t y g o d n ia c h  len  z eb ra n o  i n a  „dziyr-  
g l u “ z d z ie ra n o  z n iego  g łó w k i  z n a s io n a ­
mi, i z n ó w  ro z p o śc ie ra n o  go na  z iemi na  
o k r e s  d w u  tygodni.  W raz ie  p o su c h y  p o le ­
w a n o  go w odą .  Kiedy len zaczą ł  się  już 
łuszczyć,  czyli  zaczę ły  z n iego  o d p a d a ć  
łu sk i  z w a n e  „ p aź d z ie rz a m i“, w te d y  d z ie lo ­
no len  na  g a rśc ie ;  60 g a rśc i  tw o rz y ło  k o ­
pę. Kopy te  w ią za n o  p o tem  w „ o c iy p k i“ . 
Żeby len  d o b rz e  w y sch n ą ł ,  i d a lsza  p ra c a  
z n im  była  ła tw ie jsza ,  w k ła d a n o  go do 
czys tego  i d o b rz e  n a g rz a n e g o  „ p ie k a rszc zo -  
k a “, czyli  p ieca ,  w  k tó ry m  p ieczono  d o ­
m ow y ch le b  razow y.

Kiedy len był już  d o b rz e  w yszuszony ,  
w ó w cz as  g o sp o d y n i  z a p ra sz a ła  do dom u 
ko b ie ty  z w a n e  „ t ro c z k a m i“ , k tó re  łam a ły  
len  n a  „ c ie r l i c a c h “ , t a k  d ługo ,  aż  su c h e  
łodygi p o s t rz ęp i ły  s ię  na  d ro b n e  w łó k n a ;  
te  n a s tę p n ie  c ze san o  jeszcze  na  „ śc ięc i“ , 
by w y b ra ć  te  lep sze  w łó k n a .  O dpadki ,  k t ó ­
r e  p o z o s ta ły  p rzy  tym  c ze sa n iu  n a zy w a n o  
„ b r o d a m i“. Po w y c ze sa n y c h  lepszych  w łó k ­
n a ch ,  z k tó ry c h  tk a n o  p łó tno  lepszego  g a ­
tu n k u ,  u d e rz a n o  jeszcze  p a ty k a m i,  żeby się 
s ta ły  b a rd z ie j  puszyste .

W te n  sposób  w y d o b y te  z łodygi  lnu  
w łó k n a  p rzy w iąz y w a n o  do „ k r ę ż la “, p o tem  
k rę że l  n a k ła d a n o  na  „ p rz ę ś l ic ę “ i na  k r ę ­
c ący m  się n a  k o ło w ro tk u  „ w rz e c io n ie “ 
s k r ę c a n o  n i tkę .  G otow ą  już  n i tk ę  p rz e w i ­
jan o  z w rz e c io n a  na  „ fa j fy “ a  n a s tę p n ie  
na  „ m o to w id ło “, k tó re  o w ijan o  24 razy . T a ­
k ą  w ią za n k ę ,  s k ł a d a j ą c ą  s ię  z 24 n i tek ,  
n a zy w a n o  „ p a s m e m “ . Po zd jęc iu  tak ie g o
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p a sm a  z „ m a lo w id ła “ sk r ę c a n o  je  w t a k  
z w an e  „ p rz ę d z io n k o “. Robota  nie by ła  j e s z ­
cze sk o ń czo n a .  P rz ę d z io n k a  jeszcze  p ra n o ,  
a w y p ra n e  ro z k ła d a n o  n a  s łońcu .  Kiedy 
były su c h e  tw o rz o n o  z n ich  „ ło k c ie “ . Na 
jed en  łokieć ,  z a leż n ie  od g ru b o śc i  przędzy,  
t r z e b a  było o d  20 do  40 „ p rz ę d z io n e k “.

Rzemiosło to t a k  było ro z p o w sz ec h n io n e ,  
że w Łomnej Dolnej k a ż d a  k o b ie ta  u m ia ła  
p rz ą ść  n a  k o ło w ro tk u ,  i to już  od m łodych  
łat .  Córki uczy ły  się  p rz ę d z e n ia  od sw oje j  
m atk i ,  k tó r a  z m u sza ła  je  do tej  czynnośc i ,  
p o n iew aż  dz iew czyna ,  k tó r a  nie u m ia ła  
p rząść ,  n ie  m ia ła  w ie lk ie j  n adz ie i  w y jśc ia  
za  mąż. Było t a k  d la tego ,  p o n iew aż  k o b ie ­
ta, k tó ra  n ie  u m ia ła  p rząść ,  m u s ia ła  za 
p rz ę d z e n ie  p łac ić ,  a sk ro m n y  z a ro b e k  m ę­
ża n ie  z aw sze  na  to pozw ala ł .

N ie k tó re  kob ie ty  u m ia ły  p rz ą ść  na  w r z e ­
c ion ie  ró w n ie ż  nici  do szycia .  Nici te  były 
c ieńsze  i m ocn ie jsze .  Robiły  to tak ż e  na  
z am ó w ien ie  i w  t e n  sposób  za rab ia ły .

Jeżeli chodzi  o w ła śc iw e  tk a c tw o  to w 
Łomnej Dolnej tka l i  racze j  mężczyźni.  T k a ­
cze ci k o n c e n t ro w a l i  s ię  na  g ro n ia c h ,  co 
t łu m a cz y  się  tym, że na  g r o n ia c h  m ie sz k a ­
li ubodzy  ch a łu p n icy ,  k tó rzy  j ed y n y  swój 
z a ro b e k  z n a jd o w a l i  w p ra c y  tk acza ,  czy 
b e d n a rz a .  Jest  p ra w d ą ,  że „n a  d o le “ też  
byli ubodzy  ch a łu p n icy ,  a le  ja k  p o w ia d a ją  
— c h a łu p n ik  c h a łu p n ik o w i  n ie ró w n y ,  bo 
z iem ia  na  g r o n ia c h  by ła  d a le k o  gorsza ,  
p o n a d to  c h a łu p n ic y  „n a  d o le “ zn a jd o w a l i  
p ra c ę  u b o g a ty c h  g o sp o d a rzy  w  lec ie  i w 
zimie, np. p rzy  zw ó zce  d rz e w a  z lasu.

Z ap o zn a jm y  się t e r a z  z ca łym  p ro c ese m  
t k a n i a  na  k r o sn a c h .  Była to p r a c a  m ozol­
na,  a  n a w e t  n ieb e zp ie cz n a  d la  zd ro w ia ,  
p rz e d e  w szy s tk im  d la  w z ro k u .  W arsz ta t  
w ie cz o rem  był s łabo  o św ie t lony ,  p o n iew aż  
św ieco n o  ty lko  szczypam i.  Pom ieszczen ie  
było c iasne ,  d uszne ,  bo p o w ie trz e  było p r z e ­
sy co n e  pyłem, a to w szy s tk o  w ie lce  u t r u d ­
n ia ło  p ra cę .

P rz y g o to w a n ą  już  p rz ęd z ę  w  „ s z t r a n d la c h “ 
p r z e ta c z a n o  n a  „ sz p u le “ te  n a s tę p n ie  w k ł a ­
d a n o  do „ s to c z k a “ z d z ie s ięc io m a  d ru tam i ;  
n a  k ażd y  te n  d r u t  n a w le k a n o  d w ie  szpule ,  
czyli  do s to c zk a  w ch o d z i ło  ra z e m  d w a d z ie ś ­
c ia  szpul.  Po tem  n i tk i  z ty c h  20 szpul  p r z e ­
w le k a n o  p rzez  20 u tw o ró w  w  desce,  a  ich  
ko ń ce  ow ijan o  około  „ s z n u ro w a d ła “, ze 
„ s z tu r o w a d ła “ sz ła  o sn o w a  na  „ ła ń c u c h “, 
p o tem  na  „b icz“ a n a s tę p n ie  n a  „ r e t k i “. 
P ra c e  p rz y g o to w aw c z e  t r w a ły  c zasem  d ł u ­
żej an iże l i  sam o  tk an ie .  Była to p r a c a  b a r ­
dzo sk o m p l ik o w a n a  i t r u d n a ,  a le  o p ła c a l ­
na. Z p łó tn a  ro b io n o  p łóc ienk i ,  szyto  k o ­
szule,  p rz e śc ie ra d ła ,  pow łó czk i  n a  p ie rz y ­
ny i in n e  rzeczy.

Z n an y m  d a le k o  i s z e ro k o  tk a c z e m  w 
Łomnej Dolnej był S ikora ,  k tó ry  sw o jego  
rz em io s ła  n a u cz y ł  się  od ojca. Chociaż  l a ­
t e k  m ia l  już  sp o ro ,  t k a ł  p łó tn o  jeszcze  po 
d ru g ie j  w o jn ie  św ia to w e j.  Robił  t a k ż e  ko ­
b ie rc e  ze  szm at ,  o raz  „ te p ic h y “ z p łó tna ,

a le  ty lk o  w ted y ,  jeże l i  p rzy n ie s io n o  mu 
szm aty  czy  p łó tn o .  P rzychodzi l i  do niego 
n a w e t  z Łomnej Górne j  i Bukowca.  Był 
z n an y m  tk ac ze m ,  a  d la teg o ,  że rob i ł  tak ż e  
„ćw i l i c h “ na  koszu le ,  p rz y ro s ło  do niego 
p rz ez w isk o  Ćwilichorz .

Daw ne  p ry m i ty w n e  tk a c tw o  d o m ow e dziś 
już  zan ik ło  w  całym  P o d b esk id z iu  Śląskim. 
W y p ar ło  go tk a c tw o  n o w o czesn e ,  m a s z y n o ­
we, k tó re  n ie  w y m a g a  od cz ło w iek a  ty le  
w ys iłku ,  a rz ec zy  z ro b io n e  na  m aszyn ie  
są  ład n ie js ze  i t ańsze .

RZEŹNICTWO I GARBARSTWO

Dawniej  w Łom nej Dolnej n iem a l  w  k a ż ­
dej c h a łu p ie  h o d o w a n o  św in ie ,  żeby w  z i­
mie było m ięso  w ęd zo n e ,  s łon ina ,  sm alec ,  
no  i sk ó ra  n a  k ie rp c e .  Kiedy ty lko  m rozy 
chw yci ły ,  ro z p o cz ę ły  s ię  „ za b i ja cz k i“. Co­
d z ie n n ie  r a n o  ro z le g a ło  s ię  w  do l in ie  Łom- 
nej k w ic ze n ie  św in i ,  czyli  u k tó re g o ś  c h a ­
łu p n ik a  była  zab i jaczk a .  Na ten  dz ień  c z e ­
k a ły  z n ie c ie rp l iw o śc ią  dz ieci  i c ieszyły  
się , bo n ie  sz ły  do szkoły ,  a w  dom u było 
dużo ludzi  i b a rd z o  w eso ło .  Pon iew aż  d a w ­
niej n ie  było w  Łomnej Dolnej a n i  jed n eg o  
„ m a s a r z a “, w ięc  c h a łu p n ic y  sa m i  zab ija l i  
św inie .

R ozpoczęło  się  w szy s tk o  od k ró tk ie j  r o ­
d z in n e j  n a ra d y ,  n a  k tó re j  u s ta lo n o  dz ień  
z ab i jaczk i .  P o tem  g o sp o d a rz  p o je c h a ł  na  
j a r m a r k  do Jab ło n k o w a ,  na  k tó ry  p r z y c h o ­
dzil i n ie  ty lk o  m ie sz k ań c y  Jab ło n k o w a ,  a le  
i o k o l iczn y ch  w iosek ,  by tam  sp o tk a ć  się  
ze  s z w a g rem ,  czy „ u jc e m “, k tó ry  tej  r o b o ­
cie  ro zu m ia ł ,  i p o p ro s ić  go, żeby p rzyszed ł  
zabić  św in ię  w  u s ta lo n y m  już  dniu .  Z a p ro ­
szony  „ u je c “ p rz y sze d ł  już  d n ia  p o p r z e d ­
niego  w ieczo rem .  P rzy n ió s ł  o p ró cz  p o t r z e b ­
n ych  noży  i „ k r ę p u lc a “ d użą  „ p a c h a r z y n ę “ 
n a p e łn io n ą  t a b a k ą  do fa jk i ,  o raz  b u te lk ę  
w ódki.  Po p o w i ta n iu  s ię  i k i lk u  w s tę p n y c h  
p y tan ia ch ,  czy  Świnia  j e s t  duża,  czy s ło n i ­
n a  b ęd z ie  g ru b a ,  „ u je c “ p o s ta w i ł  b u te lk ę  
na  m ocnym , dęb o w y m  sto le,  żeby św in io -  
b icie  s ię  uda ło .  D om ow nicy  i „ u je c “ p o ­
pija l i  i g w a rzy l i  do p ó źn y ch  g odz in  n o c ­
nych.

Kiedy ty lko  dn ieć  zaczę ło  gosp o d y n i  r o z ­
p a l i ła  og ień  w  p iecu  i p o s ta w i ła  na  nim 
duże  g a r n k i  z w odą ,  a  g o sp o d a rz  z „ u jc e m “ 
p rz y g o to w y w a l i  w szys tko ,  co im było p o ­
t r z e b n e  p rzy  zab i jaczce .  A p o tem  zaczę li  
p rz y ch o d z ić  da ls i  c z ło n k o w ie  rodz iny ,  z a ­
p ro sz en i  ró w n ie ż  na  zab i jaczkę .  Przysz ło  
ich  c z te re c h ,  a lbo  i p ięciu.  Kiedy w o d a  
n a  „ p a r z y n i“ już  s ię  g o to w a ła ,  z ab ra l i  się  
do roboty .  N a jp ie rw  sp o k o jn ie  w pędzil i  
św in ię  do k u c h n i  i t a m  d o p ie ro  rzu c i l i  się  
na  n ią  i po w a l i l i  n a  z iem ię,  og łuszy li  „ p a n -  
to k ie m “, czyli  s i e k ie rą  i zabil i  nożem . Ro­
bili  to w szy s tk o  z w ie lk im  h a ła se m  w c z e ś ­
n ie  ra n o ,  p rzy  św ie t le  „ szczy p “ z a tk n ię ty c h  
do „ k u b y “.
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U w aża jąc  że na leży  im się po zab iciu  
św in i  z a s łu żo n y  od p o czy n ek ,  p o s iad a l i  
w szyscy  n a  d ług ie j  i s z e ro k ie j  ław ie ,  s t o ­
jącej  w k u c h n i  pod śc ian ą ,  i gę s to  popija l i ,  
bo k ażd y  z tych ,  k tó rzy  p rzysz l i  na  zab i ja -  
czkę,  p rzy n ió s ł  ró w n ie ż  b u te lk ę  wódki.  
Kiedy „ u je c “ sk o ń czy ł  pa l ić  ł a jk ę  o sa d z o ­
ną  n a  d ług im , o lch o w y m  „ c y b u c h u “, z a ­
bra l i  s ię  zn ó w  do p racy .  Położyli  św in ię  w 
k u c h n i  na  d ług ie j ,  s z e ro k ie j  de sce  i pa rzy l i  
w rz ą c ą  w odą ,  a le  ty lko  g łow ę.  N as tę p n ie  
p rzec ię l i  sk ó rę  w zd łu ż  c ia ła ,  obc ię l i  nogi 
i p rzy s tąp i l i  do ś c ią g a n ia  skóry .  Robili  to 
w szy s tk o  sp oko jn ie ,  bez p o śp ie ch u ,  bo za-  
b i jaczk a  była  d la  n ich  miłym, ro d z in n y m  
sp o tk an iem .

Około godz iny  10-tej  zaczę ły  p rz y ch o d z ić  
żony ty ch  zap ro sz o n y c h ,  by t a k ż e  p o m ag a ć  
przy  zab i jaczce .  Płukały, ,  s t r z e w a “ i t a r ły  
su ro w e  z iem niak i ,  a  g o sp o d y n i  g o to w a ła  
jedzen ie ,  zazw y cza j  gu lasz  z w ą t ro b y .  Po 
w y p łu k a n iu  i d o k ład n y m  w ym y c iu  „ s t r z e w “ 
n a p y ch a n o  je  t a r ty m i  z ie m n ia k am i ,  do k tó ­
ry c h  d o d a n o  t r o c h ę  soli  i p iep rz u  do s m a ­
ku. N ap e łn io n e  „ s t r z e w a “ u łożono  na „ b ru t-  
f a n ie “ , m iędzy  n ie  d a n o  k a w a łk i  s łon iny  
i p ieczono  w  p ie k a rsz cz o k u .  Kiedy „ s t r z e ­
w a “ m ocn o  się  z a ru m ie n i ły  i były u p ie c z o ­
ne, w y jm o w a n o  je z p iek a r sz c z o k a ,  k r a j a ­
no na  k a w a łk i  i p o d a w a n o  na  stół.  Były 
to t a k  z w a n e  „ b a c h o r a “, u lu b io n a  p o t r a w a  
na zab i jaczce .  W szyscy o b ecn i  z as iad a l i  
w okó ł  d użego  s to łu ,  raczy li  s ię  „ b a c h o r a ­
mi" , k tó re  częs to  z a k ra p ia l i  w ódką .  O p o ­
w iad an io m ,  ja k  to św in ię  po w a l i l i  n a  z ie ­
mię i zabili,  n ie  było k o ń ca .  G ospodarz  
zaso li ł  m ięso  w  jed n e j  beczce ,  a  s ło n in ę  w 
d rug ie j .  Je ' i t  z k rw i ,  ry ż u  czy k ru p ,  jak  
dziś rob ią  w  dn iu  zab i jaczk i ,  w te n c z a s  nie 
rob iono;  d o p ie ro  po II w o jn ie  św ia to w e j,  
k ied y  św in ie  w  fcomnej Dolnej zab i ja l i  w y ­
u czen i  m asarz e ,  je l i ta  s ta ły  s ię  t a m  p o w ­
sz ech n ie  znane .

Ś c iąg n ię tą  sk ó rę  ze św in i  n a c i ą g n ą ł  g o ­
s p o d a rz  na  d e s k a c h  pod s t rz ec h ą ,  żeby 
p rzez  z im ę s ik o rk i  o dz ioba ły  z niej  sadło .  
Do g a r b o w a n ia  sk ó ry  p rz y s tąp io n o  d o p ie ­
ro w iosną .  Jak c a ły  te n  p ro c es  p rzeb ieg a ł ,  
obyw. Jan K aw u lo k  d o b rz e  jeszcze  p a m ię ­
ta.

N a jp ie rw  p o rą b a n o  na  k a w a łk i  u su szo n ą  
k o rę  św ie rk o w ą ,  a  sk ó rę  z am o czo n o  w 
c iep le j  wodzie ,  ażeby  zm ięk ła .  N as tę p n ie  
p o r ą b a n ą  k o rę  sp a rz o n o  w r z ą c ą  w odą ,  a 
k iedy  w o d a  t r o c h ę  ostyg ła ,  d o sy p a n o  do 
niej t r o c h ę  w a p n a  i w łożono  sk ó rę .  Sk ó ra  
m oczyła  się  w  tej  w o dz ie  p rz ez  6 tygodn i;  
co 14 dn i  sk ó rę  o b ra c a n o ,  żeby się  r ó w ­
n o m ie rn ie  b a rw i ła .  Po sze śc iu  ty g o d n ia c h ,  
k ie  y s k ó ra  była już  w y g a rb o w a n a ,  w y ­
w ieszono  ją  na  w o ln y m  p o w ie trz u ,  żeby 
w y sch ła .  N iek tó rzy  s m a ro w a l i  ją  jeszcze  
t łu szczem ,  żeby była  w ięce j  g ię tk a .  W y­
g a r b o w a n ą  sk ó rę  c ię to  po tem  „na  m ia rę  
a „ m ia rą “ była  d łoń  i pięść.

G a rb o w a n ia  sk ó ry  n ie  każdy  się  p o d e j ­
m ow ał.  Jeden  n ie  u m ia ł  g a rb o w ać ,  inny  
zn ó w  nie  m ia ł  c ie rp l iw o śc i ,  by z rob ić  to 
d o k ła d n ie  i s t a ra n n ie ,  d la te g o  n iek tó rzy  w o ­
zili  ra cz e j  sk ó rę  do g a r b a r n i  w J a b ło n k o ­
wie, bo t a m  w y g a r b o w a n a  sk ó ra  była  l e p ­
sza.

G a rb o w a n o  ta k ż e  sk ó ry  z b a ran ó w ,  a le  
tu  p o s tę p o w a n ie  było inne.  Po zab ic iu  b a -  
r a n a  sk ó rę  t r z e b a  było d o b rze  n a c ią g n ą ć  
na  d e sk a c h ,  żeby się  n ie  sk u rc z y ła  i d o ­
brze  w y sch ła .  Takiej  d o b rze  w ysuszonej  
sk ó ry  nie g a rb o w a n o  w dom u, a le  o d d a ­
w a n o  ją  do sp ec ja l is ty .  Byli tacy  w Łom- 
nej i Jab łonkow ie .  Z w y p ra w io n y c h  sk ó r  
b a r a n i c h  szyto  w d o m a c h  kożuchy .  Z am oż­
n ie js i  g ó ra le  k u p o w a l i  g o to w e  już kożuchy ,  
u szy te  w  fab ryce .  S p rz e d a w a n o  je w  s k l e ­
p a c h  i na  j a r m a r k a c h .  Były one  ł a d n ie j ­
sze, bo ozd o b io n e  n asz y w k am i ,  a le  droższe.

Skóry ,  j a k  tw ie rd z i  obyw. K aw ulok ,  g a r ­
b o w a n o  w  d o m a c h  g dz ieś  do r o k u  1925. 
Nie o p łac a ło  s ię  to, p o n iew aż  na  j a r m a r ­
ka ch  było  k o ż u c h ó w  pod  d o s ta tk ie m ,  a też 
po w s ia c h  chodzi l i  Żydzi, k tó rzy  s p r z e d a ­
w a l i  t a n ie  kożuchy .

Dziś je s t  co raz  m nie j  zab i jaczek ;  św in ie  
zab i ja ją  już fach o w cy ,  czyli  w y u czen i  m a ­
sa rze ,  k tó rz y  m ie sz k a ją  w Łomnej Dolnej.  
Nauczy li  s ię  tego  rzem ios ła ,  a le  p ra c u ją  
w h u c ie  w  T rzyńcu;  ty lk o  w d n ia c h  w o l ­
n ych  od p ra c y  c h o d zą  po z ab i jac zk a ch .  
Nie ro b ią  b a ch o ra ,  bo t eg o  się  nie uczyli ,  
bo tego  n ie  um ie ją ,  a le  „ je l i t a “ , sa lceson ,  
św ieczkę .  Świnię ,  bez  w ie lk ieg o  h a ła su ,  z a ­
b i ja ją  n a  polu ,  a n ie  w  k uchn i .

KOWALSTWO

P rz y d ro żn e  kuźn ie ,  k tó re  do dz iś  s to ją  
jeszcze  w  B u k o w cu  i in n y ch  m ie jsc o w o ­
śc ia c h  c ie szyńsk ich ,  św ia d c zą  o tym, że 
w ś ró d  w ie lu  rz e m ie ś ln ik ó w  byli tu  tak ż e  
kow a le .  Obyw. Jan  S ikora ,  z am iesz k a ły  w 
B ukow cu n r  56, in fo rm u je ,  że w  o k re s ie  
m ię d zy w o jen n y m  było  w B u k o w cu  t rz e c h  
kow al i .  Pow odziło  im się dobrze .  B ukowiec,  
w io sk a  ro ln icza ,  d a w a ła  im m ożl iw ość  d o ­
b re g o  z a ro b k u .  Robili  n o w e  wozy, pługi, 
brony ,  czy też  n a p ra w ia l i  s t a re .  W la ta c h  
b e zro b o c ia ,  k ied y  z a ro b k i  były m ałe  a lbo  
też  żadne ,  lu d z ie  c h w y ta l i  za  m ło t  i sami,  
ja k  um ie l i ,  w y k o n y w a l i  p ra c e  kow a lsk ie .  
W tedy  jed e n  z k o w a l i  z b r a k u  p ra c y  p rze  
s ied l i ł  się  n a  t e re n  Słowacji .  P ozosta l i  dw aj 
p ra c o w a l i  jeszcze  po II w o jn ie  św ia tow e j.  
Obecnie ,  c h o c iaż  są już  na  e m e ry tu rz e ,  j e ­
szcze  p rz y ch o d z ą  do k uźn i  i p ra c u ją ,  a le  
już  ty lk o  do ryw czo .

Jeden  z ty c h  k o w a l i  n au czy ł  się  tego  r z e ­
m ios ła  o d  sw o jeg o  ojca,  a  o jciec  od d z ia d ­
ka,  k tó ry  u k o ń c zy ł  jed y n ie  k u r s  w e  F ry d -  
ku, a le  i n f o r m a to r  n ie  p am ię ta ,  ja k  d ługo  
t r w a ł  t e n  k u r s  i jak i  był jego  p ro g ram .  
Chociaż  obaj k o w a le  mieli  synów , to  ani  
jed e n  z n ich  n ie  uczył  się  z aw o d u  ojca.
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W idocznie  p o d o b a ło  im si§ in n e  rzem iosło ,  
bo jeden  z n ich  jes t  ś l u sa rz e m  i m ie szk a  
w Bukowcu.

Obaj k o w a le  mieli  uczn iów , k a żd y  z a ­
wsze  ty lk o  jed n eg o ,  a le  byli  to obcy c h ło p ­
cy. N iek tó rzy  z n ich  żyją  jeszcze ,  a le  nie  
m ie sz k a ją  w  Bukowcu.

W la t a c h  p ie rw sze j  r e p u b l ik i  częs to  p r z y ­
c h o d z i ł  do B ukow ca  Cygan, k tó ry  s t a w ia ł  
sob ie  g dz ieś  pod la sem  p ry m i ty w n ą  k u ź ­
nię p o ło w ą  i w niej  k u ł  łań cu ch y ,  a p o ­
tem  c hodzi ł  po wsi i s p r z e d a w a ł  je. W l a ­
tac h  o k u p a c j i  an i  też  po w o jn ie  nie p r z y ­
chodził .  M ieszkańcy  w io sk i  p rzy p u szcza ją ,  
że zo s ta ł  w yw iez iony  do Rzeszy.

Owaj k o w a le  zu p e łn ie  w y s ta rcz y l i  d la  
B ukow ca  i nie było t r z e b a  jeździć  z z a m ó ­
w ie n ia m i  do w s i  sąs iedn ie j ,  ch y b a  że k toś  
m ia ł  t a m  k re w n eg o ,  czy zn a jo m eg o ,  k tó ry  
p ro w a d z i ł  r zem io s ło  kow a lsk ie .

jeżel i  chodzi  o to, co k o w a le  ci p r o d u ­
kowali ,  to w  o k re s ie  m ię d zy w o jen n y m  r o ­
bili n o w e  p ługi,  p łużk i  ra d io w e ,  c iężk ie  
b ro n y  do s z a rp a n ia  skib, s iek ie ry ;  n a r z ę ­
dz ia  te ró w n ie ż  n a p ra w ia l i .  N iek tó rzy  s p e c ­
ja l izow al i  się  w ro b ien iu  ty lk o  p e w n y ch  
na rzędzi .  I t a k  np. k o w a l  K oko tek  w  Ł ą ­
k a c h  z n a n y  był d a le k o  s z e ro k o  z tego, że 
rob i ł  d o b re  k opaczk i ,  inny  zn ó w  s iek iery .

N ies te ty  z u p ły w e m  la t  k o w a le  mieli  
c o raz  m nie j  p racy ,  p o n iew aż  n a r z ę iz i a ,  
p r o d u k o w a n e  fa b ry czn ie ,  ja k  s iek iery ,  
gw oździe  c ies ie lsk ie ,  b rony ,  zaczę ły  p o ja ­
w iać  się  w s k le p a c h  w  d o s ta te c z n y c h  ilo­
śc iac h  i by ły  tań sze .  K ow ale  n a rz ę d z ia  te  
już  ty lko  n a p raw ia l i .  W B ukow cu  je d n a k  
d ługo  jeszcze  kuli  k opaczk i ,  p o n iew aż  te. 
k tó ry ch  tam  używ ano ,  m ia ły  inny  ksz ta ł t ,  
i w  sk le p ie  n ie  m ożna  było tak ic h  kupić.  
Obecnie  i t e  ko p aczk i  już z an ik a ją ,  p o n ie ­
w aż  w y p ie ra ją  je n o w o c ze sn e  m aszyny ,  
k tó re  o rz ą  i s ie ją  na  sc a lo n y c h  w ie lk ic h  
p o łac iac h  z iemi,  gdz ie  jeszcze  k i lk a  l a t  t e ­
mu g o sp o d a rze  k o p a l i  k o p a cz k am i ,  każdy  
na sw o ich  z ag o n ach .

Umilkły m ło ty  k o w a lsk ie  w w ie lu  k u ź ­
n ia c h  c ie szyńsk ich ,  w ygasły  o g n isk a  i d a w ­
ne k u źn ie  p rz y d ro ż n e  z o s ta ły  w y b u rzo n e .

KRAWIECTWO

Było p iękne ,  s ło n e cz n e  pop o łu d n ie ,  k iedy  
p rzysz l iśm y  do obyw. Jana  L igockiego w 
Łomnej Dolnej,  nr .  117. Był w  sw oim  w a r ­
sz tac ie  i s t r u g a ł  na  „ h o b l icy “ k i je  do „o- 
s t r o p c ó w “. T em at  ro z m o w y  sam  się  n a s u ­
nął.  W w a rsz ta c ie  w is ia ło  p o d n iszczo n e  
już u b r a n ie  k o lo ru  cza rn eg o ,  na  k tó re  
z w ró c i l iśm y  u w a g ę  i ro z m o w a  po toczy ła  
się  na  tem a t  k ra w ie c tw a .

I n f o r m a to r  opo w iad a ł ,  że pochodzi  z u b o ­
giej ro d z in y  i od m ło d y c h  la t  m u s ia ł  p o ­
m ag ać  ro d z ico m  w  p ra c y  dom ow ej  i na  
roli.  Chodził  s k ro m n ie  u b ra n y ,  w ln ian e j  
koszu li  i p łó c ie n n y ch  sp o d n ia ch .  P ie rw sze  
u b r a n ie  ku p i l i  mu rodzice ,  k ied y  w ró c i ł  z

w ojska .  W tym  u b ra n iu  szed ł  obyw. Ligoc­
ki t a k ż e  do ś lubu .  T eraz  w is ia ło  już w 
w arsz ta c ie .

P rzed  II w o jn ą  ś w ia to w ą  było w  Lomnej 
Dolnej t r z e c h  k ra w c ó w .  W szyscy uczy li  się 
tego  rz em io s ła  u m is t rz a  L isz tw an a  w Jab 
łonkow ie .  Dwaj z n ich ,  S ik o ra  i Bocek, 
szyli  u b r a n ia  „n a  ś w ię to “, z aś  t rzec i  z nich, 
S ik o ra  z p rz e z w isk iem  „ P o czcza rz“ szył 
p r z e w a ż n ie  sp o d n ie  d la  mężczyzn, zw yk łe  
u b r a n ia  ro b o c ze  i p łaszc ze  d la  kobiet .  W 
ro k u  1973 było w  Lom nej Dolnej już c z t e ­
r e c h  k r a w c ó w ,  bo p rzyby ł  jeszcze  obyw. 
Kluz. R zem iosła  uczy ł  s ię  w Jab łonkow ie,  
w Sp ó łd z ie ln i  K raw ieck ie j  „Kre jcovske  
d r u z s tv o “, i t a m  t e ra z  p ra cu je ,  a le  m ieszka  
w Łomnej Dolnej.  Dziś k ra w c y  ci u b ra n ia  
już  ty lk o  n a p ra w ia ją .  Ludzie  w o lą  kup ić  
u b r a n ie  w sk lep ie ,  bo jes t  tań s z e  i m ają  
duży  wybór .

Obyw. Ligocki p rz y p o m in a  sobie  jeszcze,  
że w  l a t a c h  p ie rw sze j  r e p u b l ik i  chodził  
po wsi m ężczyzna ,  k tó ry  nosi ł  na  s p r z e ­
daż  g o to w e  u b ra n ia .  N azyw ał  s ię  Szurm an .  
Chodz iła  ró w n ie ż  k o b ie ta ,  k tó ra  s p r z e d a ­
w a ła  rzeczy  d la  kob iet ,  j a k  fa r tu c h y ,  sp ó d ­
nice ,  ch u s tk i .  Oboje b ra l i  t e n  to w a r  ze 
sk le p u  i w e d łu g  iłości sp rz e d a n y c h  sz tuk  
byli w y n a g ra d z a n i .

T rzeba  t a k ż e  zaznaczyć ,  że d a w n i  k r a w ­
cy szyli  „ sza ty  c h ło p s k ie “ ty lko  w rę k ac h .  
M iarę  b ra l i  s z n u rk ie m ,  na  k tó ry m  robili  
w ęze łk i ,  a  że u b r a n ie  n ie  zaw sze  p a s o w a ­
ło, to k l ie n to w i  w c a le  n ie  p rz e sz k a d za ło ,  bo
0 m odzie  n ie  było w te d y  mowy. Młodsi 
k ra w cy ,  w y u c ze n i  późnie j ,  szyli już  u b r a ­
nia  na  m aszy n a ch ,  a  m ia rę  b ra l i  pa sk iem ,  
zw an y m  c e n ty m e trem .

Oprócz  ty c h  k r a w c ó w  były w e  wsi j e ­
szcze  d w ie  szw aczk i .  Jed n a  z n ich ,  Bar­
b a ra  L igocka, była  sa m o u k ie m .  C e ch o w a ­
ła  ją  w ie lk a  c h ę ć  i z ap a ł  do p racy .  D ru ­
ga, ró w n ie ż  L igocka, uczy ła  s ię  tego  r z e ­
m ios ła  w  P rośc ie jow ie ,  i t am  p o tem  p r a ­
cow ała .  N ie s te ty  z a c h o r o w a ła  na  g łow ę  i 
n ie  m og ła  d a le j  szyć. Po w ró c i ła  do Łom ­
nej Dolnej,  w y sz ła  za  mąż i zm ien iła  
z a t ru d n ie n ie .  Z n ajom ym  jeszcze  szyła. P o ­
n iew aż  te  dw ie  k r a w c o w e  d la  Łomnej Do) 
nej n ie  w y s ta rczy ły ,  w ięc  n ie k tó re  kob iety  
z n a laz ły  sob ie  k r a w c o w e  w  Nawsiu ,  czy 
Jab ło n k o w ie  i t a m  jeszcze  dziś chodzą .  Zaś 
te, k tó re  c h c ą  n a d ąż y ć  za  m odą  są  k l ie n t ­
kam i Spółdz ie ln i  K raw ieck ie j ,  a  jes t  ich 
co raz  w ięce j.

MLYNARSTWO

Uciąż liw ą  p r a c ą  d la  ub o g ich  m ie sz k a ń ­
ców  Łomnej Dolnej było tak ż e  m ie len ie  
zboża  na  ż a rn a c h .  Robiono to zazw ycza j  
w ieczorem ,  po z ak o ń c z e n iu  p ra cy  na polo
1 n a k a r m ie n iu  bydła.  D awniej  nie było w 
Lomnej Dolnej żad n e g o  m łyna  i d la tego  
boga ts i  g o sp o d a rz e  wozili  zboże do m ie le ­
n ia  aż  na  S łow ację .  — Na to je d n a k  nie
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mogli sobie  pozw olić  ludzie  ubodzy  i d l a ­
tego p o z o s taw a ły  im jed y n ie  ża rna .

Dopiero w l a t a c h  p ie rw sze j  rep u b lik i  
w y b u d o w an o  pod g ó ra m i  p ie rw szy  m łyn 
w Jab łonkowie.  W tedy  było już  lepie j,  bo 
d ro g a  do m ły n a  była  k ró tsza .  W p ó źn ie j ­
szych  l a ta c h  sp ry tn ie js i  m ie sz k ań c y  Łom- 
nej Dolnej,  tacy ,  o k tó ry c h  m ów i się , że 
m aję  z ło te  ręce ,  z aczę l i  b u d o w a ć  m a łe  m ły ­
ny w o d n e  na  rz ec e  Ł om niance .  Z b u d o w an o  
n a w e t  i jed en  w ia t r a k  na  g ro n iac h .  W tedy

było już  co raz  m nie j  t ak ic h ,  k tó rzy  jeszcze  
wozili  zboże do m łyna  w  Jab łonkow ie ,  c h y ­
ba, że c h c ie l i  m ieć  d o b rę  m ęk ę  na „w ie-  
s ie lo w e “ ko łacze .

W l a t a c h  I i II w o jn y  św ia to w e j  w sz y s t ­
k ie  ż a r n a  były u rz ęd o w o  zap lo m b o w an e .  
Dziś n ie  ma w Łomnej Dolnej g o sp o d a rza ,  
k tó ry  by jeszcze  m ełł  na  ż a rn a c h .  Z osta ły  
one  zn iszczone ,  a lbo  s to ję  g dz ieś  w  kęc ie  
na  s t ry ch u .

M a ria  S u s z k o w a  —  Fot.  K. P ie g z a

J ó z e f  S i k o r a - K r a j c z o k  —  F o t.  K. P ie g z a J ó z e f  J e ż o w i c z  —  F ot.  L. M ic e k



C z ł o n k o w i e  SF  n a  „ S a b a ł o w y c h  B a ja n i a c h “ (1 9 6 9 )  —  F ot.  J. O l e k s y

A n n a  C h y b id z i u r o w a  —  F ot.  K. P ie g z a  M ic h a ł  M o t y k a  —  F ot.  K. P ie g z a
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B I B L I O G R A F I A
C Z Ł O N K Ó W  
SEKCJI FOLKLORYSTYCZNEJ 

ZESTAWIŁ J Ó Z E F  O N D R U S Z

B ib lio g ra fia  z a w ie ra  ty tu ły  p u b lik a c ji, p ra c
o raz  p rzy czy n k ó w , o p u b lik o w an y c h  p rzez
cz ło n k ó w  S ek c ji F o lk lo ry s ty cz n e j do k o ń ­
ca  1974 r.

^  PRACE EUGENIUSZA F1ERLI (u r. 6. 1. 1910)

O żywszy n u r t  p ra c y  śp iew a cz o -m u z y cz n e j ,
„ Z w ro t“, R. 11: 1959, n r  11, s. 3—5.

Z h is to r i i  śp ie w u  c h ó r a ln e g o  na  Ś ląsku  
C ieszyńskim , K a len d a rz  „ Z w ro tu “ 1959, s. 
93—96.

Źył z p ieśn ią  (o Jerzym  H a d y n ie ), „ Z w ro t“, 
R. 20: 1968, n r  9, s. 27.

WSPÓLNIE Z KAROLEM PIEGZĄ

Ciężko ty m u  k am iyn iu ,  ( ś lą sk a  p ie śń  lu d o ­
w a z Łazów, z m e lo d ią ) , „O gn iw o“, R. 
3: 1937, n r  7, s. 107.

Czymu, g ru szk o ,  w do le  s to isz?  (ś lą sk a  
p ie śń  lu d o w a  z O rłow ej, z m e lo d ią ) , „Og­
n iw o “, R. 2: 1936, n r  J9, s. 8.

Czyniliście  mie , m am u liczk o ,  (ś lą sk a  p ieśń  
lu d o w a  z O rłow ej, z m e lo d ią ) , „O gn iw o“, 
R. 3: 1937, n r  3, s. 71.

Do kośc io ła  zwónili ,  (ś lą sk a  p ie śń  lu d o w a  
z O rłow ej, z m e lo d ią ) , „O g n iw o “, R. 2: 
1936, n r  13, s. 12.

Dzioucho  m oja ,  n a u c z  s ie  rob ić ,  (ś lą sk a  
p leśń  lu d o w a  z Łazów , z m e lo d ią ) , „Og­
n iw o “, R. 3: 1937, n r  3, s. 42.

Ej, padze ,  pad ze  ro s ic zk a ,  (ś lą sk a  p ie śń  lu ­
d o w a  z Łazów , z m e lo d ią ) , „O g n iw o “, 
R. 3: 1937, n r  19, s. 364.

Ej, w iym  jo las, (ś lą sk a  p ie śń  lu d o w a  z 
Łazów , z m e lo d ią ) , „O g n iw o “, R. 4, 1938, 
n r  7, s. 104.

Ej, w  les ie ,  w les ie  pud so sn ą ,  (ś lą sk a  
p leśń  lu d o w a  z Łazów , z m e lo d ią ) , „Og­
n iw o “, R. 2: 1936, n r  20, s. 12.

Już jes t  ta  ław ec zk a ,  ( ś lą sk a  p ie śń  lu d o ­
w a z Łazów , z m e lo d ią ) , „O g n iw o “, R. 
2: 1936, n r  15, s. 7.

L ipeczka  os iw ia ła ,  ( ś lą sk a  p ieśń  lu d o w a  
z Łazów , z m e lo d ią ) , „O gn iw o“, R. 4: 
1938, n r  7, s. 104.

M am ulko  m oja ,  boli  m n ie  g łow a ,  ( ś lą sk a  
p ie śń  lu d o w a  z Łazów , z m e lo d ią ) , „Og­
n iw o “, R. 2: 1936, n r  18, s. 10.

Moja m am u liczk o ,  ( ś lą sk a  p ieśń  lu d o w a  z 
Łazów , z m e lo d ią ) , „O gn iw o“, R. 2: 1936, 
n r  21, s. 8.

Na k o p ieczk u  n a d e  d w orym , ( ś lą sk a  p ieśń  
lu d o w a  z Łazów , z m e lo d ią ) , „O g n iw o “, 
R. 2: 1936, n r  22, s. 11.

Posłóche jc ie ,  wy pijocy, (ś lą sk a  p ieśń  lu ­
do w a  z Łazów , z m e lo d ią ) , „O gn iw o“, R. 
3: 1937, n r  9, s. 138.

Siedzi p to sz ek  na  buczynie ,  ( ś lą sk a  p ieśń  
lu d o w a  z Łazów , z m e lo d ią ) , „O gn iw o“, 
R. 3: 1937, n r  18, s. 346.

Spod naszeg o  jaw o ra ,  ( ś lą sk a  p ieśń  lu d o ­
w a z Łazów , z m e lo d ią ) , „O gn iw o“, R. 
3: 1937, n r  1, s. 10.

Szła d z ie w c zy n a  na  w u dz iczke ,  (ś lą sk a  p ieśń  
lu d o w a  z Łazów , z m e lo d ią ) , „O gn iw o“, 
R. 3: 1937, n r  19, s. 364.

Swiyć, m ies iączku ,  jaśn ie ,  (ś lą sk a  p ieśń  lu ­
dow a z Łazów , z m e lo d ią ) , „O gn iw o“, 
R. 4: 1938, n r  2, s. 24.

Swiyć mi, m ie s iączk u ,  (ś lą sk a  p ieśń  lu d o ­
w a z Łazów , z m e lo d ią ) , „O gniw o“, r. 2: 
1936, n r  14, s. 11.

Też ka j  indzi  dz iyw ki  są, ( ś lą sk a  p ie śń  lu ­
dow a z Łazów , z m e lo d ią ) , „O gn iw o“, R. 

3: 1937, n r  3, s. 71.
U Dunaja,  u D unaja ,  ( ś lą sk a  p ieśń  lu d o w a ), 

„O g n iw o “, R. 3: 1937, n r  2, s. 24.
U n asz eg o  p a n a  z n a la z ła  sie  b iyda,  (ś lą sk a  

p ie śń  lu d o w a  z Łazów , z m e lo d ią ) , „Og­
n iw o “, R. 2: 1936, n r  17, s. 12.
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Usnęła d z iew czy n a  pod lil i ją ,  ( ś lą sk a  p ieśń  
lu d o w a  z Łazów , z m e lo d ią ) , „O gn iw o“, 
R. 3: 1937, n r  18, s. 346.

W szczyrym  polu  g r u s z k a  s toji,  (ś lą sk a  
p leśń  lu d o w a  z Łazów , z m e lo d ią ) , „Og­
n iw o “, R. 3: 1937, n r  18, s. 346. 

Wyjyżdżej,  f u r m a n k o ,  ( ś lą sk a  p ie śń  lu d o w a  
z O rłow ej, z m e lo d ią ) , „O gn iw o“, R. 3: 
1937, n r  3, s. 42.

PRACE GUSTAWA FIERLI (u r. 18. 7. 1896)

C husty  la sk ie  na  Ś lą sk u  Cieszyńskim,
„Z w ro t“, R. 24: 1972, n r  4, s. 10—11. 

Cieszyński  s t ró j  kob iecy ,  „ Z w ro t“, R. 21: 
1969, n r  8, s. 10—11.

Dawny kob iecy  s t ró j  g ó ra lsk i ,  „Z w ro t“ , R.
25: 1973, n r  3, s. 35—36.

Karol P iegza  (7 0 -le c ie ) , „ Z w ro t“, R. 21:
1969, n r  10, s. 20—21.

Kilka u w a g  o m a la rs tw ie ,  „ Z w ro t“, R. 11: 
1959, n r  7, s. 10—11.

K le jno ty  do d a w n e g o  s t ro ju  j a b ło n k o w s k ie ­
go, „ Z w ro t“, R. 25: 1973, n r  1, s. 33. 

K oronk i  d a w n y c h  c zep có w  c ie szyńsk ich ,  
„Z w ro t“ , R. 24: 1972, n r  8, s. 23.

Kościoły d r e w n ia n e  na Ś lą sk u  Cieszyńskim, 
„Szymdziioły“ , n r  10 (1947), s. 40—41. 

Ludowe sk rz y n ie  m a lo w a n e ,  B iu le ty n  Lu­
do zn aw czy  III, SF — PZKO, Cz. C ieszyn
1970, s. 15—23.

Ludowe sk rzy n ie  m alo w a n e ,  „Z w ro t“, R.
24: 1972, n r  3, s. 24—25.

M ala rs tw o  lu d o w e  n a  szk le ,  (W :) P łyn iesz  
Olzo, t. II, P ro fil, O s tra w a  1972, s. 239 
—253.

N asze  s t ro je  ludow e ,  K a len d a rz  „ Z w ro tu “
1957, s. 106—109.

O n d ra sz ek  w  sz tuce ,  „Z w ro t“ , R. 2: 1950, 
n r  1, s. 6 —9.

Opis s t ro ju  c ieszyńsk iego ,  K a len d a rz  „Z w ro­
t u “ 1959, s. 137— 145.

Opis s t ro ju  g ó ra lsk ie g o ,  K a len d a rz  „Z w ro­
t u “ 1960, s. 155—159.

Opis s t ro ju  jab ło n k o w sk ie g o ,  K a len d a rz  
Ś lą sk i 1963, s. 156—159.

Opis s t ro ju  lask ieg o ,  K a len d a rz  „ Z w ro tu “
1958, s. 113—119.

O p rz y w ró c e n ie  p ię k n a  d a w n e m u  s t ro jow i  
c ie szyńsk iem u ,  K a len d a rz  „G łosu L u d u “ 
1949, s. 58—63.

R zeźb ia rs tw o  lud o w e ,  „Z w ro t“ , R. 24: 1972, 
n r  9, s. 30—31.

Rzeźba lu d o w a  w d rzew ie ,  (W :) P ły n iesz  
Olzo, t. II, P ro fil, O s tra v a  1972, s. 225 
—237.

S o c ja l is tyczny  re a l iz m  w sz tuce ,  „ Z w ro t“, 
R. 2: 1950, n r  2, s. 4 —5.

S p rz ę ta r s tw o  ludow e ,  (W :) P łyn iesz  Olzo, 
t. II, P ro fil, O s trav a  1972, s. 65—89.

S ta n  i z ad a n ia  tw ó rc zo śc i  a r ty s ty c z n o - p l a s .  
tycznej  u nas,  „Z w ro t“, R. 4: 1952, n r  2, 
s. 10— 12.

S tro je  lu d o w e  n a  Ś lą sk u  C ieszyńskim , (W :) 
P łyn iesz  Olzo, t. II, P ro fil, O s trav a  1972, 
s. 203—223.

Stró j  i jego  częśc i  w n a szy ch  p ieśn iach  
lu d o w y c h ,  B iu le ty n  L u d oznaw czy  I, SF
— PZKO, Cz. C ieszyn  1968, s. 18—65.

S tró j  L achów  Ś lą sk ich  (A tlas P o lsk ich  S tro ­
jów  L udow ych , część  III, zeszy t 4 ), Po l­
sk ie  T o w arzy stw o  L udoznaw cze , W ro cław  
1969, s. 56.

Sz tu k a  lu d o w a  na Ś lą sk u  Cieszyńskim , Kil­
k a  s łó w  o d a w n y ch  m eb la ch  i sp rz ęc ie  
dom ow ym , „S zy n d zio ły “, n r  9 (1947), s. 
33—34.

Ś ląsk i  g ó ra l  w guni ,  „ Z w ro t“, R. 24: 1972, 
n r  11, s. 32—33.

Żyw otek  c ieszyńsk i ,  „ Z w ro t“ , R. 25: 1973, 
n r  2, s. 31—32.

PRACE TEOFILA HRABCA (u r. 29. 11. 1906,
zm. 3. 1. 1971)

F r a n c is z e k  T esa rc zy k  — rz e ź b ia rz  ludow y  
z D om asłow ic, B iu le ty n  L u d oznaw czy  IV, 
SF — PZKO, Cz. C ieszyn  1971, s. 12—15.

Józef Cieplik  — c ie r l ic k i  a r ty s ta  ludowy, 
B iu le ty n  L ud o zn aw czy  IV, SF — PZKO, 
Cz. C ieszyn 1971, s. 16—19.

O p o w ia d an ia  z C ie r l ick a  (U m a js t ra ;  O w a -  
se rm ó n ie ,  k ie ry  p rz isze ł  do dóm u Sm ycz­
k ó w  w  C ier l icku ;  O p o w ia d an i  o w a s e r -  
m ónie ;  O p o w ia d an ie  s t a r e j  L asow skie j  o 
k a ta s t r o f ie  lo tn ik ó w ) ,  B iu le ty n  L u d o zn aw ­
czy IV, SF — PZKO, Cz. C ieszyn 1971, 
s. 34—38,

O rzeźb ie ,  B iu le ty n  L u d o zn aw czy  IV, SF — 
PZKO, Cz. C ieszyn 1971, s. 20—24.

W sp o m n ien ia  o d a w n y m  Cier l icku,  B iu le tyn  
L u d o zn aw czy  I'V, SF — PZKO, Cz. C ieszyn 
1971, s. 25—33.

W y staw a  dz ie ła  jó ze fa  C iep lika ,  „Z w ro t“, 
R. 21: 1969, n r  2, s. 28—29.

PRACE DANIELA KADŁUBCA ( u r. 22. 7.
1937)
C hytro  c e ra ,  K a len d a rz  Ś lą sk i 1969, s. 152 

— 153.
Cieszyńsk ie  o p o w ieśc i  ludow e ,  (1. Z w ie r ­

c iad ło  życia  re g io n u ;  2. Od b a śn i  do 
a n eg d o ty ;  3. Po d an ia ,  opow ieśc i  z życia 
i b a jk i  w ie rze n io w e ;  4. Baśnie,  ba jk i  
zw ie rzęce ,  a n eg d o ty ;  5. W k a rc z m ie  i na  
j a r m a r k u ;  6. Szkubaczk i ,  b a le  i pob ab y ) ,  
„G łos Z iem i C ie szy ń sk ie j“, R. 13: 1967, 
n r  19—21, 24—26.

Cyganie  w fo lk lo rz e  c ieszyńsk im , K a len d a rz  
Ś lą sk i 1965, s. 150—152.

Cygóń p rz i  spow iedz i ,  „ Z w ro t“, R. 20: 1968, 
n r  8, s. 28.

Ć w ierć  w ie k u  w  s łużb ie  lu d o w o śc i  (o Ś w ię ­
ta c h  G ó ra lsk ic h ) , „Z w ro t“, R .24: 1972, 
n r  9, s. 5—6.

D o k u m en t  z a m ie ra ją c e j  epoki  (re c e n z ja  
k s ią ż k i P. Łyska: „M arynka , c e ra  g a jd o - 
s z a “ ), P og lądy , R. 13: 1974, n r  12, s. 
11— 12 .

Dwie b a jk i  a j t io lo ' t iczn e  z Bukowca,  (Jak 
ś l im o k  z w ró b ly m  tań c o w a l i ;  Jak  pow sto ł  
k r e t ) ,  „Z)Wrot“, R. 21: 1969, n r  8, s. 19
—  20 .
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Dwie w e r s je  typu  „Król L e a r “, „ Z w ro t“, 
R. 16: 1964, n r. 7, s. 14— 15.

Fu lk lo r  i n a sz a  d z ia ła ln o ść  k u l tu r a ln o -  
o św ia to w a ,  „ Z w ro t“, R. 22: 1970, n r  2, 
s. 20—21.

F u n k c ja  opow ieśc i  lu d o w y c h  w c ieszyńsk ie j  
k u l tu rz e  c h ło p sk ie j  d a w n ie j  i dziś , B iu­
le ty n  L u d oznaw czy  V, SF — PZKO, Cz. 
C ieszyn 1972, s. 71—76.

F u n k c ja  opow ieśc i  lu d o w y c h  w c ieszyńsk ie j  
k u l tu rz e  c h ło p sk ie j  d a w n ie j  i dziś , (W:) 
Zm iany k u ltu ry  c h ło p sk ie j (S tu d ia  F o l­
k lo ry s ty c z n e ] , W ro cław  — W arszaw a  — 
—K rak ó w  1973, s. 229—232.

G aw ędzie rz  c ie szyńsk i  Józef Jeżowicz,  P ro ­
fil, O s trav a  1973, s. 444.

Główne k i e ru n k i  b a d a ń  fo lk lo ry s ty c zn y c h  
w CSRS, B iu le ty n  L udoznaw czy  II, SF — 
PZKO, Cz. C ieszyn 1969, s. 19—30.

Goiczek z ie lony, p iek n ie  p rz is tro jó n y ,  „Głos 
L u d u “, R. 29: 1973, n r  47.

„ G ó rn ik “ tań c zy  i śp iew a ,  „ Z w ro t“, R. 21: 
1969, n r  12, s. 34—35.

G w ara  i język  l i t e rac k i ,  „Głos L u d u “, R. 
20: 1964: n r  10,1.

G w ara  n asz a  — a le  j a k a ?  „Głos L u d u “, R. 
30: 1974, n r  17.

Hej k o lęd a ,  k o lęda ,  „Z w ro t“, R. 24: 1972,
n r  12, s. 22—24.

Jak  b aba  c h c ia ła  c h ło p a  ło t ru ć ,  „Głos Lu­
d u “, R. 27: 1971, n r  27.

Jak Cygón z ks iyndzyni  szli na  za jące ,  
„Z w ro t“ , R. 16: 1964, n r  10, s. 14—15.

Jako chc io ł  i n sz p e k tó r  n a łu c z y c ie la  ze  s lóż-  
by w y ż r a ć “, „Z w ro t“ , R. 21: 1969, n r  1, 
s. 24—25, „Głos L u d u “, R. 27: 1971 n r
36.

Jako cy so rz  Jozef II c hodzi ł  po św iec ie ,
„Głos L u d u “, R. 27: 1971, n r  30.

Jako cyso rz  Jozef II s ioł zbożi, „ Z w ro t“ ,
R. 17: 1965, n r  10, s. 13— 15.

Jako d iobol  m os t  b udow oł ,  „ Z w ro t“, R. 18: 
1966, n r  11, s. 14.

Jak  o d k ry łem  cz ło w iek a  f e n o m e n a  (o Józe­
fie  Jeżo w iczu ), „ Z w ro t“ , R. 19: 1967, n r  
1, s. 24—25.

Jako go jn y  B łaszczyk  d u c h a  p rzeg n o ł ,  
„Z w ro t“, R. 20: 1968, n r  6, s. 27.

Jako jedn i  zaw odz i l i  z k r ó le w sk ó m  ceróm ,  
„Z w ro t“, R. 18: 1966, n r  10, s. 14—15.

jak o  jedyn  ch c io ł  w y d a ć  cerym , „Z w ro t“ , 
R. 20: 1968, n r  9, s. 26.

Jako jedyn  ło szu s t  lyczył m aro d ó w ,  
„Z w ro t“, R. 17: 1965, n r  11, s. 14— 15.

Jako jedyn  sp rz e d o w o l  k ro w y m , „ Z w ro t“ , 
R. 18: 1966, n r  1, s. 14— 15.

Jako jedyn  szew c  m u s io ł  k s ió n ży n c ia  ly- 
czić, „ Z w ro t“, R. 18: 1966, n r  9, s. 14—15, 
„Głos L u d u “, R. 27: 1971, n r  99.

Jako jed y n  z łodziyj ło k ro d  h an d ly rz a ,  
„ Z w ro t“, R. 20: 1968, n r  11, s. 27.

Jako je w d z iy n cz n o ść  lu d zk a ,  „ Z w ro t“, R. 
15: 1963, n r  10. s. 12— 13.

jako  M a ły ju rek  szeł  z ap a s ie  z M adziarym , 
„Głos Z iem i C ieszyńsk ie j, R. 10: 1964, n r  
52/53.

Jaku Pón Jezus z P ie try m  c hodzi l i  po św ie ­
cie, „Z w ro t“, R. 21: 1969, n r  11, s. 17.

Jako sie  c h ło p  łocieli ł ,  „ Z w ro t“ , R. 19: 1967, 
n r  5, s. 28—29.

Jako szew c  był za  św iyn tego ,  „ Z w ro t“ , R. 
19: 1967, s. 22—23.

Jako tu n iby m o ra  cho d z i ła  ku  muzyce, 
„ Z w ro t“, R. 19: 1967, n r  11, s. 25—27.

Jako w  P iosku  jedyn  s t rzy lo ł  po s t ra sz o k u ,  
„ Z w ro t“, R. 20: 1968, n r  12, s. 23.

Jeszcze w  s p ra w ie  Olzy, „T ö sin sk o “, R. 1972, 
n r  1/2, s. 31—34.

Ję zy k o zn aw stw o  i fo lk lo ry s ty k a ,  B iu le tyn  
L u d oznaw czy  II, SF — PZKO, Cz. Cie­
szyn  1970, s. 2— 14.

Kilka  n o t a t e k  o fo lk lo rz e  c ieszyńsk im . K a­
le n d a rz  „ Z w ro tu “ 1961, s. 165—167.

Kilka  u w a g  o s ty lu  języ k a  m ów ionego .  
S b o rn ik  P e d ag o g ick e  fa k u lty  v O strave, 
fa d a  D 1, S ta tn i p e d ag o g ick e  n a k la d a te l-  
s tv i, P ra h a  1966, s. 77—87.

K o m e n ta rz  do b a jk i  z T ysiąca  i jed n e j  no ­
cy (Jak  p o rw o ż n ik a  sp o tk a ło  szczy ń śc i) 
„G łos L u d u “, R. 27: 1971, n r  93.

K o m en ta rz  do c ie sz y ń sk ich  w ą tk ó w  h u m o ­
ry s ty czn y ch ,  „Z w ro t“ , R. 16: 1964, n r  12, 
s. 14—15; Tam że, R. 17: 1965, n r  12, s. 
18—19.

K o m en ta rz  do w ą tk u  T 882 (Jak  s ie  bab a  
s ta ła  g e n e ra ły m ), „G łos L u d u “, R. 27: 
1971, n r  81.

K o m en ta rz  do w ą tk u  T 1380 (Ło g azd o sz- 
kow i i g a ź d z in c e ) , „Głos L u d u “, R. 27: 
1971, n r  66.

K o m en ta rz  do w ą tk u  T 575 (Ło G re k ac h ), 
„Głos L u d u “, R. 27: 1971, n r  105.

K o m en ta rz  do w ą tk u  T 361 (Ło jednym , 
co d io b łu  s łó ż y ł) , „G łos L u d u “, R. 27: 
1971, n r  54.

K o m en ta rz  do w ą tk u  T 891 (Ło jed n y m  
n asty m p cy  t ró n u ) ,  „Głos L u d u “, R. 27: 
1971, n r  84.

K u l tu ra  lu d o w a  i l i t e r a t u r a  lud o w a ,  (W :) 
W św iec ie  p ie śn i i b a jk i (S tu d ia  F o lk lo ­
ry s ty c z n e ) , W ro cław  — W arszaw a  — 
K rak ó w  1969, s. 165— 178.

Ło a d w o k ac ie ,  co go d ioboł  zebroł ,  „Z w ro t“ , 
R. 16: 1964, n r  4, s. 14— 15.

Ło Czornej Ksiynżnie,  „Z w ro t“, R. 17: 1965, 
n r  5, s. 14—15.

Ło d w a n o śc i  zb u jn ik a ch ,  K a len d a rz  Ś ląsk i 
1966, s. 171—173.

Ło d w ó c h  s io s t r a c h  a ło złocie, „Z w ro t“ , 
R. 15: 1963, n r  2, s. 10.

Ło g e n e ra ło w i ,  „Głos Z iem i C ieszy ń sk ie j“ , 
R. 11: 1965, n r  3.

Ło j a b ło n k o w s k ic h  s z a ń ca ch ,  „Głos L u d u “, 
R. 27: 1971, n r  33.

Ło jed n y m  Żidzie (Jako  ch ło p  d łóżił  Żidowi 
7 ry ń sk ic h ;  Jako Żid d o s to ł  cep am i;  Jako 
sie  S low iok  topił;  H aw iy rze  a ks iądz;  
Jako jed y n  g a zd a  posło ł  s łógym  ku  s p o ­
w ied z i ) ,  „Z w ro t“, R. 17: 1965, n r  12, s. 
18—19.

Ło k a jz e r m a n e b r a c h ,  „ Z w ro t“ , R. 19: 1967, 
n r  1 s. 25—26.
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Ło k rz iżu  na  C harcow ie ,  „Z w ro t“ , R. 16: 
1964, n r  8, s. 14— 15.

Ło p ro feso rze ,  „Głos Z iem i C ieszy ń sk ie j“ , 
R. 10: 1964, n r  52/53.

Ło p u s te ln ik o w i ,  „ Z w ro t“, R. 21: 1969, n r  
5, s. 21.

Ło z a k ly n ty c h  p in ió n d z a ch ,  „ Z w ro t“, R. 16: 
1964, n r  6, s. 14—15.

Ło z b ó jn ik a ch  n a  Girowej,  „ Z w ro t“, R. 15: 
1963, n r  4, s. 10.

Ło zb ó jn ik a ch ,  „ Z w ro t“, R. 18: 1966, n r  2, 
s. 14— 15.

Ło ż eb ro k u  n a  Koście lcu , „Głos L u d u “, R. 
27: 1971, n r  51.

Na Buczu z ap a d ł  s ię  kośció ł,  B iu le ty n  Lu­
do zn aw czy  I, SF — PZKO, Cz. C ieszyn 
1968, s. 66—72; „Głos Z iem i C ieszy ń sk ie j“, 
R. 14: 1968, n r  28—30.

Na p ro g u  Roku N au k i  Po lsk ie j ,  „ Z w ro t“, 
R. 25: 1973, n r  1, s. 7—9.

N ie k tó re  a sp e k ty  p ra c  m o n o g ra f icz n y c h  o 
g a w ę d z ia rz a c h  lu d o w y ch  (n a  p rzy k ła d z ie  
Józefa  Jeżowicza  z re g io n u  c ie sz y ń sk ie ­
go) ,  (W :) P a m ię tn ik  S ło w iań sk i, i. 16: 
1966, s. 19—221.

N ie k tó re  a sp e k ty  so c jo lo g iczn e  b a d a ń  f o l ­
k lo ry s ty czn y ch ,  (W :) Z z a g a d n ie ń  tw ó r­
czości lud o w ej (S tu d ia  F o lk lo ry s ty c z n e ), 
O sso lineum , W ro cław  — W arszaw a  — 
K raków  — G dań sk  1972, s. 183—188.

N ie k tó re  a sp e k ty  soc jo lo g iczn e  w  b a d a n ia c h  
fo lk lo ry s ty czn y ch ,  B iu le ty n  L udoznaw czy  
III, SF — PZKO, Cz. C ieszyn 1970, s. 
24—32.

D k sz ta ł t a c h  i o sa d n ic tw ie  w s i  c ie szyńsk ich ,
(W :) P ły n iesz  Olzo, t. II, P ro fil, O s trav a  
1972, s. 9—37.

O o p o w ie śc ia ch  lu d u  zn ad  Olzy, (W :) P ły­
n iesz  Olzo, t. I, P ro fil, O s tra v a  1970, s.
55—73.

O p o c h o d ze n iu  p e w n y ch  w ie rz e ń  i z w y cz a ­
jów c ieszy ń sk ich ,  K a len d a rz  Ś lą sk i 1971, 
s. 98—108.

Opow iem  w am  bajkę.. .,  „ Z w ro t“, R. 24: 1972, 
n r  4, s. 8 —10.

Opow ieśc i  lu d o w e  z Boconowic,  (K om en­
ta r z ) ,  „ Z w ro t“, R. 22: 1970, n r  1, s. 16 
—17.

O s i lnym  Motyce, „Z w ro t“, R. 15: 1963, n r  
5, s. 10.

O t r a n s k r y p c j i  t e k s tó w  g w a ro w y c h ,  „ Z w ro t“, 
R. 17: 1965, n r  2, s. 14— 15.

O u topcu ,  „Z w ro t“ , R. 24: 1972, n r  9, s. 
28—29.

O życiu  i t r ad y c j i  w Cieszyńsk iem , „Z w ro t“, 
R. 24: 1972, n r  3, s. 34—35.

P ro b le m a ty k a  b a d a ń  n ad  g a w ę d z ia r s tw e m  
ludow ym , (W :) L udow ość d aw n ie j i dz iś 
(S tu d ia  F o lk lo ry s ty c z n e ), O sso lineum , 
W ro cjaw  — W arszaw a  — K rak ó w  — 
G dańsk  1973, s. 225—236.

P ró b k a  n a sz y ch  m ożliw ośc i  ( re c e n z ja  K a­
le n d a rz a  Ś lą sk ieg o  na  ro k  1970), „ Z w ro t“, 
R. 22: 1970, n r  1 ,s. 23—24.

Prze d łu ż am y  ż y w o tn o ść  n a szy ch  t rad y c ji ,  
„ Z w ro t“, R. 19: 1967, n r  9, s. 18— 19.

Prz e jś c io w o ść  g w a r  — a le  czy n a sz y ch ?
„Głos L u d u “, R. 30; 1974, n r  41.

P rz e k ró j  ro z w o ju  p o w o je n n e j  po lon is tyk i  
c ze ch o s ło w ac k ie j ,  K a len d a rz  Ś lą sk i 1962, 
s. 46—49.

P rz ig o d a  n a  t a l i a ń s k im  f ro n c ie ,  K a len d a rz  
Ś lą sk i 1974, s. 50—54.

Rada  cygóna ,  „Głos Z iem i C ieszy ń sk ie j“ , 
R. 11: 19u5, n r  1.

R ęk o p is  z po ło w y  XIX w iek u ,  „Z w ro t“ , R.
19: 1967, n r  2,, s. 22— 23.

Sab a ło w e  ba jk i ,  B iu le ty n  L u d oznaw czy  III, 
SF — PZKO, Cz. C ieszyn  1970, s. 133—138. 

S o w in ieck ie  re m in i s c e n c je ,  „Głos L u d u “, R.
30: 1974, n r  154.

Sónd w  K anadz ie ,  „ Z w ro t“ , R. 19: 1967, 
n r  6, s. 22—23.

Śc ieżkam i języka ,  „ Z w ro t“ , R. 24: 1972, n r  
6, s. 30; n r  11, s. 31.

Ś ląsk ie  opow ieśc i  lu d o w e  (re c e n z ja  k s iążk i 
J. O n d ru sz a ) , C esky lid , R. 52: 1965, n r
4, s. 244.

Ś m ierć  w ie lk ie g o  u czo n eg o  (Z en o n a  K le­
m e n s ie w icz a ) , „ Z w ro t“, R. 21; 1969, n r
5, s. 26.

Trzo synow ie ,  „ Z w ro t“, R. 15: 1963, n r  11, 
s. 14—15.

W ojyńsko  p rz y g o d a ,  „ Z w ro t“, R. 16: 1964, 
n r  12, s. 14—15.

W pływ  le k tu ry  na  r e p e r t u a r  i sposób  opo­
w ia d a n ia  g a w ę d z ia rz y  ludo w y ch ,  „ Z a ra ­
n ie  Ś lą sk ie “, R. 31: 1968, z. 2, s. 202— 
218.

W s p r a w ie  n azw y  rz e k i  Olzy, S b o rn ik  Pe- 
d a g o g ic k e  fa k u lty , O s trav a  1971, ra d a  
D-6, s. 3—6.

W s p r a w ie  p iso w n i  te k s tó w  fo lk lo ry s ty c z ­
nych ,  „ Z w ro t“, R. 19: 1967, n r  1, s. 32. 

W ysm olony  d w a  ra zy  t rac i ,  „Z w ro t“ , R. 20:
1968, n r  2, s. 28—29.

Zaby tk i  k u l tu r y  lu d o w e j,  ich  z n ac ze n ie  i 
o c h ro n a ,  (W :) C udze c h w a lic ie  — sw ego  
n ie  z m c ie ,  SF — PZKO, Cz. Cieszyn 
1970, s. 12— 20.

Z ak lę te  p ien ią d ze  w  r e p e r t u a r z e  Elżbiety 
S iko row ej ,  „ Z w ro t“, R. 18: 1966, n r  5, 
s. 15; n r  8, s. 14—15.

Z darzyn i  sz k o ln e  I tek s t g w a ro w y ), (W :) 
S zko ła  pod K ozubow ą, M ilików  1970, s. 
33—34; „ Z w ro t“, R. 21: 1969, n r  3, s. 28. 

Z d arzy n i  w e  W arszaw ie ,  „Z w ro t“ , R. 21:
1969, n r  10, s. 12, 27.

Z naszeg o  fo lk lo ru ,  Na m a rg in es ie  p o d ań  
o śp iącym  w ojsku ,  „G łos L u d u “, R. 16: 
1960, n r  43.

Z ś l ą sk ic h  opow ieśc i  w ie rze n io w y ch ,  „K w ar­
ta ln ik  O p o lsk i“, R. 14: 1968, z. 3/4, s. 
53—66.

Z z a g a d n ie ń  p oe tyk i  p rozy  ludow ej,  „Pa­
m ię tn ik  S ło w ia ń sk i“, t. 18: 1968, s. 187 
— 201 .

Ź ró d ła  i p e r sp e k ty w y  p ro zy  ludow ej,  „Głos 
Ziiemi C ie szy ń sk ie j“, R. 10: 1964, n r  46. 

Ż egna ł  góral. . . ,  „G łos L u d u “, R. 29: 1973, 
n r  1:16.
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Żyd w c ie sz y ń sk ich  o p o w ie śc ia ch  ludo w y ch ,  S to lec ie  po lsk ie j  szko ły  lo d o w e j  w Lom-
K a len d a rz  Ś lą sk i 1968, s. 155—166. nej Dolnej,  K a len d a rz  Ś ląsk i 19/4, s. 139—

Żywe tek s ty  z Łomnej Dolnej,  (Ło w ilk u  141.
a liszce; Ło w ilk u  a  p s ie ) ,  „ Z w ro t“, R. W o b ro n ie  z a n ik a ją c e g o  to ik lo r u  g ó ra ls k ie -  
24: 1972, n r  11, s. 26—27. go, „ Z w ro t“, R. 17: 1965, n r  3, s. 10— 11.

Żywe tek s ty  z M istrzowie,  {Ło t r z ó c h  s z tu -  Żywe te k s ty  (Ł om na D olna — P raw d z iw o  
d y n ta c h ) ,  „ Z w ro t“, R. 24: 1972, n r  5, h is to ry ja  o ło m n ia ń sk im  ław cz o rzu  i jego
s. 29—30. ps ie  w i lk a ) ,  „ Z w ro t“, R .9: 195’7, n r  6,

Żywe te k s ty  z W ierzn iow ic ,  ( Dwo b r a c i a ) ,  s. 9—10.
„ Z w ro t“, R. 24: 1972, n r  6, s. 2 8 —29.

VPRACE JÓZEFA ŁYSKA 
PRACE ALFREDA KOCURA (u r . 5. 12. 1905) (u r . 12. 3. 1911)

Bledną  o św ia ty  k a g a ń c e ,  „ Z w ro t“, R. 23:
1971 — (R y ch w ałd ), n r  6, s. 20—21; (M o­
raw y : M o raw sk a  O straw a , P rzyw óz, W it- 
kow ice, M a riań sk ie  G óry ), n r  8, s. 19— 
20; (Ś lą sk a  O s traw a , G ruszów , M ich ałk o - 
w ice, Ś lą sk a  O straw a-sG łodniów , R adw a­
n ice , H e rm an ice , K ończyce M ałe), n r  10, 
s. 19—20; (Z ab ło c ie ) , n r  12, s. 30.

B ledną  ośw ia ty  k a g a ń c e ,  „ Z w ro t“, R. 24:
1972 — (S z o n y c h e l) , n r  2, s. 33; (W ie- 
rzn io w iice ), n r  4, s. 30; (Z a w a d a ) , n r  6, 
s. 34; (D z iećm o ro w ice), n r  8, s. 33; (K ar- 
w in a -G ra riic e ) , n r  10, s. 27—28.

Z dz ie jó w  sz k o ln ic tw a ,  „ Z w ro t“ , r. 25: 1973
— (D ą b ro w a ), n r  1, s. 34; (S k rz e c z o ń ) , 
n r  3, s. 14— 15; (P ie tw a łd ) , n r  6, s. 19— 
20; (K a rw in a -S ta re  M iasto ), n r  7, s. 
32—33; (O rło w a), n r  9, s. 27—28; (S zum - 
b a rk ) ,  n r  11, s. 29—30.

Z dz ie jów  szk o ln ic tw a ,  „ Z w ro t“, R. 26: 1974
— (D aty n ie  D o lne), n r  1, s. 31; (M osty 
S z a ń ce ), n r. 4, s. 33—34; (K arw in a-K o - 
p a ln ie ) , n r  5, s. 30 —31; n r  8, s. 35— 36; 
n r 9, s. 31—32; n r  12, s. 28—29.

PRACE JANA KORZENNEGO 
(u r. 24. 1. 1897)
H onw edz i  nad P rz e łą cz ą  Jab ło n k o w sk ą ,  Ka­

le n d a rz  Ś lą sk i 1965, s. 55—57. 
J a b ło n k o w sk o  P rze łęcz  (w ie rsz  g w a ro w y ). 

B iu le tyn  L udoznaw czy  III, SF—PZKO, Cz. 
C ieszyn 1970, s. 131— 132.

Jackow ie,  B iu le ty n  L u d oznaw czy  III, S F — 
PZKO, Cz. C ie s z ,n  1970, s. 103—107. 

Jeśte  o Gerne k n eżn e ,  T eś ln sk o , R. 1963, 
n r  6/7, s. 31—32.

Miónszy i Kozubowo (w ie rsz  g w a ro w y ), 
B iu le tyn  L u d oznaw czy  III, SF— PZKO, Cz. 
C ieszyn 1970, s. 111—112; K a len d a rz  Ś lą ­
sk i 1974, s. 153.

Móg se p rz iść ,  B iu le ty n  L u d o zn aw czy  III, 
SF—PZKO, Cz. C ieszyn  1970, s. 117— 122. 

O „C zercim  P o to k u “, f u r m a n k a c h  a  d a w ­
n ych  c za sach ,  K a len d a rz  Ś lą sk i 1963, s. 
73—80.

O p rav d iv o u  sk u te c n o s t  (N a  o k ra j  kn ih y  
Józefa  O n d ru sze  „Godki ś l ą s k i e “ ), TSsin_ 
sko, R. 1964, n r  11/12, s. 31.

P o d a ru n e k  M ajora  dlo D rag o n a ,  B iu le tyn  
L u d oznaw czy  III, SF — PZKO, Cz. Cie­
szyn  1970, s. 128— 130.

S ta ro  k a r c z m a  (w ie rsz  g w a ro w y ), K alen ­
d a rz  Ś lą sk i 1974, s. 150.

C iek a w o s tk i  g w a ry  Ś lą sk a  C ieszyńskiego:
1. Udać p ien iądze ,  P o rad n ik  jgzykow y, 
R. 1973, z. 1, s. 52; 2. D a lekucny ,  w ie l-  
k u c n y  i in n e  p rz y m io tn ik i  „ w y m ia ro w e “. 
Tam że, z. 2, s. 112; 3. C ha tk i ,  T am że, z. 
3, s. 164; 4. Ganc i fan t ,  T am że, z. 4, s. 
229; 5. Spory, w c z a s  i n iesk o ro ,  Tam że, 
z. 9, s. 571—572.

Jeszcze o naszym  n a u czy c ie ls tw ie ,  „ Z w ro t“, 
R. 21: 1969, n r  6, s. 4 —6.

Łas a w ie ś  p o d b e sk id z k a  daw n ie j ,  K alen ­
d a rz  Ś lą sk i 1974, s. 159—168.

N aczynia  d r e w n ia n e  w p rz em y ś le  c h a ł u p ­
n iczym  n asz eg o  r eg io n u ,  B iu le tyn  L udo­
zn aw czy  III, SF — PZKO, Cz. Cieszyn
1970, s. 97—102.

N ieznany  p rz e k ła d ,  „Z w ro t“ , R. 21: 1969, 
n r  4, s. 31.

Opis ko ła ,  B iu le ty n  L u d oznaw czy  II, SF — 
PZKO, Cz. C ieszyn 1969, s. 79—83._ 

P rzy czy n ek  z te rm ino log i i  ro ln icze j  Ś ląska  
C ieszyńsk iego ,  B iu le ty n  L udoznaw czy  
III, SR — PZKO, Cz. C ieszyn 1970, s. 
108— 110.

S ta ry  w i a t r a k  (w ie rs z ) , „ Z w ro t“, R. 23:
1971, n r  10, s. 21.

W ęd ró w k i  n a^ew n icze ,  Uwagi w s tęp n e ,
„ Z w re t“, R. 26: 1974, n r  1, s. 28—29. 

W ędrów ki  n a ze w n icz e ,  B ukowiec,  „ Z w ro t“, 
R. 26: 1974, n r  10, s. 31—32; n r  11, s. 
30—31; n r  12, s. 24—25.

W ęd ró w k i  n azew n icze ,  K ońska,  „ Z w ro t“ ,
R. 26: 1974, n r  2, s. 32; n r  3, s. 29—31;
n r. 4, s. 31—33.

W ęd ró w k i  n a ze w n icz e ,  K oszarzyska,  
„ Z w ro t“, R. 26: 1974, n r  7, s. 32—34. 

W ęd ró w k i  n a ze w n icz e ,  Milików, „ Z w ro t“,
R. 26: 1974, n r  5, s. 31—33; n r  6, s. 
28—30.

W ęd ró w k i  n a ze w n icz e ,  Piosek, „Z w ro t“, 
R. 26: 1974, n r  8, s. 30—31; n r  9, s.
32—33; n r  10, s. 30.

Z w ózka  d r e w n a  z la só w  B esk idu  Ś lą sk ie ­
go, (Opis „ lo d y “ ). B iu le tyn  L u d o zn aw ­
czy III, SF — PZKO, Cz. C ieszyn 1970, 
s. 91—96.

PRACE RUDOLFA OCHMANA 
(u r. 5. 1. 1904)
Antoni T essa rczy k ,  „ Z w ro t“, R. 26: 1974, 

n r  9, s. 12— 13.
C iekaw e  zw ro ty  lu ty ń sk ie ,  „Z w ro t“ , R. 25: 

1973, n r  10, s. 29—31.
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n o w n i  na  szachc ie ,  „Z w ro t“ , R. 25: 1973, 
n r  9, s. 15—17.

Józef Bożek — w y n a la z c a  k o m u n ik a c j i  p a .  
row ej ,  syn  z iemi ś ląsk ie j ,  K a len d a rz  Ś lą ­
sk i 1932, s. 40—46.

Józef Bożek — z ap o m n ian y  w y n a la z c a  ś l ą ­
ski,  „Z a ran ie  Ś lą sk ie “, R. 7: 1931, z. 3/4, 
s. 161—168.

W s łużb ie  d y sp o zy to rsk ie j ,  K siążka  ju b i­
leu szo w a, w y d an a  z o k a z ji  100-lec ia  k o ­
p a ln i A rm ii C zech o sło w ack ie j w K arw i­
n ie , 1956, s. 69—73.

P a m ię tn ik  g ó rn ik a  (m aszy n o p is ) ; P a m ię t­
n ik  o d zn aczo n o  d ru g ą  n a g ro d ą  na  k o n ­
k u rs ie  Z w iązku  Z aw odow ego  G órn ików  
w Po lsce  w 1957 ro k u .

Polszczyzna  w o k rę g u  b o g u m iń sk im  przed  
120 laty,  K a len u a rz  Ś lą sk i 1972, s. 101— 
105.

S tu lec ie  babsk iej  w ojny  w Lutyni Dolnej,
K a len d a rz  Ś lą sk i 1970, s. 74—82.

00-lec ie  Po lsk ie j  Szkoły  Górnicze j  w D ą b ro ­
wie,  „Z w ro t“, R. 19: 1967, n r  9, s. 10—
11 .

Siadem  ty s iąc lec ia  (1. B u rsz ty n o w y  szlak.
2. Na ś lą sk im  Olimpie. 3. W ro c ław sk i  
c u d ) .  „Głos L u d u “, R. 23: 1967, n r  2—4.

Ś lą sk a  s to d o ła  w Lutyni  Dolnej,  K a len d a rz  
Ś ląsk i 1974, s. 181—182.

Św ia d e c tw o  z a m ie rz ch łe j  p rzesz łośc i ,  
„Z w ro t“ , R. 14: 1962, n r  6, s. 5—7.

T echn iczny  rozw ój n a szy ch  k o p a lń  w c ią ­
gu o s ta tn ic h  s tu  la t ,  K siążka ju b ie lu sz o - 
w a, w y d an a  z o k az ji 100-lec ia  k o p a ln i 
A rm ii C zech o sło w ack ie j w K arw in ie , 
1956, s. 52—60.

T rzy d z ie s to le tn ia  ro c zn ica  śm ie rc i  w ie lk ie ­
go m ęża  (P. S ta lm a c h a ) ,  „D ziennik  Cie­
s z y ń sk i“, R. 16: 1921, n r  241.

W esele  n ad  S p re w ą  (cyk l a r ty k u łó w  o S e r­
b ach  łu ży c k ich ) , „Głos L u d u “, R. 24: 1968, 
n r  84—90.

W k ra ju  m orel i ,  o g ó rk ó w  i w ina ,  „ Z w ro t“, 
R. 15: 1963, n r  8, s. 4—6.

W os iem d z ies ięc io lec ie  p ie rw sze g o  so c ja l i ­
s ty czn eg o  z e b ra n ia  w Lutyni Górnej,  Ka­
le n d a rz  Ś ląsk i 1973, s. 85—87.

W so ln y ch  p o d z iem iach ,  „ Z w ro t“, R. 15: 
1963, n r  12, s. 8—9.

W sp o m n ien ie  (o K aro lu  P ieg z ie ), B iu le tyn  
L u d o zn aw czy  VI, SF — PZKO, Cz. C ieszyn 
1974, s. 9—12.

W yją tek  z p a m ię tn ik a ,  K a len d a rz  Ś ląsk i 
1973, s. 88—89"

W z a ra n iu  w sp ó ln o ty  s ło w iań sk ie j ,  „ Z w ro t“, 
R. 14: 1962, n r  3, s. 5—6.

Z M orc ink iem  na  b ied aszy b ach ,  „ Z w ro t“ , 
R. 16: 1964, n r  2, s. 5—6.

\J  PRACE JOZEFA ONDRUSZA
(u r. 18. 3. 1918]

B esk u ry ja  Zofka  (o p o w ia d an ie  g w a ro w e ), 
K a len d a rz  Ś lą sk i 1964, s. 118—121.

Bib liograf ia  „ O g n iw a “ i „S zy n d z io ló w “, B iu­
le ty n  L u d oznaw czy  I, SF — PZKO, Cz. 
C ieszyn 1968, s. 104— 116.

Było to  w e  w rz e ś n iu  w  sz ty ra sz ty ry ca ty m  
r o k u . . .  (W :) K azim ierz  N itsch , W ybór 
p o lsk ich  te k s tó w  g w aro w y ch , w yd. II, 
W arszaw a  I960, s. 49—52.

C ieszyn ianka ,  P o d an ie  ś lą sk ie , K a len d a rz  
C ieszyńsk i 1956, s. 195—196.

C ud o w n a  c h u s ta ,  „ Ju trz e n k a “, R. 23: 1967/68, 
n r  6, s. 182— 187; n r  7, s. 211—216._

Cygón i f a ro r z  (W :) A lfred  Z aręb a , Ś ląs­
k ie  te k s ty  g w a ro w e , K rak ó w  1961, s. 
60—61.

Cygón p rz esk o c z y  f a r e  (W :) A lfred  Z a rę ­
ba, Ś lą sk ie  te k s ty  g w a ro w e , K rak ó w  1961, 
s. 61.

Cygón w h a re śc ie ,  „S zy n d zio ły “, n r  2 
(1947), s. 8.

C złow iek  w p o w ia r k a c h  c ieszyńsk ich ,  
„ Z w ro t“, R. 26: 1974, n r. 2, s. 33—34.

Demony, up io ry  i s t r a sz y d ła ,  K a len d a rz  
Ś lą sk i 1972, s. 159—162.

D iabelsk i  k a m ie ń  w  Ł ąk ach ,  „G łos L u d u “, 
R. 3: 1947, n r  41.

Dobry d u c h  k o p a ln i  (O P u s te c k im ), „P ło­
m y k “, R. 41: 1957/58, n r  7, s. 194—197.

Dola naszeg o  g ó r n ik a  w u b ieg łym  stu lec iu ,  
K a len d a rz  „G łosu L u d u “ 1951, s. 75—82.

D robiazg i  fo lk lo ry s ty c zn e  w P a m ię tn ik u  
Alojzego Kolorza,  B iu le ty n  L u d oznaw czy  II, 
SF — PZKO, Cz. C ieszyn 1969, s. 91—99.

„Drodzy P rzy jac ie le!  R azem  z z im ą p r z y ­
c h o d zą  do n as  d łu g ie  w i e c z o r y . . . “ (K w e­
s tio n a r iu sz  z g ru d n ia  1945 r. w sp ra w ie  
c ie sz y ń sk ie j l i te r a tu ry  lu d o w ej, z ac zy n a ­
jący  się  od  p o w yższych  s łó w ), F ry sz ta t, 
D ru k a rn ia  L udow a Sem bol i Spó łka , fol. 
s. 2.

Dwa d o d a tk i  do P rzy s łó w  d ra  A ndrze ja  
Cincialy ,  B iu le ty n  L u d oznaw czy  I, SF — 
PZKO, Cz. C ieszyn 1968, s. 82—96.

D w adz ieśc ia  p ięć  ś lą sk ic h  p ieśn i  lu dow ych  
S ta n is ła w a  C iech an o w sk ieg o ,  B iu le ty n  Lu­
d o zn aw czy  IV, SF — PZKO, Cz. C ieszyn 
1971, s. 53—82.

D ziecko w  p o w ia r k a c h  c ieszyńsk ich ,  
„ Z w ro t“, R. 26: 1974, n r  5, s. 33—34; n r  
6, s. 32—33.

Dziecko w św ie t le  p o w ia re k  lu d u  c ie szy ń ­
sk iego ,  K a len d a rz  „ Z w ro tu “ 1957, s. 110—
118.

Emil (o p o w ia d an ie  g w a ro w e ), K a len d arz  
„G łosu L u d u “ 1949, s. ,.64—68.

F o lk lo ry s ty cz n y  f r a g m e n t  B ru l ionu  Jana  Ku- 
b isza .  B iu le ty n  L u d oznaw czy  I, SF — 
PZKO, Cz. C ieszyn 1968, s. 97—103.

Gaw ędy  o fo lk lo rz e  c ieszyńsk im :  P ieśn i  l u ­
dowe,  „O g n iw o “, R. 25: 1969/70, n r. 1, 
s. 17—21; Legendy  i ba jk i ,  n r  2, s. 45— 
47; P o d a n ia  i opow ieśc i  ludow e ,  n r. 3, 
s. 74—76; P rzy s ło w ia  i zw ro ty  p rzys ło ­
w iow e ,  n r  4, s. 100—102; Z ag ad k i  l u d o ­
we, n r  5, s. 131—133; Z w ycza je  i o b rz ę ­
dy lud o w e ,  n r  6, s .155—156; n r  7, s. 
187— 190; W ie rze n ia  i p rzesądy ,  n r  8, s. 
216—217; F o lk lo r  dziecięcy , n r  9, s. 247— 
249.
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Godki ś lą sk ie ,  w yd. I, SLA — PZKO, Cz. 
C ieszyn 1956. Rec.: Jan  B roda, O n d ru sza  
„Godki ś l ą s k i e “, „Głos Z iem i C ieszyń­
sk ie ]“, R. 3: 1957, n r  19; L udw ik  B rożek, 
O „G odkaeh  ś l ą s k i c h “ Józefa  O ndrusza ,  
„Z w ro t“, R. 9: 1957, n r  2, s. 9—10; S ta ­
n is ław  Ś w irko , „Godki ś l ą s k i e “ , „ L ite ra ­
tu r a  L u d o w a“, R. 1: 1957, n r  2, s. 52— 
53. (T reść : O z a ło żen iu  C ieszyna;  O l i ­
pie  pod Cieszynem ; C ieszy n ian k a ;  O c z a r ­
nej Księżnej na  Cieszynie; Jak  O n d ra sz ek  
u k a r a ł  c h c iw ą  p r z e k u p k ę ;  O c h o le rze ;  Jak 
u to p iec  r o z rz u c a ł  bab iok i;  O d re w n ia n y m  
ko śc ió łk u  na  P ra szy w e j;  O Z ło tog łowcu; 
O s ro g im  c z a rn o k s ię ż n ik u  na  gó rze  Ko­
picy; Jak u to p iec  p rz e p ro w a d z i ł  s ię  z 
Tyrki  do Olzy; O p o w s ta n iu  W ędryn i ;  O 
śp ią cy c h  r y c e r z a c h  w  C zantori i ;  O o k r u t ­
nym  Belce; N aw ie jsk ie  Zam czysko ;  O u- 
topcu  w N aw s iu ;  O ja b ło n k o w s k im  g a r n ­
ca rz u ;  O z a k o p a n y c h  p i e n ią d z a c h  pod 
Stożk iem ; Silny  K ad łub iec ;  Zbójn icy  na 
sza ła s ie ;  W yścig  l iszki z ra k ie m ;  O Dia­
be lsk im  Młynie  na  Girowej;  O z b ó jeck ich  
p ie n ią d z a c h  w D iabelsk im  Młynie; Na 
g i ro w sk im  sza ła s ie ;  Ubogi i b oga ty ;  O 
z a k lę ty c h  p ien ią d z a c h  pod  S k a łk ą ;  O s o ­
li, k tó r a  s ię  w g łazy  p rz em ie n i ła ;  „Tu 
sie  żyje  bez s t a r o ś c i “ ; O d iab e l sk ic h  
p ie n ią d z a c h  na  K am ien i tym ; O s k a rb ie  
n a  K am ien i tym ; M uzyku la ;  O N ied źw ie ­
dzim P o toku  w  Górnej Łomnej;  O O n d ra -  
sz a ch  i U płazie  w Dolnej Łom nej;  O n o -  
c zn ica c h ;  Św in ia  z io n ą ca  ogn iem ; O u to p -  
cu  w e  m łyn ie ;  Żywocice;  Z em sta  g ó rn o -  
su sk ie g o  u to p ca ;  O n iew id z ia ln y m  s t r a ­
szydle;  O z b ó jach  w O lb ra ch c ic a ch ;  
Szw edzki  Kopiec; O s to n a w sk im  u topcu ;  
D eczm anek ;  D iabelsk i  k a m ie ń  w  Ł ąkach ;  
U topiec  p rz ew o ź n ik ie m ;  O B endów ce;  O 
Pu s teck im ;  O z łym  P u s te c k im ;  O c u d o w ­
nym dzw o n ie  f ry sz tac k im ;  O p o k u tu ją ­
cym b a ro n ie ;  O O n d ra sz k o w y c h  s k a r b a c h  
w Raju; O n d ra sz e k  w  C zarnym  Łesie; 
Jak  O n d ra sz ek  śp ie w a ł ;  Szy n d z ie lo rze  w 
C zarnym  Łesie p rz y  F ry sz tac ie ;  Jak  u to ­
piec  z c h lo p y m  b u c h a l i  n a  fa jeczk i ;  O 
o gn is tym  pow oz ie ;  O H oło tow cu ;  O z a ło ­
żen iu  O rłowej;  O ta ń c u ją c e j  g ospodyn i ;  
W y p raw a  po s k a r b  do B o rk u ) .

Godki ś lą sk ie ,  w yd. II, III. Profili, O strav a  
1973, 1974, R ed ak to r: R o b ert D anel. Rec.: 
L udw ik  B rożek , „Godki ś l ą s k i e “ Józefa  
O ndrusza ,  „Głos Z iem i C ieszyńsk ie]'“ , R. 
20: 1974, n r  22; K ry s ty n a  H esk a -K w aś- 
n iew icz, P o d an ia  i b a śn ie  ze  Ś lą sk a  Cie­
szyńsk iego ,  „ P o g ląd y “, R. 12: 1973, n r  24, 
s. 11; K ry sty n a  H esk a -K w aśn iew icz , 
„Godki ś l ą s k i e “ Józefa  O ndrusza ,  „Z w ro t“ , 
R. 25: 1973, n r  12, s. 35—36. (T reść : I. 
O p o c z ą tk a c h  m iast ,  w iosek ,  k o śc io łó w  i 
zam k ó w :  O za ło żen iu  C ieszyna;  O z a ło ­
żen iu  O r łow ej;  O p o w s ta n iu  W ędryni;  
Żywocice;  O o k r u tn y m  Belce; O d r e w n i a ­
nym  k o śc ió łk u  na  P ra sz y w e j ;  N aw ie jsk ie  
Z am czysko;  O B endów ce;  O jez io rk u  koło

R ajsk iego  Z am ku;  D eczm anek ;  M uzyku­
la; O H oło tow cu ;  O soli,  k tó ra  się  w  g ł a ­
zy p rz em ie n i ła ;  O ch c iw e j  dz iedziczce  z a ­
m ien io n e j  w  z ło to ;  O S trzybn ioczce .  II. 
O sz la c h e tn y c h  r y c e r z a c h  i m ą d ry m  l u ­
dzie:  O śp ią cy c h  ry c e rz a c h  w  Czantor i i ;  
O C zarnej  Księżnej  n a  Cieszynie; O c u ­
do w n y m  d z w o n ie  f ry sz tac k im ;  Cieszy­
n i a n k a ,  Szw edzk i  Kopiec; „Tu się  żyje 
bez s t a r o ś c i “ ; Silny Kadłub iec ;  O lipie  
pod Cieszynem . III. O O n d ra sz k u  i in n y ch  
zb ó jn ik a ch :  Jak  O n d ra sz ek  b ra ł  i d aw ał ;  
Jak  O n d ra sz ek  w y m ie rz a ł  sp ra w ied l iw o ść ;  
Jak O n d ra sz e k  śp iew a ł ;  Jak  O n d ra sz ek  
u k a r a ł  c h c iw ą  p rz e k u p k ą ;  O n d ra sz ek  w 
Czarnym  Łesie; O O n d ra sz k o w y m  K am ie ­
niu pod O strym ; Śm ierć  O n d ra sz k a ;  O 
zb ó jc ac h  w  O lb ra ch c ic a ch ;  Na g i r o w ­
sk im  sza ła s ie ;  Zbójnicy  na  sza łas ie .  IV. 
O z b ó jn ik a c h  i d iab e l sk ic h  sk a r b a c h :  O 
zb ó jn ick im  s k a r b ie  n a  W ie lk im  Połomie; 
O O n d ra sz k o w y c h  sk a r b a c h  w  Raju; O 
zb ó je ck ic h  p i e n ią d z a c h  w Diablim Mły­
nie; O s k a r b ie  na  K am ien itym ; W y p raw a  
po s k a r b  do Borku;  O s k a r b a c h  w  Os- 
t r a w s k im  Z am ku; O z a k o p a n y c h  p i e n i ą ­
d z a c h  pod S tożk iem ; O z ak lę ty c h  p i e ­
n ią d z a c h  pod S k a łk ą ;  O d iab e lsk ich  p i e ­
n ią d z a c h  na  K am ien itym . V. O u to p ca ch :  
U topiec  p rz ew o ź n ik ie m ;  Jak  u to p iec  p r z e ­
p ro w a d z i ł  s ię  z Tyrk i  do Olzy; Z em sta  
g ó rn o su s k ie g o  u to p ca ;  O u to p cu  w e  m ły ­
nie;  O s to n a w sk im  u to p cu ;  Jak  u top iec  
r o z rz u c a ł  bab iok i ;  O u to p cu  w  Nawsiu .  
VI. O w ę g lu  i p o d z iem n y m  św iec ie  g ó r ­
n iczym: O o d k ry c iu  w ęg la ;  Pu s teck i;  Jak 
P u s te c k i  pom ó g ł  F r a n c k o w i  F u k a le ;  O 
z łym  Pu s teck im .  VII. O d iab łach ,  n o cz-  
n ic a c h  i in n y ch  z ja w a c h :  O Diablim
Młynie na  Girowej;  D iabe lsk i  k a m ie ń  w 
Ł ąk ach ;  O u p a r ty m  d iab e łk u ;  O t a ń c u ­
jącej  g ospodyn i ;  S zy ndz ie lo rze  w  C z a r ­
nym Łesie  koło  F ry sz ta tu ;  O s ro g im  c z a r ­
n o k s ię żn ik u  na  g ó rz e  Ropicy; Ś w in ia  z io­
n ą c a  ogn iem ; O n iew id z ia ln y m  s t r a s z y d ­
le; O n o c zn ica c h ;  O ch o le rze ;  O w i lk o ­
łak u ;  O o g n is ty m  pow ozie ;  O p o k u tu ją ­
cym  b a ro n ie .  VIII. C udow ny  św ia t  b a ś ­
ni: O Z ło tog łow cu; O d o b re j  H an ce  i złej 
Hanie ;  Jak  g ó ra l  c h o d z i ł  do p iek ła  z j e ­
l i tam i;  O g łu p im  Jan iczku ;  O Janku ,  co 
s ię  n a w e t  d iab łó w  n ie  bał;  O sp ry tn y m  
ch ło p ie  i g łu p im  d iab le ;  N a jw ięk szy  sk a rb  
m atk i ;  O s k a r b ie  ch c iw e g o  g o sp o d a rza ;  
O o k r u tn y m  c h c iw c u ;  U k a r a n a  chciw ość;  
O d w ó c h  b ra c ia c h ;  Ubogi i boga ty ;  
O szczęś l iw ym  c h ło p cu ;  O Jasiu  ry b a k u ;  
Jak  s ię  Ja n e k  w y u czy ł  c za ro d z ie jsk ieg o  
rz em io s ła ;  O c z te re c h  ru m a k a c h ;  Leśny 
cz łow iek ;  O Ju rk u  i z lo to p ió rk u  B lab la-  
h u r k u ;  O c za ro d z ie jsk im  m ły n k u ;  C u d o w ­
n a  c h u s ta ;  C udow ny  ch leb .  S ło w n iczek  
w y ra z ó w  g w a ro w y c h ;  Posłowie;  P rzyp i-  
s y . )

Godni ś w iy n ta  w  p o w ia rk a c h ,  „Z w ro t , R. 
25: 1973, n r  12, s. 32—33.
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Gudy w z w y cz a ja ch  lu d o w y ch ,  „N asza Ga­
z e tk a “, R. 18: 1970, n r  43/44.

H aw iyrz  Godula  (o p o w ia d an ie  g w a ro w e ), 
K a len d a rz  „G łosu L u d u “ 1949, s. 82—84.

Jak cygón u k ro d  z fa ry  c iele,  „Głos Z iem i 
C ieszy ń sk ie j“ , R. 10: 1964, n r  15.

Jak g ó ra l  chodzi ł  do p iek lą  z je l i tam i,  
„ Ju trz e n k a “, R. 23: 1967/68, n r  10, s.
307—311.

Jak Kuba Sz a la śn ik  i jego  c ó rk a  D orka  
na  B a ran ie j  b acow al i ,  „Głos L u d u “, R. 
4: 1948, . n r  51—56.

Jak O n d ra sz ek  b ra ł  i d a w a ł  „ Ju trz e n k a “, 
R. 25: 1969/70, n r  3, s. 71—72.

Jak O n d raszek  pom ógł  b iedne j  w dow ie ,  
„ Ju trz e n k a “, R. 29: 1973/74, n r  5, s. 
138—139.

Jak O n d ra sz ek  u k a r a ł  c h c iw ę  p rz e k u p k ę ,
„ Ju trz e n k a “, R. 27: 1971/72, n r  1, s.
2 0 — 2 2 .

Jak O n d ra sz ek  w y m ie rz a ł  sp ra w ied l iw o ść ,
„ Ju trz e n k a “, R. 24: 1968/69, n r  2, s. 42 
— 46.

Jak O n d ra sz ek  w y p ra w i ł  w e se le  b iednym  
now ożeńcom , „ Ju trz e n k a “, R. 29: 1973/74 
n r  7, s. 200—202.

Jak p u rw o ź n ik a  sp o tk a ło  szczyńśc i ,  „Głos 
L u d u “, R. 27: 1971, n r  93.

Jak p o w s ta ły  g rz iby  i ja k  św iy n ty  P ie te r  
był d w a  ra zy  bity, (W :) A lfred  Z aręb a, 
Ś ląsk ie  te k s ty  g w aro w e , K rak ó w  1961, s.
56—59; „S zy n d zio ły “ , n r  6/1947, s. 24.

Jak P u s teck i  pom ógł F ra n c k u w i  F u k a 'e ,  
„ Ju trz e n k a “, R. 24: 1968/69, n r  1, s. 10 
— 14.

Jak s ię  baba  s t a ła  g e n e ra ły m ,  „Głos Lu­
d u “, R. 27: 1971, n r  81.

Jak się  Janek  wyuczy ł  c za ro d z ie jsk ie g o  r z e ­
miosła ,  „ Ju trz e n k a “, R. 24: 1968/69, n r  2, 
s. 42—46.

Jak to ze lnem  było, K a len d a rz  „ Z w ro tu “ 
1955, s. 114—123.

Jak u top iec  z ch ło p e m  b u c h a l i  na  fa jeczk i ,  
„Głos L u d u “, R. 4: 1948, n r  1.

Jan Kubisz jako  fo lk lo ry s ta ,  (W :) W św ię ­
cie p ieśn i i b a jk i (S tu d ia  F o lk lo ry s ty c z ­
n e ) , O sso lineum , W ro c ław  — W arszaw a  
— K rak ó w  1969, s. 219—231.

„ Ju t r z e n k a “ — p rzy jac ie l  m łodszycli  dzieci 
szko ln y ch ,  „ Z w ro t“, R. 24: 1972, n r  9, 
s. 7—8.

K rw aw y  s t r a jk  w Polsk ie j  O s tra w ie  (9 m aja  
1894 r . j ,  K a len d a rz  „G łosu L u d u “ 1950, 
s. 49—55.

K siążka  — w ie rn y  przy jac ie l ,  „Z w ro t“ , R. 
7: 1955, n r  10, s. 5—7.

K um edy ja  z kobyłam i,  „Głos Z iem i C ie­
sz y ń sk ie j“, R. 5: 1960, n r  10.

Leśny cz łow iek ,  „ Ju trz e n k a “, R. 23: 1967/68, 
n r  9, s. 280—235; n r  10, s. 316—320.

Ło g azd o szk o w i  i gaźdz ince ,  „Głos L u d u “, 
R. 27: 1971, n r  66.

Ło G rek ach ,  „G łos L u d u “, R. 27: 1971, n r  
105.

Ło jed n y m  n a s ty m p c y  Irónu ,  „G łos L u d u “, 
R. 27: 1971, n r  84.

M aryśka  u u to p eó w ,  „ Ju trz e n k a “, R. 29:
1973/74, n r  1, s. 1 9 - 2 1 .

M o n u m e n ta ln y  Kolberg ,  „Z w ro t“ , R. 19:
1967, n r  4, s. 22—23.

M uzykula ,  „ Ju trz e n k a “, R. 27: 1971/72, n r  
6, s. 170—171.

Nad l is tam i G u s taw a  M arc inka ,  (Tam  ró w ­
n ież  o fo lk lo rz e  w  „ O n d ra sz k u “ ), „ Z w ro t“ , 
R. 25: 1973, n r  12, s. 18—19, 41.

N a jw iększy  s k a r b  m atk i  I 't r z e n k a “, R. 
23: 1967/68, n r  9, s. 275—277.

N aw ie jsk ie  Z am czysko  I i t r z e n k a “, R. 27: 
1971/72, n r  2, s. 52—53.

N iezw ykły  g ość  (p o d a n ie  z B /s trz y c y  n. 
OL), „ Ju trz e n k a “, R. 29: 1973/74, n r  10, 
s. 296—298.

Now ości  w y d a w n ic z e  z z a k r e s u  lu d u z n a w -  
s tw a ,  B iu le ty n  L u d o zn aw czy  I ,SF — 
PZKO, Cz. C ieszyn 1968, s. 117— 126: Biu­
le ty n  L u d oznaw czy  II, SF — PZKO, Cz. 
C 'eszy n  1969, s. 100 —106.

Nowy Rok w  p o w 'a r k a c b  c ieszyńsk ich ,  
„ Z w ro t“, R. 26: 1974, n r  12, s. 27.

Nydek — w io sk a  p o d g ó r sk a  pod C zan to ­
rię ,  „ Z w ro t“ , R. 8: 1956, n r  7/8, s. 6—8.

Obrzędy  i z w y cza je  (n a  Ś lą sk u  C ieszyń­
sk im ) ,  (W :) P łyn iesz  Olzo, t. I, P ro fil, 
O s traw a  1970, s. 189—212.

O chc iw e j  dz ied z iczce  z am ien io n e j  w z ło ­
to, „ Ju trz e n k a “, R. 25: 1969/70, n r  5, s. 
147—150.

O ch łop ie ,  co szed ł  do p iek ła  z k ie łbasę ,
IW :) S p ;e w a ią c a  lip k a , B a 'k i S łow ian  
Z a c h o ’n ich , W d a w n ic tw o  „ Ś lą sk “, K ato- 
w :ce 1972, s. 16—21.

O c h y t ry m  Janku ,  (W :) A lfred  Z aręb a , 
Ś lą sk ie  te k s ty  g w aro w e , K raków  1961, 
s. 64—66.

O c ie sz y ń sk ich  p ie śn ia ch  lu d o w y ch ,  „Ju t­
rz e n k a “, R. 30: 1974/75, n r  1, s. 24—25.

O c ie sz y ń sk ich  b a jk a c h  ludo w y ch ,  „ Ju trze n ­
k a “, R. 30: 1974/75, n r  2, s. 41—43.

O c ie sz y ń sk ich  p o d a n ia c h  ludo w y ch ,  „ Ju t­
r z e n k a “, R. 30: 1974/75, n r  3, s. 74/75.

O c u d o w n y m  d z w o n ie  f ry sz tack im ,  „Glos 
L u d u “, R. 4: 1948, n r  67—69.

O c u d o w n y m  d z w o n ie  f ry sz ta c k im  „G azet­
k a  P io n ie ra “, R. 9: 1961. n r  2.

O cu d o w n y m  p ta k u  i c z a ro d z ie jsk ic h  p r z e d ­
m io tach ,  „ Ju trz e n k a “, R. 29: 1973/74, n r 
9, s. 275— 278.

O c za ro d z ie jsk im  m łynku ,  „ Ju trz e n k a “, R. 25: 
1969/70, n r  1, s. 22—25.

O c z te re c h  ru m a k a c h ,  „ Ju trz e n k a “, R. 25: 
1969/70, n r  7, s. 216—220.

O czym  m ów ią  p rzy s ło w ia  lud o w e ,  (W :j
P łyn iesz  Olzo, t. I, P ro fil, O s tra w a  1970,
s. 97—113.

O d iab le  i z łodz ie ju ,  (W :) A lfred  Z aręb a, 
Ś ląsk ie  te k s ty  g w aro w e , K raków  1961,
s. 59—60.

O d o b re j  H an ce  i złej Hanie ,  (W :) B ajki
ś lą sk ie . O s trav a  1962, s. 30—37.

O d re w n ia n y m  k o śc ió łk u  na P raszyw ej
(Ś lą sk ie  p o d a n ie  lu d o w e ), „S zy n d zio ły “ , 
n r  8 (1947), s. 32.
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Od k iedy sę  na  św iec ie  c y g an ie  (Ś lą sk a  
o p ow ieść  lu d o w a ), „S zy n d zlo ły “, n r  2 
(1947), s. 7.

O d w ó ch  b ra c iac h ,  „ Ju trz e n k a “, R. 23: 
1967/68, n r  4, s. 115— 120.

O g łup im  Jan iczku ,  „ Ju trz e n k a “, R. 24: 
1968/69, n r  6, s. 179—183; n r  7, s. 211 
—215.

O H olo tow cu ,  „Glos L u d u “, R. 4: 1948, n r  
47.

O jab łu n k o w sk in i  g a r n c a r z u ,  „ Ju trz e n k a “, 
R. 27: 1971/72, n r  4, s. 108—109.

O Janie Kubiszu, ś lą sk im  p oec ie  ludow ym ,
„O gniw o“, R. 23: 1967/68, n r  6, s. 168— 
170.

O Janku, co się  n a w e t  d iab łó w  n ie  bal,
„ Ju trz e n k a “, R. 23: 1967/68, n r  2, s. 42 
—46.

O Jasiu — ry b a k u ,  „ Ju trz e n k a “, R. 22: 1966/ 
/67, n r  9, s. 280—283: n r  10, s. 307—309.

U jez io rk u  kolo R a jsk iego  Zaniku, „ Ju trz e n ­
k a “, R. 25: 1969/70, n r  6, s. 182—185.

O Ju rk u  i z ło to p ió rk u  B lab la h u rk u ,  „ Ju trz e n ­
k a “, R. 25: 1969/70, n r  8, s. 243—247.

O n ie k tó ry ch  p o d a n ia c h  c ie szyńsk ich ,  
„Z w ro t“, R. 24: 1972, n r  6, s. 21—24: 
n r  7, s. 21—23.

O o d w a żn y m  Jan k u  i Szk lan e j  Górze,  „Ju t­
r z e n k a “, R. 29: 1973/74, n r  6, s. ^179—182.

O o k ru tn y m  ch c iw cu ,  „ Ju trz e n k a “, R. 25: 
1969/70, n r  4, s. 115—116.

O O n d raszk o w y m  K am ien iu  na  Ostrym, 
„ Ju trz e n k a “, R. 25: 1969/70, n r  9, s. 275 
—277.

O O n d raszk u ,  c ie szy ń sk im  h e tm a n ie  z b ó ­
jn ick im , „ Ju trz e n k a “, R. 29: 1973/74, n r  
2, s. 51—54.

O p o w iad an ia  ( Jag ech  pus k ro w y ;  Na słóż-  
bie; Ś m ierć  w e  m ły n ie ) ,  „ Z w ro t“ , R. 4: 
1952, n r  3, s. 12.

O p o w iad an ia  su s k ic h  s t a r z ik ó w  (Kiejs i  tu 
był młyn;  Jak  sie  k ie js i  p o k ry w a ło  c h a ­
łupy; Mój żywot; O n a f to w e j  lam pie;  
Kiejsi  a te ra z ;  O m oim  ojcu;  Coch robił;  
O fa b ry c e  c u k ru ;  W h a w iy rn i  za  sy n k a ) ,  
„Z w ro t“, R. 5: 1953, n r  2, s. 10—11.

O p o w ia d an ia  (Kiejs i w h a w iy rn i ;  H aw iy rsk i  
s t re jk i ;  Za dz ieck a ;  Kiejsi na  szachc ie ;  
W ie lko k a ta s t r o f a ) ,  „ Z w ro t“, R. 5: 1953, 
n r  8/9, s. 19—20.

O p o w iad an ia  z c ze sk ieg o  Ś lą sk a  C ieszyń­
sk iego  ( Jak  o w czorz  zg rzyszy ł  w k o śc ie ­
le; Jak z łodziyj rzyko l;  O z b ó jach  w 01- 
b ra c h c ic a c h ;  Póm bóczku ,  mignij  jeszcze 
ro z l) ,  „ L ite ra tu ra  L u d o w a “, R. 5: 1961, n r  
4 —6, s. 151—153.

O p o w ia d an ia  z K a rw iny  (Tobo low e  g ruszk i ;  
Co s t r a c h  ni m oże;  Z y m b o lk a  a w a se rm ó n ;  
Św ia t ło  pod m ostk y m ; K u m edy ja  z w a -  
n iy n k ó m ) ,  „Z w ro t“ , R. 5: 1953, n r  7, s.
13—14.

O p o w ia d an ia  z Piosku  przy  j a b ło n k o w ie  
(Ło z ło tych  k a c z ic z k ac h ;  fco p a s ty rz is -  
k ach ;  Szlimy na  b o r su k i ) ,  „ Z w ro t“ , R. 
5: 1953, n r  11, s. 9.

O po w iad an i  s t a r k i  (Za dz ieck a ;  P ru so cy  w 
B łyndowic;  Na s łóżbach ;  Mój ch ło p  był
h a w iy rz y m ) ,  „Z w ro t“ , R. 4: 1952, n r  11, 
s. 13.

O p o w iad an i  s t a r z ik a  (Jak  kiejs i  świycili ;  
Pieczyni  c h leb a ;  Lyn; Za p a ch o łk a ;  Jak 
my c h o d zo w a l i  z ro b o ty ) ,  „Z w ro t“ , R. 5: 

1953, n r  1, s. 10—11^
Opow ieśc i  lu d o w e  ze Ś lą sk a  czesk iego  (T ro-  

chym  do śm iychu ;  O d w ó c h  só ń s ia d a ch ;  
O g azd o szk o w i  i g a źd z in c e ) ,  „ L ite ra tu ra  
L u d o w a“, R. 1: 1957, n r  4, s. 46—50.

O p rz y s ło w iac h  c ie szyńsk ich ,  „ Ju trz e n k a “, 
R. 30: 1974/75, n r  4, s. 104—106.

O Pu s teck im ,  „Z w ro t“ , R. 8: 1965, n r  12, s. 
8 — 10 .

O s k a rb ie  ch c iw e g o  g o sp o d a rza ,  „ Ju trze n ­
k a “, R. 24: 1968/69, n r  5,^ s. 147—151.

O sobó tce  i w ia n k a c h ,  „ Z w ro t“, R. 25: 1973, 
n r  6, s. 26—27.

O sp ry tn y m  c h ło p ie  i g łu p im  d iab le ,  „Ju t­
rz e n k a “, R. 23: 1967/68, n r  8, s. 244— 
247.

O s rog im  c z a rn o k s ię ż n ik u  na gó rze  Ko­
picy, „ Ju trz e n k a “, R. 27: 1971/72, n r  8, 
s. 235.

O s ta re j  h a w iy rn i  (P iyrszo  szych ta ;  Na 
t rze c i  szychcie ;  Dalszo ro b o ta  i Piyrszy 
Moj 1894 r o k u ) ,  „ Z w ro t“ , R. 4: 1952, n r  
4, s. 10.

O „ S t rzy b n io cz c e “ , „ Ju trz e n k a “, R. 25: 
1969/70, . n r  10, s. 300—302.

O szczęś l iw y m  ch łopcu ,  „ Ju trz e n k a “, R. 25: 
1969/70, n r  2, s. 53—58.

U szczęś l iw y m  Ju rk u  z Goduli,  „ Ju trz e n k a “, 
R. 29: 1973/74, n r  3, s. 84—85.

O ta je m n icz y m  s ta rc u  ze sk a ln e j  k o m naty ,  
„ Ju trz e n k a “, R. 29: 1973/74, n r  8, s. 231 
 233.

O w i lk o ła k u ,  „ Ju trz e n k a “, R. 25: 1969/70, 
n r  4, s. 120—121.

O w y szc ze k a n y m  kow olu ,  „Szyndzioły  , n r 
2 (1947), s. 8.

O za ło żen iu  Jab ło n k o w a ,  „ Ju trze n k a  , R. 25: 
1969/70, n r  7, s. 213—215.

O z b ie ra c z a c h  ś l ą sk ic h  p rzy s łó w  ludow ych ,  
„Zw r'ot“, R. 2: 1950, n r  7, s. 13 14.

O zb ó jn ick im  s k a rb ie  na  W ielk im  Połomie,  
„ Ju trz e n k a “, R. 25: 1969/70, n r  4, s. 122 
—123.

O ży w otnośc i  fo lk lo ru  na  Ś ląsku  C ieszyń­
skim , B iu le ty n  L u d oznaw czy  II, SF — 
PZKO, Cz. C ieszyn  1969, s. 84—90.

Pieśni  lu d o w e  ze Ś lą sk a  C ieszyńskiego,  Li­
te r a tu r a  L udow a, R. 1: 1957, n r  4, s. 
42—45.

P iśm ien n ic tw o  lu d o w e  na  Ś ląsku  C ieszyń­
sk im  w XIX w iek u ,  (W :) W iosna Ludów , 
M a te ria ły  z sym pozium  c ze ch o s ło w ac k ich  
i p o lsk ich  h is to ry k ó w  n a  te m a t p o czą t­
ków  p o lsk ieg o  o d ro d z en ia  n a ro d o w eg o  n a  
Ś lą sk u  C ieszyńsk im , PZKO, Cz. C ieszyn 
1968, s. 32—56.

P o d an ie  o B endów ce,  „Głos L u d u “, R. 4: 
1948, n r  50.



Pudan ie  o F rydeck im  Z am ku,  „ Ju trz e n k a “, 
R. 29: 1973/74, n r  4, s. 109—110.

P n d a rz ó n e  Jase łka ,  „S zy n d zio ły “, n r  10,
1947, s. 42—43.

Polskie  i cze sk ie  zb iory  p rzy s łó w  lu dow ych  
ze Ś ląska  C ieszyńskiego,  „ L ite ra tu ra  Lu­
d o w a “, R. 7: 1963, n r  1, s. 43—49.

P otrzeby  i p o s tu la ty  b a d a ń  nad  c ieszyńską  
p ro z ą  lud o w ą ,  „ Z w ro t“, R. 25: 1973, n r  
5, s. 26—27.

P o w ia rk i  c ieszyńsk ie  o d em o n a ch ,  „ Z w ro t“, 
R. 26: 1974, n r  11, s. 33.

P ow iark i  lu d o w e  ze Ś ląska  C ieszyńskiego, 
K a len d a rz  Ś ląsk i 1974, s. 62, 71, 60, 90, 
98, 110, 134, 138, 141, 157, 186— 188.

Pożywien ie  ludu  c ieszyńsk iego ,  (W :) P ły­
n iesz  Olzo, t. II, P ro fil, O s tra w a  1972, 
s. 175—201.

Proza lu d o w a  g ó rn ik ó w  k a rw iń sk ic h ,  SF — 
PZKO, Cz. C ieszyn 1974, s. 48. (T reść :  

W stąp; św ia t  opow ieśc i  gó rn iczy ch ;  T ek ­
sty  g w a ro w e :  Legenda;  P o d an ia  w ie rz e ­

niowe; Opow ieśc i  z życia;  A n egdo ty  i 
kaw ały ;  S łow niczek  w y ra zó w  i z w ro tó w  
g w a ro w y c h .)

Proza  lu d o w a  Ś lą sk a  C ieszyńsk iego  w l a ­
tac h  1845— 1970, P ra c a  d o k to rsk a  n a p is a ­
n a  pod k ie ru n k ie m  doc. d r  h ab . D oroty  
S im on ides w  W yższej Szkole  P ed ag o g icz ­
nej w  O polu 1972 (m aszy n o p is) , s. 345. 
(T reść :  W stęp. I. O k res  p rz e d z a ra n io w y  
(1845—1907); II. O k res  „ Z a ran ia  Ś lą sk ie ­
g o “ do II w o jny  św ia to w e j  (1907—1939);
III. O kres  II w o jn y  św ia to w e j  i ć w ie r ć ­
w iecza  p o w o je n n eg o  (1939—1970); IV. 
C ieszyńska  p ro z a  lu d o w a  w p u b l ik a c ja ch  
obco języ czn y ch  (1877—1970); V. P o t r z e ­
by i p o s tu la ty  d a ls zy c h  b a d a ń  nad  c ie ­
s z y ń sk ą  p ro z ą  ludow ą ;  P rzypisy;  Biblio­
g ra f ia  c ieszyńsk ie j  p rozy  ludow ej;  S ło w ­
n iczek  w y ra zó w  i w y ra ż e ń  g w a ro w y c h ;  
In d ek s  nazw isk ;  In d e k s  n azw  g e o g ra f ic z ­
nych; W ykaz  n a jw aż n ie jsz y ch  sk ró tó w ) .

P rzedm io ty  w y p o saż en ia  d o m u  m ie sz k a ln e ­
go. (W :) P łyn iesz  Olzo, t. II, P ro fil, Os­
t ra w a  1972, s. 91—103.

Przysłow ia  i p o w ie d ze n ia  ludow e  ze Ś lą s ­
ka C ieszyńskiego, „ Z w ro t“, R. 4: 1952, 
n r  12, s. 8 —9.

P rzysłow ia  i p o w ied zen ia  lu d o w e  ze  ś l ą s ­
ka C ieszyńskiego, SLA — PZKO, Cz. Cie­
szyn  1954, s. 161.

P rzysłow ia  i p rzy m ó w isk a  lu d o w e  ze  Ś lą s ­
ka  C ieszyńskiego,  PTL, W ro cław  1960, s. 
340.

Przysłowia  Kolberga,  „ Z w ro t“, R. 20: 1968, 
n r  8, s. 26.

P rzed z iw n y  ch leb ,  „ Ju trz e n k a “, R. 23: 1967/ 
/68, n r  1, s. 19—23.

Pyndzy j is ta  o pow iada ,  (Na Milce; Na k s i ą ­
żęcej G abry je l i ;L udzki  do zo rca ;  K um edy- 
ja  z gęs iam i;  Zgró inadzyn i  na  S zp lu ch o -  
w ie ) ,  „ Z w ro t“ , R. 4: 1952, n r  6, s. 8.

Kaubszyk S iyk iy ra  (H u m o re s k a  z czasó w  
n ieboszczk i  A u s tr i i ) ,  „Głos L u d u “, R. 4:
1948, n r  150, s. 4—5; „Z,w rot“, R. 25: 
1973, n r  8, s. 31—35.

700-lec ie  Bogum ina, „ Z w ro t“, R. 8: 1956, 
n r  9, s. 10—11.

Silny Kadłubiec ,  K a len d a rz  „ Z w ro tu “ 1954, 
s. 144—146.

Snorz ,  „ Z w ro t“, R._26: 1974, n r  1, s. 29—30.
S r e b rn e  gody  „ Ju t r z e n k i“ i „ O g n iw a “, 

„Z w ro t“ , R. 22: 1970, n r  10, s. 23—25.
S ta re  w ie rze n ia ,  z w y cza je  i śp iew ki  ludow e,  

(O u to p cu  we styrży;  Msta na  c z a r o w n i ­
cy; O jed n y m  podc iep ie ;  O ow czo rzach ;  
O w y o ra n y m  sk a rb ie ;  Jak  kiejsi  bili; O 
dz iw n e j  k u k u c zc e ;  Jak sie  kiejsi  młodzi 
g a lan i l i ;  S ta re  p ieśn ic zk i ) ,  „Z w ro t“, R. 
5: 1953, n r  4, s. 9— 10.

S t ra jk  g ó rn ik ó w  w Z agłęb iu  K arw ińsk im  
w 1894 ro k u ,  „ Z w ro t“, R. 2: 1950, n r  5, 
s. 5—6.

S y lw e tk a  p o e ty  (Jan a  K u b isza ), (W :) P a­
m ięc i Jan a  K ubisza, Jed n o d n ió w k a  w y­
d a n a  w 120. ro c zn icę  u ro d z in  poety , Cz. 
C ieszyn 1968, s. 2—4.

S za ła s  na  Knzubowej,  K a len d a rz  „Z w ro tu “ 
1954, s. 97—103.

S z a n ta r  ko lyboł  s a rn io k a :  (W :) A lfred  Za­
rę b a , Ś lą sk ie  te k s ty  g w aro w e , K raków  
1961, s. 62—64.

Szkic z dz ie jów  lu d o z n a w s tw a  c ie sz y ń sk ie ­
go, (W :) Cudze c h w a lic ie  — sw ego  nie 
zn ac ie , SF — PZKO, Cz. C ieszyn 1970, 
s. 6—11.

Szw edzk i  Kupiec, „N asze P isem k o “, R. 12: 
1933/34, n r  2, s. 28—29.

Ś ląsk ie  o p o w ia d a n ia  ludow e,  (O Szew czy­
ku; Jak  g a zd a  o d p a lo w o ł  p ien iądzam i,  
k ie re  się  suszyły;  O biołe j  babie;  Jak 
u top iec  puszczo!  b abk i  po w odz ie) ,  
„ Z w ro t“, R. 3: 1951, n r  2, s. 13—14.

Ś ląsk ie  opow ieśc i  lu d o w e  (Jak m ąd ry  gorol  
dzie l ił  owce;  O ch y try m  Janku ;  Szczyńś- 
ci; G łodne  r o k i ) ,  „ Z w ro t“, R. 15: 1963,

_ n r  12, s. 17— 1 8 , ^ —
Ś ląsk ie  opow ieśc i  ludow e ,  W ydaw nic tw o  

O kręgow e, O s tra w a  1963, ss. 164. (T reść: 
B aśnie  i legendy :  Ło d w ó c h  só ń s iad ach ;  
Ło H a n ce  i Hanie;  O ch y try m  Janku; Ło 
ch łop ie ,  co sze ł  do p iek ła  z je l i tam i;  Ło 
j ed n y m  Janku ;  Ło t rz ó c h  si lnych ;  Jak sie  
d ioboł  za łoży ł  z gazdom ; Ło k ró lu ,  co sie 
za ł o g ro d n ik a  p rzes t ro j i ł ;  Ło k ró lew sk i  
cerze ;  Jak  jedyn  żydek  ch c io ł  m ieć k o ­
nia;  Jak sie  Ju rek  łoźynił;  Skónd  sie 
wzión k re t .  P o d an ia  i g ad k i:  Szwedzki 
Kopiec; P ru su cy  w Błyndowic;  Ło zw ón ie  
w S a ła jce ;  O Ó n d raszk u ;  O H a raso w sk im ; 
O Gaszynie; O Laryszu; Ło z ło tych  k a -  
cz iczk ach ;  ŁoKozubowej i s a ła sza ch ;  Ło 
soli na  D z iu raw ym  Gróniu;  Ło zbó jn iku ;  
O z b u ja ch  w O lb ra ch c ic a ch ;  Ło Ska łce  
na  Goduli; Ło s i lnym  Czyżu z Nydku; 
Ło b iydnym  szew cu ;  Ło p rz ig łup i  babie; 
Ło s to ły g o w sk im  bobie; Jak  łow czor  
zg rzyszy ł  w kośc ie le ;  Jak m ó n d ry  gorol  
dz ie l i ł  łowcę;  Jak g a zd a  odp a lo w o ł  pi- 
n ióndzam i,  k i e r e  sie  suszyły; W Kwietn iom 
N iedzie lym  sie  suszi ły  p in ióndze;  O w y ­
o ra n y m  sk a rb ie ;  Ło zak ly n ty ch  p in ión -
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dzach  na Girowej;  ?.□ s k a r b a c h  na Gi- 
row ej ;  t o  Dym bowcu; Jak  sie  g a zd a  ło- 
żynił  z łn bogóm  dz io łszkóm ; T rochym  do 
śm iychn .  O d e m o n a c h  i c z a ra c h :  Jak fa-  
je rm ó n  świyc il;  O z łym  d u c h u ;  Kaj p o ­
łożyć tyn kam iyń ;  t o  c z a rn o k s iy n żn ik u ;  
t o  c za ro w a n iu ;  Żaba  też  może o c z a r o ­
wać;  Ludzie w ierzi l i  w cza ro w n ice ;  
Szewc i m o ra ;  Co radzi ,  c h o ć  n ie  k w i t ­
nie; O so tón ie ;  Kiejsi  s t ra szy ło ;  O o w -  
czo rzach ;  Jak jed n a  s t a r k a  w idz ia ła  
śm ierć ;  Jak sie  dw o w y ly n k a l i ;  O P a s ­
łęck im ; O P u s te c k im  na G abry je l i ;  t o  
d jo b łach ;  O t a r a n k u ;  Jak  s ta ry  Murzin 
um iyro l;  O d jo b le  i z łodz ie ju ;  O dobre j  
M aryście;  Jak  s ie  w a se rm ó n  pom śc ił  na 
m ły n o rz ac h ;  O m u zy k a n c ie  i w a s e r m ó -  
nach;  Jak sie  w a se rm ó n  zm iyn i ł  w k a ­
czora ;  W ase rm ó n  ch c io ł  u to p ić  p o p i te ­
go; Jak u to p iec  puszczo!  babki  po w o ­
dzie; O d a rk o w s k im  u to p cu ;  W aserm ó n  
szył bóty; t o  lu lo p cu  O c y g a n a c h :  Nogi 
u r a to w a ły  cygónow i g łow ę; t o  cygónie ;  
Cygón p rz esz k o c zy  f a re ;  Jak  cygón  z f a ­
ry u k ro d  c ie le ;  t o  jednym  cygónie ;  Cy­
gón w yskoczy  wyży niż c h a łu p a ;  Jak  cy- 
g ó n k a  ch c ia ła  p lan e to w a ć ;  t o  cygón ie  
i p ieczone j  gyńsi ;  O c h y t ry m  cygónie ;  
Cygón i fa ro ż ;  Póm bóczku ,  m ignij  jeszcze  
roz! Cygón sc y g a n i  na  oczach .  Z p r z e ­
żyć i w sp o m n ie ń :  O pańszczy źn ie ;  Jak
sie kie js i  p o k ry w a ło  c h a łu p y ;  F y ru la ;  Jak 
kiejsi  św iycili ;  P ieczyni  c h le b a ;  t o  łow - 
czo rzach ;  Jak  s ie  ch y ta ło  p s t róng i ;  Z m o ­
jego życia;  Śm ierć  w e  m łyn ie ;  O d z iw ­
nej k u k u czce ;  G łodne  ro k i ;  Z d o w n y c h  
c zasów ; Na słóżbie; Szczyńści ;  S z a n ta r  
kolybol  s a rn io k a ;  Kiejs i  a t e ra z ;  Kiejsi  
na „M ilce“ ; Na k s iónżynce j  „G ab ry je l i“ ; 
Kiejsi w h a w iy rn i ;  Kiejsi na szach c ie ;  
Kiejsi na  dole;  Jagech  zu s to ł  haw iy rzym ; 
Kum edy ja  z g yńs iam i;  O f a ry z e łu s z a c h  
i l izón iach ;  H aw iy rsk i  s t re jk i ;  Z g ró m ad zy -  
ni na  S zp lu ch o w ie ;  P iyrszy  Moj 1894; 
Dwie g o spodyn ie ;  T obołow e  g ru szk i ;  Z a ­
g a d k a  o d o w n y c h  cza sa ch ;  Jak sie  baba  
p rz e je c h a ła  w szoli;  Jak sz ta jg ie r  te le fó -  
n ow oł  ze z aw o d n im ;  S z ta jg ie r  — w ybij -  
o k n o ).

Śp iew ki s t a re ,  a le  jare.. .  (W :) P łyn iesz  Ol­
zo, t. I, P ro fil, O s tra w a  1970, s. 157—

_ 175.
Śląsk ie  z w y cza je  w ie lk a n o cn e ,  „N asza Ga­

z e tk a “, R. 18: 1970, n r  10/11.
Św ia t  ro ś l in y  w ś lą sk ich  p ie ś n ia c h  lu d o ­

wych1: Lipa, K a len d a rz  Ś ląsk i 1963, s. 81 
—87; Dąb, K a len d a rz  Ś lą sk i 1964, s. 85— 
87; Buk, K a len d a rz  Ś lą sk i 1965, s. 147— 
148; Brzoza,  K a len d a rz  Ś lą sk i 1967, s. 
155—158; Topola ,  osika ,  w ie rzba ,  K a len ­
d a rz  Ś lą sk i 1968, s. 131— 134; Św ie rk ,  
jodła, sosna ,  cis, ja łow iec ,  K a len d a rz  
Ś ląsk i 1969, s. 144—148; Kalina ,  j a r z ę b i ­
na, t a r n in a ,  głóg, leszczyna ,  bez cza rny ,  
róża  po lna ,  K a len d a rz  Ś lą sk i 1970, s. 106 
—110; Jabłoń, g ru sz a ,  śl iwa,  cze reśn ia ,

w iśn ia ,  o rz e c h  włosk i ,  K a len d a rz  Ś ląsk i 
1971, s. 173—177.

Św ia t  z w ie rzęcy  w p o w ia rk a c h  c ieszyńsk ich ,
„Z,wrot“, R. 26: 1974, n r  3, s. 31—32.

T eks ty  lu d o w e  z Milikowa, (W :) Szkoła
pod K ozubow ą, M ilików  1970, s. 26—28.

Teofil  S to la rz ,  P isa rz  lud o w y  i fo lk lo ry s ta ,
„Głos L u d u “, R. 29: 1973, n r  83.

T ref i ła  k o sa  na  kam iyń ,  (Ze s ta ry c h  b a jek  
ś lą s k ic h ) ,  „G łos L u d u “, R. 6: 1950, n r  1; 
„ Z w ro t“, R. 25. 1973, n r  7, s. 34—35.

Trzej b ra c ia  S łow ian ie ,  „ Ju trz e n k a “, R. 25: 
1969/70, n r  6, s. 180—182.

„To sie  żyje bez s t a r o ś c i “ , K a len d a rz  
„ Z w ro tu “ 1955, s. 160— 162.

Ubogi i bogaty ,  „ Ju trz e n k a “, R. 27: 1971/ 
/72, n r  3, s. 78.

U k a r a n a  chc iw ość ,  „ Ju trz e n k a “, R. 23: 
1967/68, n r  3, s. 87—91.

U topiec  p rzew o źn ik iem ,  „Głos L u d u “, R. 4: 
1948, n r  49.

W ia te r  t a ń c u je  (w ie rsz  g w a ro w y ), „O gni­
w o “, R. 4: 1938, n r  14, s. 217.

W ie lk an o c n e  p o w ia rk i ,  „ Z w ro t“, R. 25: 1973, 
n r  4, s. 30.

W iesieli  w p o w ia r k a c h  c ieszyńsk ich ,
„ Z w ro t“, R. 26: 1974, n r  8, s. 32; n r  9, 
s. 36.

W iosna  w p o w ia r k a c h  c ie szyńsk ich ,  „Z w ro t“ , 
R. 26: 1974, n r  4, s. 34—35.

W sp o m n ien ia  z cza só w  o k u p a c j i  n ie m ie c ­
kiej ,  L ite ra tu ra  L udow a, R. 4: 1960, n r 
4/5, s. 87—89.

W y p raw a  po s k a r b  do Borku, „Głos L udu , 
ił. 4: 1948, n r  74.

W y tw ó rczo ść  lu d o w a ,  (W :) P łyn iesz  Olzo, 
t. II, P ro fil, O s tra w a  1972, s. 1 5 1 -173 . 

Z a in te re so w a n ia  lu d o zn a w c ze  K aro la  P ieg ­
zy, B iu le ty n  L u d oznaw czy  VI, SF—PZKO, 
Cz. C ieszyn 1974, s. 20—28.

Zajęc ia  g o sp o d a r sk ie  w  św ie t le  p n w ia re k  
ludu  c ie szyńsk iego ,  K a len d a rz  „Z w ro tu  

- 1958, s. 174—179.
Zbójnicy  na sza łas ie ,  „ Ju trz e n k a “, R. 27: 

1971/72, n r  9, s. 275.
Z gaszone  lam py  (w ie rsz  g w a ro w y ), „S z to r­

cem “, R. 1: 1938, n r  2.
Zgon i p o g rzeb  w p o w ia r k a c h  c ieszyńsk ich ,  

„ Z w ro t“, R. 26: 1974, n r  10, s. 33—34. 
Z h u m o ru  lu d o w eg o  (K um edy ja  z koby łam i 

o ra z  6 a n e g d o t lu d o w y c h ) , K a len d a rz  
„ Z w ro tu “ 1957, s. 200— 203.

Zolyty i w ies ie l i  na  Ś ląsku  Cieszyńskim  
w św ie t le  p o w ia re k  lu d o w y ch ,  K a len d a rz  
„ Z w ro tu “ 1956, s. 132—143. u

Zolyty w p o w ia r k a c h  c ie szyńsk ich ,  „ Z w ro t“ , 
R. 23: 1974, n r  7, s. 37.

Z o p o w ia d a ń  ś lą sk ic h  (Cygón w h a reśc ie ;  
O w y szc ze k a n y m  k o w o lu ) ,  „Szyndzio ły  , 
n r  2 (1947), s. 8.

Z ś lą sk ich  opow ieśc i  lu dow ych  (O n d ra sz ek  
w C zernym  Lesie; Ubogi i boga ty ;  O j e d ­
nym  c y g ó n ie ) ,  K a len d a rz  „Z w ro tu  1956,
s. 188—190. _____

Z w ycza je  n o w o ro c zn e  ludu  c ieszyńsk iego ,  
„N asza G a ze tk a “, R. 18: 1970, n r  45/46.
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Zw ycza je  w ie lk a n o c n e  na  Ś lą sk u  C ieszyń­
skim, „Głos L u d u “, R. 27: 1971, n r  42.

Żywe te k s ty  z D a rkow a ,  (W :) K azim ierz  
N itsch , W ybór p o lsk ich  te k s tó w  g w a ro ­
w ych, W arszaw a  1960, s. 49—52.

Żywe tek s ty  z D a rk o w a ,  [W :) A lfred  Z a rę ­
ba, Ś ląsk ie  te k s ty  g w aro w e , K rak ó w  1961, 
s. 56—66.

Żywe te k s ty  ( Jak  k ie js i  z ap a lo w al i ;  F y ru -  
la; J agech  był b ó rm is t ry m ;  Byłech h a -  
w iyrzym ; Na pyndzyji ;  Mój byl tkoczym ; 
P iyrw ej n ie  było p in iyndzy;  Kiejsi a  t e ­
r a z ) ,  „ Z w ro t“, R. 5: 1953, n r  6, s. 12— 14.

Żywe tek s ty  ( Jag ech  był p a s ty rzy m ;  W h a -  
wiyrn i;  O fa ry z e łu s z a c h  i l izó n iach ;  Na- 
szo dz iedz ina ;  Kiejsi,  to ludzie  wysto li ;  
S ta re  o p o w ia d an ia ;  O G aszynie) ,  „ Z w ro t“, 
r. 5: 1953, n r  12, s. 13— 14.

Żywe tek s ty  (Z m ojego  życia; O p rzy n d zy -  
niu i ś ló ń sk im  s t ro ju ;  O m oim  m ężu; O 
żydku;  O c h y try m  c y g ó n ie ) ,  „ Z w ro t“, R. 
6: 1954, n r  1, s. 7—9.

Żywe te k s ty  (Szko ła  na  K am ienitym ; Co 
k ie js ik a  ło p o w iad a l i  mój t a t a ) ,  „Z w ro t“, 
R. 6: 1954, :nr 2, s. 12—13.

Żywe te k s ty  (C zasy  k s ięc ia  W ac ław a ;  Ło 
szk o le  n a  Bagiyńcu; Do K ra k o w a  po k s ią ż ­
ki; Ś p iyw ki) ,  „ Z w ro t“ , R. 6: 1954, n r  3, 
s. 7—8.

Żywe te k s ty  (Ło S k a łce  na  Goduli; Dzie- 
dz ińsk i  bojk i;  Ło ło w c zo rz ac h ;  Ło sp u s z ­
c zan iu  d rz ew a ;  Jak  sie  c h y ta ło  p s t rą g i ;  
K a k u sz -k a k u s z ) ,  „ Z w ro t“, R. 6: 1954, n r  
Ij. S. 8 —9.

Żywe te k s ty  ( S ta re  ło p o w iad a n ia ;  O sieb ie  
i o h a w iy rn i ) ,  „Z w ro t“ , R. 6: 1954, n r  5, 
s. 14—15.

Żywe te k s ty  (Co k ie js ik a  b y w a ło ) ,  „ Z w ro t“ , 
R. 6: 1954, n r  12, s. 14.

Żywe te k s ty  (P ro w d z iw e  zd arzy n i;  B o jk a ,  
„Z w ro t“, R. 6: 1954, n r  11, s. 10—11.

Żywe te k s ty  (Z d o w n y c h  czasów ; Kiejsi 
sie  ludz ie  um ie l i  b a w ić ) ,  „ Z w ro t“, R. 6:
1954, n r  10, s. 9—10.

Żywe tek s ty  (Dw ie  gospodyn ie ;  M y n d ro k a  
to dyck i  d o s tan ie ;  O babie ,  k ie ro  sie  
n igdy  n ie  ro z g n iw a ła ,  Jak s ie  d w o  n ie-  
p y tan i  d o s ta l i  na  w ies ie l i ;  Było to d o w -  
no; N ieszczynśc i  w  h a w iy rn i ;  S ta re  d z ie ­
je  z Łąk, Jagech  c h o d z i ła  do szkoły;  
O p ań szczyźn ie ;  M ia łach  s y n a ) ,  „ Z w ro t“, 
R. 6: 1954, n r  7/8, s. 13— 15.

Żywe te k s ty  (Ludzie  w ie rz i l i  w c z a r o w n i ­
ce; O jed n y m  h y ł tus ie ;  Jak  c y g ó n k a  c h c i a ­
ła p la n e to w ać ;  Cygón sc y g a n i  n a  oczach ;  
Cygón w y sk o czy  wyży  niż c h a łu p a ;  Jak 
cygón z fa ry  u k ro d  c ie le ;  Jak  s t a ro  
S zuśc iczka  p r z e g n a ła  z łodzieji;  Pod S o l ­
sk im  Kopcym; Nie w y śm iy w a ć  sie  z n ie -  
bo roka ;  Na słóżbie; Kiejsi s t r a sz y ło ) ,  
„ Z w ro t“, R. 6: 1954, n r  6, s. 8—10.

Żywe tek s ty  ( S ta re  d z ie je ) ,  „Z w ro t“ , R. 7:
1955, n r  1, s. 10—11.

Żywe te k s ty  (Z mojigo życio) ,  „Z w ro t“, R. 
7: 1955, n r  2, s. 11.

Żywe tek s ty  (O s t r a s z n y c h  c za sa c h ) ,
„Z w ro t“ , R. 7: 1955, mr 3, s. 7—9.

Żywe te k s ty  (O k ro p n e  żywobyci;  Skąd  sie  
w z ión  k re t ;  Fa je rm ó n i ;  O w a se rm ó n ie ;  
O cza ro w n icy ;  Jak  Kuźnik  p o ku tow ał;  
Pek lo w in a ;  Na dole; Jak m ie  postraszy ło ;  
W idz io łech  ś m ie rć ) ,  „Z w ro t“ , R. 7: 1955, 
n r  5, s. 11—13.

Żywe te k s ty  (O g r ó d e c k im  r y n i k u ) , „ Z w ro t“, 
R. 7: 1955, n r  6, s. 9— 10.

Żywe te k s ty  (Ło s to ły g o w sk im  bobie; Ło 
H a n ce  ji H a n ie ) ,  „ Z w ro t“, R. 7: 1955, n r  
12, s. 11—12.

Żywe te k s ty  (N a  szach c ie ;  O ż łóbku) ,  
„ Z w ro t“, R. 8: 1956, n r  1, s. 8—9.

Żywe te k s ty  ( Ja g ec h  c h o d z i ła  po s lóżbach ;  
Ż yw ot h a w iy r sk i  rod z in y ;  M a łow ie la) ,  
„ Z w ro t“ , R. 8: 1956, n r  2, s. 9— 10. 

Żywe te k s ty  (O Laryszu ;  O d a rk o w s k im  w a ­
se rm ó n ie ;  O pańszczy źn ie ;  Czymu ba ró n  
Bes? Jak  p a ń sz cz y zn a  sp a d la ;  Dziko Świ­
nia;  B arón  w szy s tk o  sp rzed o ł ;  Jagech  sie  
uczy ł  za  k r a w c a ) ,  „ Z w ro t“ , R. 8: 1956, 
n r  3, s. 7—8.

Żywe te k s ty  ( Ja g ec h  cho d z i ła  do szkoły; 
J agech  s łó ży ła ) ,  „Z w ro t“. R. 8: 1956, n r 
4, s. 7 —8.

Żywe te k s ty  (C osika  o p a r ty z a n ta c h ) ,
„ Z w ro t“, R. 8: 1956, n r  5, s. 8.

Żywe te k s ty  (Co cz ło w iek  p rz eż y ł) ,  „ Z w ro t“, 
R. 8: 1956, n r  6, s. 9 —10.

Żywe te k s ty  (O łu to p cu ,  c z a ro w n icy  i d iob-  
le;  Ło p rz ig łu p i  b a b ie ) ,  „Z w ro t“, R. 8:
1956, n r  7/8, s. 10—ill .

Żywe te k s ty  (Z d o w n y c h  c za só w ) ,  „ Z w ro t“, 
R. 8: 1956, n r  10, s. 12.

Żywe te k s ty  (N a  słóżbie;  Z ab i jac zk a ) ,  
„ Z w ro t“, R. 8: 1956, n r  12, s. 10—11. 

Żywe te k s ty  (Moja  s łóżba  na  m o rzu ) ,  
„Z w ro t“ , R. 9: 1957, n r  1, s. 7— 8.

Żywe te k s ty  (Ło In ie  ji p rz y n d zy n iu ;  Jak 
sie  ch o d z i ło  n a  w a jd y m ;  Ło s łacz i) ,  
„ Z w ro t“, R. 9: 1957, n r  2, s. 10—11. 

Żywe te k s ty  (J inszo  g o d k a ;  S ta re  bo jk i) ,  
„ Z w ro t“, R. 9: 1957, n r  3, s. 10—11. 

Żywe te k s ty  (O ch łop ie ,  co szeł  do p iek ła  
z je l i ta m i) ,  „ Z w ro t“, R. 9: 1957, n r  4, 
s. 6—7.

Żywe te k s ty  (16 o p o w ieśc i w sp o m n ie n io ­
w y ch  i w ie rz e n io w y c h ) , „Z w ro t“ , R. 9:
1957, n r  5, s. 10—11.

Żywe tek s ty  (Ło c za ra c h ;  Ło w i lk u  ji n ie d ź ­
w iedziu ;  Ło ch ło p ie  i m a s a rz ac h ;  Ło s i l ­
nym  Czyżu z N ydku; Ło Dym bowcu; Łow- 
czo rsk o  ś p iy w k a )  „ Z w ro t“, R. 9: 1957, 
n r  7/8, s. 15—17.

Żywe te k s ty  (Ło d z ieck u  w t ró h l ic z c e ) ,  
„ Z w ro t“ , R. 9: 1957, n r  11, s. 10—11. 

Żywe tek s ty  (Jak  s ie  Ju rek  łożyn i ł ) ,  „Z w ro t“ , 
R. 9: 1957, n r  12, s. 14.

Żywe te k s ty  (Z d o w n y c h  czasó w ) ,  „Z w ro t“ , 
R. 10: 1958, n r  1, s. 9—11.

Żywe te k s ty  (N a  s z a c h c ie ) ,  „Z w ro t“, R. 10:
1958, n r  2, s. 7 —8.

Żywe te k s ty  (H aw iy rz  w n ieb ie ) ,  „Z w ro t“, 
R. 23: 1971, s. 24.
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t o v .  19**]
PRACE KAROLA PIEGZY (u r. 9. 10. 1899)

A rc h i te k tu ra  ś lą sk a ,  „O g n iw o “, R. 2: 1936, 
n r  14, s. 11— 13.

A rtys ta  m a la rz  G us taw  F ie r la ,  „S zyndzio- 
ły “, n r  5 (1947), s. 18—19.

Bnjki (Lepszy d w a  woły, niż  jedyn  wół, 
Czych je k o c u r ? ) ,  K a len d a rz  „ Z w ro tu “
1958, s. 197—198.

B rakow oł  1 ro k  i 13 m iesięcy ,  „ Z w ro t“, 
R. 20: 1968, n r  3, s. 26—27.

Było r a n o  (w ie rsz  g w a ro w y ), B iu le ty n  Lu­
d o zn aw czy  VI, SF — PZKO, Cz. C ieszyn 
1974, s. 85—87.

Było to p rz ed  30 ła ty  (O ru c h u  p a r ty z a n ­
ck im  w B e sk id ac h ), „Z w ro t“ , R. 26: 1974, 
n r  9, s. 8—9.

C eram ik a  c ieszyńska ,  SF -  PZKO, Cz. C ie­
szyn  1971, s. 32.

C ieszyńska  p ieśń  lu d o w a  w ro l i  i n t e r p r e t a ­
to ra  d a w n y c h  s to su n k ó w  spo łeczn y ch ,  
„Z w ro t“ , R. 3: 1951, n r  11, s. 8 —10. 

C ieszyński  bojk i  (Jak  cygón  w yf iko ł  j e d ­
nego c h ło p a ;  Z aw ieszo n e  je, a le  do r a n a  
sie  w y b ie re ;  Jak jedyn  cygón  ch o d z i ł  s ied -  
lokow i na  g ruszk i ;  T a tu lku ,  w yśc ie  se 
wziyni m am u lk e ;  Jak  g o ro l  jec h o ł  do 
Chin; Jak d o w n i  w y b iy ra l i  w  Ja b ło n k o ­
wie  fo j ta ;  Jak  d o w n i  fo j tn w ie  sądz il i ;  
Dobro w ie cz e rz a ;  S ta ro ,  ty  m osz  h ru b y  
w a r k o c z ) .  K a len d a rz  „ Z w ro tu “ 1956, s. 
195— 203.

Co g a zd a  a co p a c h o łe k  s łysze li  na  koza-  
niu, „ Z w ro t“, R. 14: 1962, n r  1, s. 15. 

Cosi o p r z ic h la s tk a c h  a lbo  l izón iach ,
„Z w ro t“ , R. 5: 1953, n r  5, s. 11.

Co Z w y r tk u la  w y m aśc i la ,  „ Z w ro t“ , R. 11:
1959, n r  2, s. 10.

Czych je  k o c u r ,  K a len d a rz  „ Z w ro tu “ 1958, 
s. 198.

D aw na  szk o ła  na  P ioseczne j ,  K a len d a rz  
Ś ląsk i 1971, s. 118—121.

D aw ne  szk o ln ic tw o  na  Ś lą sk u  C ieszyńskim,
K a len d a rz  „ Z w ro tu “ 1958, s. 95 101.

D aw ne  szko ły  w  G utach ,  K a len d a rz  Ś ląsk i 
1973, s. 171— 173.

D aw ny p rzem y sł  dom ow y w Jab łonkow ie,
K a len d a rz  Ś lą sk i 1967, s. 82 84.

Dominik  F ig u rn y ,  „S zy n d zio ły “, n r  12 (1948), 
s. 53.

Dwie go d k i  (Pan ie  ba je r ,  d łógo  jeszcze  do 
p y n lz y je ;  Dyć jo s ie  głosi ł  lew óm  r ę ­
kom, a n ie  p r a w o m ) .  K a len d a rz  „Z w ro­
t u “ 1957, s. 198—199.

D zbanek  jab ło n k o w sk i ,  „Z w ro t“ , R. 22: 
1970, n r  11, s. 3 okł.

Echa  spod  Kozubowej,  [cy k lo s ty lo w a n y  
zb ió r w ie rszy  g w aro w y ch , p o św ięco n y  p a ­
m ięc i W ład y sław a  W ó jc ik a ), K lub N a­
u czy c ie li E m ery tó w  p rzy  ZG PZKO, Cz. 
C ieszyn 1974, s. 19. (T reść : Od a u to ra ;  
G oro lsko  b iyda;  Hej,  z b ó jn ik  ci jo, zb ó j ­
nik; Zbój T argo l ik ;  Nad Pułóm ym; Hej, 
góry  nasze,  góry ;  Mój s t a r e k  był gorol;  
Jano T uróń ;  Z adz iw oł  sie  S tożek ;  Giyro-

wo, Giyrowo; Łobudził  sie  S tożek;  W Sa- 
ł a jce  na  wieżi;  Sp is  rzeczy ;  O b ja śn ien ia ) .

Gajdosz  z K ura jk i ,  „ Z w ro t“, R. 7: 1955, n r  
5, s. 7—11; O p o w iad an ia  i w sp o m n ien ia , 
SLA — PZKO, Cz. C ieszyn 1958, s. 91 
116; O p o w iad an ia  b e sk id zk ie , P ro fil, Os­
tra v a  1971, s. 95—113.

Girow a (w ie rsz  g w a ro w y ), K a len d a rz  Ś ląs­
ki 1963, s. 138.

Goro lsko  b iyda  (w ie rsz  g w a ro w y ), „Z w ro t“ , 
R. 10: 1958, n r  3, s. 3.

H ań d o w n i ,  K a len d a rz  „W o b ro n ie  p ra w d y “ 
1948, s. 94—95.

H a w iy rsk i  bojk i  (Jak  Jan ek  P ry m u s  s t rz i -  
goł k a m r a to w i  M iyrw iónce  w łosy;  Jak  sie 
Lojzkowi Dudzie  s t r a c i ł a  od lokom otyw y  
tu la jk a ;  Jak s t a r y  M iónka ła  ni móg żyć 
bez h a w iy r n ie ) .  K a len d a rz  „ Z w ro tu “, 1954, 
•s. 139—143.

H aw iy rsk i  bo jk i  ( Jak  Józef Sze liga  zap ó m - 
nioł nogi pod lóżkym ; Jak  h aw iy rz  M ru ­
g a ła  p rz e n ió s  p rzez  g r a n ic e  p ros ie ;  Jak 
F r a n c e k  P ig u ła  w y g ro ł  l i te r  k w i tu  od 
m aso rza ;  Czymu sie  P aw e ł  B um bała  oży- 
n i ł ? ),. K a len d a rz  „ Z w ro tu “ 1955, s. 166 
— 171.

In w e n tu ra ,  „ Z w ro t“, R. 14: 1962, n r  9, s. 15.
H u m o r  i s a ty r a  w  ś lą sk ie j  p ieśn i  ludow ej,  

K a len d a rz  Ś lą sk i 1965, s. 92—97.
Ja b ło n k o w scy  g a rn c a rz e ,  „Z w ro t“, R. 4: 

1952, n r  7, s. 6 —8.
Ja b ło n k o w sk a  „ f e r u ł a “, „Z w ro t“, R. 22: 

1970, n r  10, s. 31.
Jab ło n k o w sk ie  p rzydom ki ,  jab ło n k o w sk ie  

p rz ez w isk a ,  „Z w ro t“, R. 4: 1952, n r  10, 
s. 9—10.

Jak  cygón  z jod fa ro ż o w i  gęś,  „Głos Ziem i 
C ieszy ń sk ie j“, R. 8: 1962, n r  51/52, s. 14.

Jak d iab l i  p rz in iy ś l i  Py r tk o w ó m  cio tkym , 
„ Z w ro t“ , R. 16: 1964, n r  11, s. 15.

Jak  d o w n i  fo j to w ie  sądz il i ,  „Z w ro t“, R. 12:
1960, n r  8, s. 15.

Jak H ad am  Ł ociypka  był na  łoperacy j i ,  
„ Z w ro t“, R. 16: 1964, n r  5, s. 14—15.

Jak h a w iy rz  M ru g a ła  p rz en ió s  p ro s ie  p rzez  
g ra n ic e ,  „Głos Z iem i C ieszy ń sk ie j“ , R. 8: 
1962, n r  37.

Jak Jano P u ty ra  ch c io ł  w y d ać  cerym ,  K a­
le n d a rz  Ś ląsk i 1965, s. 173—177.

Jako w  jed n e j  dz iedz in ie  pod g ó ra m i  w ita l i  
e r c h e rc o g a ,  „Z w ro t“ , R. 24: 1972, n r  4, s.
12—13.

Jak  Paw eł  Kręże lok  uczy ł  w i lka  g ra c  na  
g a jd a c h ) ,  „Z w ro t“ , R. 17: 1965, n r  7, s. 15.

Jak s ie  Jan ek  S a r g a n e k  do s to ł  na  w iesieli ,
„Głos Z iem i C ieszy ń sk ie j“ , R. 9: 1963, 
n r  14, s. 8.

Jak  s t a ro  K łapsino  lod  p o to k a  n ie  c h c ia ła  
jeździć  au to b u sy m ,  K a len d a rz  „Z w ro tu
1961, s. 159—161.

Jak  s t a ro  P rz e cz k u la  k iw ła  Niym ców, „Głos 
Z iem i C ieszy ń sk ie j“ , R. 8: 1962, n r  33.

Jak  s ta ry  Czmiyl z F il ipk i  był u  cysorza ,  
K a len d a rz  Ś lą sk i 1968, s. 166 173.

Jak s t a ry  G ym bała  w y ćw iczy ł  b łeche ,  
„ Z w ro t“, R. 16: 1964, n r  11, s. 15.
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fak  s ta ry  H o leczek  k u p i ł  nos  od \ / i ś Io k a ,
„Głos Z jem i C ieszy ń sk ie j“ , R. 9: 1963,
n r  15.

Jak  s t a ry  M arek w ica  ni m óg zw y k n ó ć  na 
h e le k t ry k e ,  „ Z w ro t“, R. 17: 1965, n r  6, 
s. 12— 14.

Jak  s t a ry  M iónkała  ni móg żyć bez h a -  
w iyrn ie ,  „Z w ro t“, k . 11: 1959, n r  2,
s. 6.

Jak  s t a ry  P rz e cz ek  w yfiko ł  z łodzie ja ,
„Z w ro t“, R. 5: 1953, n r  5, s. 11— 12; „Głos 
Ziem i C ieszy ń sk ie j“, R. 8: 1962, n r  29.

Jak  to  d aw n ie j  w g ó ra c h  go tow ali ,  K a len ­
d a rz  Ś ląsk i 1964, s. 69—71.

Jak to d ow ni  fo j to w ie  sądzili ,  „Z w ro t“, R. 
12: 1960, n r  8, s. 15.

Jak  to d o w n i  m łodzi  do s ieb ie  p isowali ,  
„ Z w ro t“, R. 13: 1961, n r  3, s. 8—9.

Jak to  h a ń d o w n i  łu n a s  bywało , a łeb o  jak  
to H a m ery k a  łn n as  dz ieci  k u p o w a ła ,  
„ Z w ro t“, R. 4: 1952, n r  8/9, s. 11 —12.

Jak  w i lk  ch y to ł  ryby, „ Z w ro t“, R. 14: 1962, 
n r  11, s. 15.

Jak  w  jed n e j  dz iedz in ie  n ie  ch c ie l i  m ieć 
ra d y ja ,  K a len d a rz  „ Z w ro tu “ 1959, s. 185 
— 194.

Jak  z a ro z u m ia ły  g a zd a  zos to ł  r ad n y m ,
„ Z w ro t“, R. 14: 1962, n r  3, s. 15.

Jano byłbyś głupi! (W :) S zko ła  pod K ozu- 
bow ą, M ilików  1970, s. 35—37.

Jeszcze s ie  t a k i  nie łu rodzi ł ,  coby w szec-  
k im  wygodził ,  „ Z w ro t“, R. 25: 1973, n r  
1, s. 30—33.

Jo móm re tu rk y m ,  „Z w ro t“, R. 14: 1962, n r  
10, s. 15.

Józef R aszka  — ś lą sk i  Atget,  „Z w ro t“ , R. 
18: 1966, n r  3, s. 7—9.

K am rat ,  p rzebocz!  „Z w ro t“ , R. 17: 1965,
n r  3, s. 14—-15.

Kilka  d a t  z h is to r i i  Jab ło n k o w a ,  K a len d a rz  
Ś ląsk i 1971, s. 113—117.

Kilka s łów  o a r c h i t e k tu r z e  ś ląsk ie j ,  „ Z w ro t“, 
R. 21: 1969, n r  8, s. 5—8.

Kilka s łów  o b u d o w n ic tw ie  m u ro w a n y m  
n a  Ś ląsku ,  „ Z w ro t“ , R. 24: 1972, n r  2, s. 
15—17.

K ołow ro tek ,  „ Z w ro t“, R. 22: 1970, n r  9, 
s. 3 okł.

K ozubow a  1928—1938, P o lsk ie  T o w arzy stw o  
T u ry sty cz n o -S p o rto w e  „B esk id  Ś lą sk i“, 
F ry sz ta t 1938, ss. 40. (T reść : Kozubowa; 
W yjście  z B ystrzycy  n. O.; W yjście  z 
Gródku  p rzy  Jab ło n k o w ie ;  W yjście  z 
N aw s ia -Ja b ło n k o w a ;  W yjście  z Dolnej 
Łomnej;  Jak p o w s ta ło  s c h ro n i sk o  n a  Ko- 
zubow ej ;  U rząd zen ie  i w y p o saż en ie  s c h r o ­
n isk a ;  Na Kozubowej;  S za łas  n a  Kozu- 
bowej;  Beskid  Śląski;  Z d a w n y c h  czasów  
na Kozubowej;  P o d an ie  o soli w  Boco- 
n o w i c a c h ).

K ró tk a  h i s to r ia  d a w n e j  szko ły  w G ródku  
koło Jab łonkow a ,  K a len d a rz  Ś ląsk i 1972, 
s. 134— 136.

K ró tka  h is to r ia  Św ią t  G óra lsk ich ,  (W :) Cu­
dze c h w a lic ie  — sw ego  n ie  zn ac ie , SF 
— PZKO, Cz. C ieszyn 1970, s .21— 27.

Kulfryc,  K a len d a rz  Ś ląsk i 1964, s. 174—175.
L eczn ic tw o ludow e,  B iu le ty n  L udoznaw czy  

III, SF — PZKO, Cz. C ieszyn 1970, s.
33—50.

Lepszy d w a  woły  niż jedyn  wół. K a len d a rz  
„ Z w ro tu “ 1958, s. 197—198.

Łnbudził  s ie  S tożek  (W iersz g w a ro w y ], B iu­
le ty n  L ud o zn aw czy  VI, SF — PZKO, Cz. 
C ieszyn 1974, s. 87—88.

Ło g ło d n y m  w ilku ,  K a len d a rz  Ś ląsk i 1972, 
s. 181— 183.

Ło j e d n y m  łow czo rzu ,  K a len d a rz  Ś ląsk i 
1973, s. 187— 189.

Ło s ta r e j  S zw o łk o rc e  ze  Z oróm bka ,  „Z w ro t“, 
R. 24: 1972, n r  10, s. 16— 18.

M alarze  ś ląscy .  G arść  w sp o m n ie ń  p o ś m ie r t ­
nych  o tych ,  k tó rzy  u m iło w a l i  sz tukę ,  
W y daw nic tw o  S ek c ji K ra jo zn aw cze j Po l­
sk ieg o  T o w a rz y stw a  T u ry sty c z n o -S p o rto ­
w ego  „B esk id  Ś lą sk i“, Cz. C ieszyn 1937, 
ss. 24.

M alarz  spod  ś lą sk ie j  s t rz e c h y  — R udolf 
Ż ebrok , „S zy n d zio ły “, n r  11 (1948), s. 48.

M ądra la ,  „ Z w ro t“, R. 14: 1962, n r  10, s.
14— 15.

M ądry gazda ,  „ Z w ro t“, R. 13: 1961, n r  7, 
s. 15.

Miąsz — n ie z n a n a  p uszcza  w B eskidach,
„Z w ro t“ , R. 3: 1951, n r  12, s. 8 —10.

Mój s t a r e k  był g o ro l  (w ie rsz  g w a ro w y ), 
K a len d a rz  Ś lą sk i 1964, s. 68.

Muzea szko lne ,  „M iesięczn ik  P ed ag o g icz ­
n y “, R. 47: 1938, n r  4, s. 111— 113.

Na Mizamie w ko lón ij i  (w ie rsz  g w a ro w y ), 
„Głos L u d u “, R. 25: 1969, n r  119.

Na s łużb ie  (o p o w ia d a n ie ) , „ Z w ro t“, R. 20: 
1968, n r  12, s. 20—23.

N asze  w y d a w n ic tw a ,  „P rzew o d n ik  T u ry s- 
ty c z n o -S p o rto w y “, R. 2: 1936, n r  3, s. 2.

Na w y m o w ie  (o p o w ia d a n ie ) , „ Z w ro t“, R. 
21: 1969, n r  10, s. 18—20. O j a b ło n k o w ­

sk ic h  „ d r a k a c h “, czyli  la ta w c a c h ,  „Z w ro t“, 
R. 4: 1952, n r  11, s. 9—10.

O jab ło n k o w s k ic h  g a r n c a r z a c h ,  K a len d arz  
Ś ląsk i 1970, s. 117—121.

O jab ło n k o w s k ic h  tk ac z a c h ,  „Z w ro t“ , R. 9: 
1957, n r  7/8, s. 21—23.

O lud o w y m  b u d o w n ic tw ie  d re w n ian y m ,  (W :) 
P ły n iesz  Olzo, t. II, P ra fil, O s trav a  1972, 
s. 39—63.

O łob iegu  k rw i .  K a len d a rz  Ś ląsk i 1965, s. 
77.

O łu to p cu ,  K a len d a rz  Ś ląsk i 1965, s. 64.
O n d raszek ,  W idow isko  r e g io n a ln e  w 4 a k ­

t a c h  ze śp ie w a m i  i m uzyką, o sn u te  na  
t le  p o d a ń  lu d o w y ch  o zbó jn iku  śląsk im  
O n d ra sz k u  Szebeśc ie  z Janowic,  M uzyka 
E u g en iu sz  F ie r la , (M aszynopis w Mu­
zeum  Ś ląsk im  w  C ieszyn ie).

O p o w iad an ia  b esk idzk ie ,  „ P ro fil“, O strava  
1971, ss. 120. (T reść : Pow rót;  Rozchodny 
dziyń;  Głupio Jewa; Na wym owie;  Gaj- 
dosz  z K ura jk i . )

O s ta ry m  pyndzy jiśc ie  Krzywoczku ,  K alen ­
d a rz  Ś lą sk i 1962, s . 131—132.
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O ś lą sk ic h  tk ac z a c h ,  „O g n iw o “, R. 23: 
1967/68, n r  8, s. 246—249.

O u p ra w ie  i p rz e ró b c e  ln u  pod góram i,  
B iu le ty n  L u d oznaw czy  I, SF — PZKO, Cz. 
C ieszyn 1968, s. 73—79.

P ie rw sza  la m p a  n a f to w a  w  B ukow cu,  „Og­
n iw o “, R. 2: 1936, n r  15, s. 7.

Pieśni  w e se ln e  ś p ie w a n e  d a w n ie j  na  P o d ­
besk idziu ,  K a len d rz  Ś lą sk i 1974, s. 169 
— 177.

Pieśni  z b ó jn ick ie  na  Ś ląsku ,  K a len d a rz  Ś lą s­
ku  1962, s. 98—102.

Pieśni  żo łn ie rsk ie  ś p ie w a n e  d aw n ie j  na 
Ś ląsku ,  K a len d a rz  Ś ląsk i 1973, s. 176— 
181.

P o czą tek  r o k u  szk o ln eg o  1919/20 (z p a ­
m ię tn ik a ) , B iu le ty n  L u d oznaw czy  VI, SF 
— PZKO, Cz. C ieszyn  1974, s. 89—98.

P oczą tk i  r u c h u  a r ty s ty c zn e g o  na Ś ląsku  
Cieszyńskim , „ Z w ro t“, R. 20: 1968, n r  2, 
s. 8—11.

Polska  K ra jo w a  R odz ina  O p iek u ń cza ,  „Og­
n iw o “, R. 3: 1937, n r  16, s. 303—304.

Polsk ie  T o w arzy s tw o  T u ry s ty cz n o -S p o r to w e  
„Beskid  Ś lą sk i“ w  CSR, „O gn iw o“, R. 3: 
1937, n r  16, s. 304—305.

Po łączone  w y s tę p y  ju b i le u sz o w e  w Czeskim 
Cieszynie, „D zienn ik  P o lsk i“ , R. 4: 1937, 
n r  121.

P o w ró t  (o p o w ia d a n ie ) , „Z w ro t“ , R. 18: 1966, 
n r  2, s. 5—7.

P ow ró t  do dom u, B iu le ty n  L u d o zn aw czy  'VI, 
SF — PZKO, Cz. C ieszyn 1974, s. 72—84.

Po w yp łac ie ,  K a len d a rz  „W o b ro n ie  p ra w ­
d y “ 1948, s. 95—97.

Pozna jm y s t a r e  i n s t r u m e n ty  m uzyczne ,  „P ra ­
ca  S z k o ln a “, R. 17: 1961/62, n r  8, s. 246 
—249.

P ra w y  czy lewy, „ Z w ro t“ , R. 16: 1964, n r  
12, s. 18—19.

R ozala  (o k o n iu  k o p a ln ia n y m ), K a len d a rz  
Ś lą sk i 1967, s. 109— 117.

R ozchodny  dz iyń (o p o w ia d a n ie ) , „ Z w ro t“, 
R. 17: 1965, n r  12, s. 5—7.

Rozwój m a la r s tw a  p o lsk iego  w  C zech o s ło ­
w ac j i  i o s ta tn ia  w y s ta w a  w Czeskim  Cie­
szynie,  „O gn iw o“, R. 3 1937, n r  16, s. 
307—311.

S a k ra m y n c k i  dz iecka ,  „ Z w ro t“, R. 15: 1963, 
n r  1, s. 15.

S a m o sąd y  g ó ra lsk ie ,  K a len d a rz  Ś ląsk i 1964, 
s. 122—124.

S ek c ja  K ra jo zn a w c za  Po lsk iego  T o w a rz y ­
s tw a  T u ry s ty c z n o -S p o r to w e g o  „Beskid 
Ś lą sk i“, „P rzew o d n ik  T u ry s ty cz n o -S p o r­
tow y , R. 2: 1936, n r  4, s. 1—3.

S ękaci  ludzie ,  W y d aw n ic tw o  O k ręgow e, Os­
t ra v a  1960, ss. 112. (T reść : Co s ta ry
p yn d zy jis ta  P e r l ik  o p o w ia d o ł  o d o w n y c h  

h a w iy rz a c h ;  Jak  s t a r y  M iąk a ła  ni móg 
żyć bez h a w iy rn ie ;  Pan ie  b a je r ,  dlógo 
jeszcze  m óm  do pyndzyje ;  Jak  Janek  P ry ­
m us s t rz ig o ł  k a m r a to w i  M iyrw iónce  w ło ­
sy; Jak  s ie  Jan ek  S a r g a n e k  dn s to ł  na  
wiesie l i ;  B e rn a t  H n lek sa  c h c e  żyć; Pan ie  
ru ła  — sz ta jg ie r  puk ła!  O s ta ry m  szy ch -

m a js t rz e ;  Jo se myśloł,  że óni są  ptok;  
Jak  h a w iy rz  M ru g a ła  p rz en ió s  p ro s ie  
p rz ez  g ra n ic e ;  Jak  F r a n c e k  N ow ok  był u 
d o c h to ra ;  Jak  h a w iy rz  Byrtek  w ylyczy ł  
sw o ją  babę;  Jak Ruda Śc iska ła  zjod se 
sw o ją  k o szu lę  na  w iecze rze ;  Jak  F r a n ­
cek  P igu ła  w y g ro ł  u m a so rza  l i te r ;  Jak  
s ie  Lojzkowi Dudzie  s t r a c i ł a  od lo k o m o ­
ty w y  tu la jk a ;  Jak  s t a ry  P rz e cz ek  w yfi-  
ko l  z łodz ie ja ;  Czymu sie P aw e ł  Bum bała  
ożynił;  Na co baby  p o t rze b o w a ły  m ie t-  
ły; Cosik o F r a n c k u  Pytl iku ,  co s ie  rod  
c hw oli ł ;  Jak s t a ro  P rz e cz k u la  k iw ła  Niym- 
c ów  p rzez  w o jn ę ;  Jak  Jozef Sze liga  za-  
póm nio ł  nog i  pod łóżkym ; Jak  K ończyna  
Jozef i Noga  F r a n c e k  da li  se  na  ucho;  
Cosik o p rz ic h la s tk a c h  a lbo  l izón iach ;  
Jak  Z w y r tek  P aw e ł  ch c io ł  u k r a ś ć  na  
s z a ch c ie  sz w u n g ro t ;  Jak w  jed n e j  d z ie ­
dz in ie  n ie  c h c ie l i  m ieć  ra d y ja ;  Cosik o 
h e le k t ry c z n e j  p ra cz ce ;  Jak  s t a ro  K łapsi-  
no łod p o to k a  n ie  c h c ia ła  jeźdz ić  a u to -  
busym ; Jak  F r a n c e k  Gibas był u  cyso-  
rza ;  Jak  d o w n i  fo j to w ie  sądzili ;  Co g a z ­
da a  co p a c h o łe k  s łysze li  na  kozan iu ;  
Jak s ta ry  K w aczek  um io ł  cygan ić ;  Lep­
szy d w a  wo ły  j ak o  jedyn  wól;  T a tu lk u
— w yście  se  wziyni  m am u lk e ;  Dyć jo sie 
g łos i ł  l e w ą  r ę k ą  a n ie  p ra w ą ;  K am rat
— u kogo s łużysz?  Jano, by łbyś g łup i;  
Oni są  ty n  p an o czek ,  co m a ją  w szys tko  
w p o rz ąd k u ;  Jak  cygón w y f ik o ł  jed n eg o  
c h ło p a ;  Z aw ieszo n e  je, a le  do r a n a  sie  
w y b ie re ;  Jak  cygón  z jod fa ro ż o w i  gęś; 
Jak  cygón  chodzi ł  s ied lo k o w i  na  g r u s z ­
ki; Jak s t a r y  H o leczek  posto i  jed n e j  b a ­
bie ch ło p a  w  t ru w le ;  Jak  s t a ry  H o le ­
czek  chcio ł  z jeść  J is tebn ioka ;  Jak s t a ry  
H o leczek  a sy n ty ro w o ł  W iśloków ; Jak 
s t a ry  H o leczek  k u p i ł  nos od W iśloka;  
Jak  s t a ry  k i e ro w n ik  ze Sa ła jk i  z m a r t -  
w y c h w s to ł  w  Jab łonkow ie.  M iasteczko  
P y rc z y c e . )

Spow iydź  o p u c z o rz a  (w ie rsz  g w a ro w y ), Ka­
le n d a rz  Ś lą sk i 1963, s. 144.

S ta ra  szk o ła  w  P iosecznej,  „O gniw o“, R.
2: 1936, n r  22, s. 13—14.

S ta re  b u d o w n ic tw o  w  Jab łonkow ie ,  K a len ­
d a rz  Ś ląsk i 1966, s. 82—84.

S ta re  d rz w i  ś lą sk ie ,  „O gn iw o“, R. 2: 1936, 
n r  18, s. 10—11.

S ta re  m o n e ty  na  Ś ląsku ,  „O gn iw o“, R. 3: 
1937, n r  20, s. 381—382.

S ta re  zam ki  (d rzw io w e) w Jab ło n k o w sk iem , 
„O gn iw o“, R. 2: 1936, n r  19, s. 8 —9.

Stołek ,  „Z w ro t“ , R. 22: 1970, n r  12, s. 37.
Szkoła  na  p u s tk o w iu  (B a g in ie c ), K a len d a rz  

Ś lą sk i 1969, s. 80—85.
Szkoła  w Bystrzycy w osadz ie  Pasiek i,  Ka­

le n d a rz  Ś lą sk i 1970, s. 114—116.
S z tu k a  lu d o w a  a szkoła ,  „M iesięczn ik  Pe­

d a g o g ic zn y “, R. 46: 1937, n r  11, s. 273 
— 277.

Śląsk  C ieszyński  w  tw ó rczo śc i  m a la rsk ie j  
Józefa  M änesa,  „Z w ro t“, R. 4: 952, n r  1, 

s. 3— 5.
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Śląsk ie  k a p l ic e  p rz y d ro żn e ,  „O gn iw o“, R. 
3: 1937, n r  4, s. 58; n r  5, s. 72.

ś l ą s k ie  p ieśn i  p a s te r s k ie  i o w c za rsk ie ,  K a­
le n d a rz  Ś ląsk i 1972, s. 151—156.

Ś ląsk ie  „ s to łk i“, „O gn iw o“, R. 4: 1938, n r
__ 1, s. 10.
Ś ląsk ie  s tu d n ie ,  „O gn iw o“, R. 3: 1937, n r  6, 

s. 92—93.
Ś ląsk i  s t ró j  ludow y, „O gn iw o“, R. 3: 1937, 

n r  7, s. 108—109; n r  8, s. 121—122.
Ś lązaczki!  W yjm ujcie  s t a r e  s t ro je  ś l ą sk ie  z 

t ró w e l  i p rzy g o to w u jc ie  się  na  festyn  
M acierzy  Szkolnej  w Czeskim Cieszynie, 
„D zienn ik  P o lsk i“, R. 4: 1937, n r  135.

Ś. p. Adam Ciompa, „O gn iw o“. R. 3: 1937, 
n r  10, s. 152—153.

Ś. P. A lfons  B a jorek ,  „O g n iw o “, R. 3: 1937, 
n r  1, s. 10— 11.

Ś. p. Józef R aszka,  „O gn iw o“, R. 3: 1937, 
n r  2, s. 26—28; n r  3, s. 42—43.

Ś. p. Karol Polok, „O g n iw o “, R. 2: 1936, 
n r  21, s. 8—9.

S. p. W ilhe lm  G ałgonek ,  „O g n iw o “, R. 2: 
1936, n r  22, s. 11— 12.

Taka  była  n asz a  m łodość.  B iu le ty n  L udo­
zn aw czy  VI, SF — PZKO, Cz. C ieszyn 
1974, s. 59—71.

Tak szli w szecy  św ięc i,  „ Z w ro t“, R. 15: 
1963, n r  1, s. 14.

T ru ch ły  ś lą sk ie ,  „O gn iw o“, R. 2: 1936, n r 
13, s. 12—13.

Tu mosz, d ioble ,  ro ro ty ,  „Z w ro t“, R. 14: 
1962, n r  8, s. 15.

T u ry s ty k a  a  fo to g ra f ia ,  „D zienn ik  P o lsk i“ , 
R. 4: 1937, n r  1.21.

Tw órczość  d z ieck a  jak o  w s tę p  do s łow ne j  
tw ó rczo śc i  lu d o w e j.  K a len d a rz  Ś lą sk i 1963, 
s. 115—119.

U cieczka  w k a jd a n a c h ,  „ Z w ro t“, R. 20: 1968, 
n r  7, s. 12—15.

Ujcu, na  dyć jydzcie,  K a len d a rz  Ś ląsk i 1964, 
s. 82—84.

U tw órzm y jed n o  p o lsk ie  m u zeu m  na  Ś lą ­
sku,  „D ziennik  Po lsk i, R. 3: 1936, n r  171.

W ak a c je  pod z iem ią,  W sp o m n ien ia  z d a w ­
n ych  l a t  szko ln y ch ,  D o d a tek  do „D zien­
n ik a  P o lsk ie g o “, z r. 1938, ss. 19. F ra g ­
m en ty : „G łos L u d u “, R. 25: 1969, n r  74,
119.

W se tn ą  ro c zn icę  za ło żen ia  jab ło n k o w sk ie j  
Czytelni,  „Z w ro t“, R. 22: 1970, n r  4, s.
15—18, 31.

W spom nien ia  z m in io n y c h  la t ,  K a len d a rz  
Ś ląsk i 1969, s. 94—97.

W ypiski  ze  s t a re j  k ro n ik i  g ó rn o su sk ie /
(z la t  1886—1890), „O gn iw o“, R. 2: 1936, 
n r  9, s. 138—139.

W y staw a  fo to g ra f i i  Ś lą sk a  C ieszyńskiego, 
„O gn iw o“, R. 3: 1937, n r  16, s. 305—306.

W y staw a  p o śm ie r tn a  m a la rz y  ś lą sk ich ,  „Og­
n iw o “, R. 3: 1937, n r  16, s. 311—312.

Wyścigi k o la r sk ie ,  „Z w ro t“ , R. 20: 1968, n r  
5, s. 16— 17.

Z ab i jaczka  w  kolonii ,  „Zyvrot“, R. 25: n r  11, 
s. 22—24.

Za d a w n y ch  c zasó w  na Kozubowej,  K ozu- 
b ow a 1928—1938, P o lsk ie  T o w arzy stw o  
T u ry sty cz n o -S p o rto w e  „B esk id  Ś lą sk i“, 
F ry sz ta t  1938, s. 34—35.

Zadz iw o ł  s ię  S to żek  |w ie rs z  g w a ro w y ), Ka­
le n d a rz  Ś lą sk i 1962, s. 153.

Z b ie ra jc ie  s t a r e  d o k u m en ty ,  „O gn iw o“, R.
2: 1936, n r  17, s. 12—13.

Zbój T arg o l ik  [w ie rsz  g w a ro w y ), „Głos Lu­
d u “, R. 25: 1969, n r  125.

Z d z ia ła ln o śc i  Sekc ji  K ra jo zn aw cze j  „Bes­
k id u  Ś lą sk ie g o “, „ P rzew o d n ik  T u ry sty cz ­
n o -S p o rto w y , R. 2: 1936, n r  5, s. 2. 

Żar ty ,  K a len d a rz  Ś lą sk i 1965, s. 77.
Żyli ro z  dw o  b rac io ,  K a len d a rz  Ś lą sk i 1974, 

s. 184—186.
Żywe te k s ty  (Jak  to d o w n i  pod g ó ra m i  łu -  

cz i l i)  „ Z w ro t“ , R. 10: 1958, n r  6, s. 6 —8. 
In n e  p ra c e  o p u b lik o w an e  z E. Fiierlą — zo­
b acz  P race  E u g en iu sza  F ie rli.

PRACE BRONISŁAWA PROCNERA

(u r. 17. 10. 1929)
Czarodz ie je  są  n ie w in n i?  ( fe lie to n ) , 

„ Z w ro t“, R. 15: 1963, n r  5, s. 16. 
D laczego p łaczesz ,  „ Z w ro t“, R. 10: 1958, n r  

9, s. 6.
9 X o F e s t iw a lu  ( fe l ie to n ) , „ Z w ro t“, R. 19:

1967, n r  6, s. 10— 17.
G ałązka  k o c ia n e k  (o p o w ia d a n ie ) ,  „Z w ro t“, 

R. 16: 1964, n r  3, s. 5.
Je s ien n e  „Post s c r i p tu m “ ( fe lie to n ) , 

„ Z w ro t“, R. 16: 1964, n r  11, s. 16. 
K aw a łe k  k re d y  (o p o w ia d a n ie ) , „Z w ro t“, 

R. 22: 1970, n r  4, s. 26.
K upa ła  w o r ta l io n ie  ( fe l ie to n ) , „ Z w ro t“,

R. 17: 1965, n r  6, s. 16.
Ludzie, ludzie ,  ja k  te n  cza s  leci ( fe lie to n ) , 

„Z w ro t“ , R. 13: 1961, n r  1, s. 16.
Na b a lo w o -m in o ro w o  (fe l ie to n ) , „Z w ro t“,

R. 18: 1966, n r  1, s. 15— 16.
N areszc ie  ( fe l ie to n ) , „ Z w ro t“, R. 15: 1963, 

n r  3, s. 16.
N ie d o p a łek  p a p ie ro sa  (o p o w ia d an ie ) , 

„ Z w ro t“, R. 12: 1960, n r  12, s. 4. 
N iedosz ły  u to p iec  (o p o w ia d a n ie ) , „Z w ro t“ , 

R. 20: 1968, n r  12, s. 30—31. 
P o d p a t r z o n e  z b a lk o n u ,  „Z w ro t“ , R. 20:

1968, n r  5, s. 10.
P o w a k a cy jn e  r e s u m e  (fe l ie to n ) , „Z w ro t“,

R. 18: 1966, n r  9, s. 16.
Po w ie d z io n k a  na co dzień , K a len d arz  

„ Z w ro tu “ 1959, s. 206.
P ro b lem  czasu  ( fe l ie to n ) ,  „Z w ro t“, R. 15: 

1963, n r  7, s. 16.
Raz jeszcze  p o a n k ie to w o  (fe lie to n ) , 

„ Z w ro t“, R. 18: 1966, n r  7, s. 14—15. 
Rozmow a p rz e d  p ó łn o cą  (o p o w ia d an ie ) , 

„ Z w ro t“, R. 16: 1964, n r  1, s. 5—6.
S ta ry  s t ró ż  (o p o w ia d a n ie ) , „Z w ro t“, R. 17:

1965, n r  11, s  .12—13.
U p o m in ek  (o p o w ia d a n ie ) , „Z w ro t“, R. 18:

1966, n r  3, s. 15.
W ak a cy jn y  r e m a n e n t  ( fe l i e to n ) ,  „ Z w ro t“,

R. 19: 1967, n r  9, s. 24.
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W inne tou  z Łatku l i  ( fe l ie to n ) , „ Z w ro t“, 
R. 17: 1965, n r  8, s. 16.

W iosna w L ipcach  ( fe l ie to n ) , „ Z w ro t“, R.
15: 1963, n r  4, s. 16.

W r a m a c h  k o lęd y  ( fe l ie to n ) , „Z w ro t“, R.
18: 1966, n r  12, s. 20.

W s p ra w ie  s ło ń c a  (fe l ie to n ) , „ Z w ro t“, R. 
14: 1962, n r  8, s. 16.

PRACE BRUNONA RYGLA
(u r. 28. 8. 1925)
P iękno  m elod i i  ludo w y ch ,  (W :) P łyn iesz  

Olzo, t. I, P ro fil, O strava ' 1970, s. 177—
186.

Sejm ik  śp ie w a cz y  w Czeskim Cieszynie,
„Z w ro t“, R. 17: 1965, n r  1, s. 10.

^  PRACE JANA SZYMIKA (u r. 26. 4. 1930)

Babki a pogoda ,  „Głos L u d u “, R. 25: 1969, 
n r  29.

Biuletyn L udoznaw czy ,  „Głos L u d u “, R. 25:
1969, n r  32.

D łu g o o k reso w e  p ro g n o zy  pogody.  K a len ­
d a rz  Ś lą sk i 1968, s. 54—57.

Folk lor  w Ligotce, „Głos L u d u “, R. 23: 1967, 
n r  122.

Hafty  i k o ronk i ,  „Głos L u d u “, R. 23: 1967, 
n r. 32.

ja k a  będzie  pogoda ,  „Głos L u d u “, R. 20: 
1904, n r  81.

Jak c za ro d z ie j  Bajt l ik  w y g ro ł  sąd , B iu le­
tyn  L udoznaw czy  III, SF — PZKO Cz. Cie­
szyn  1970, s. 123—127.

Jaki cza s  cze k a  nas,  „Głos L u d u “, R. 24: 
1968, n r  3, 25, 38, 52, 66, 79. 

jak  ludzie  p rz e p o w ia d a ją  p o godę  (W :) P ły­
n iesz  Olzo, t. I, P ro fil, O s trav a  1970, s. 
115— 135.

Kiedy n a s t a n ą  m rozy, „Głos L u d u “, R. 22:
1966, n r  132.

Kosmos i pogoda ,  „Głos L u d u “, R. 22: 1966, 
n r  144.

Koza (o p o w ia d a n ie ) , „ Z w ro t“, R. 20: 1968, 
n r  3, s. 16—17.

Na gody uży jesz  sw obody ,  „Głos L u d u “, 
R. 22: 1966, n r  154.

Na W ielkanoc d eszcze , „Głos L u d u “, R. 23:
1967, n r  37.

O fo lk lo rze ,  „Głos L u d u “, R. 22: 1966, n r  
151.

O k u la rn ik  |o p o w ia d a n ie ) ,  K a len d a rz  Ś ląsk i
1970, s. 138—139.

On (o p o w ia d a n ie ) , „Z w ro t“ , R. 20: 1968, 
n r  10, s. 28—29.

O z a ż e g n o w a n iu  g r a d u  (Ż yw e te k s ty ) ,  
„ Z w ro t“, R. 24: 1972, n r  2, s. 26.

Ósma Be (o p o w ia d a n ie ) , „ Z w ro t“, R. 18: 
1966, n r  12, s. 9—10.

Pogoda  a  p rzy s ło w ia  lud o w e ,  K a len d a rz  
Ś lą sk i 1966, s. 174—178.

Pogoda  i cho ro b y ,  „Głos L u d u “, R. 22: 1966 
n r  49.

Popie lisko  (w ie rs z ) , „ Z w ro t“, R. 24: 1974, 
n r  6, s. 9.

Róże (o p o w ia d a n ie ) , „ Z w ro t“, R. 18: 1966, 
n r  6, s. 2—3.

S p u tn ik i  a  p o g o d a  na Ziemi, „Głos L udu“, 
R. 22: 1966, n r  25.

S tu le tn i  k a le n d a rz ,  f a n ta z ja  a rzec zy w i­
stość ,  K a len d a rz  Ś lą sk i 1967, s. 176—179. 

S ze rszen ie  (o p o w ia d a n ie ) , „Z w ro t“, R. 19:
1967, n r  4, s. 8—9.

Wieś z ab y tk o w a ,  „Głos L u d u “, R. 24: 1968, 
n r  2, s. 28.

W ysm olony  d w a  razy  t rac i ,  „Z w ro t“, R. 20;
1968, n r  2, s. 23.

Z io ło leczn ic tw o  lu d o w e  a  z n a c h o rs tw o ,  B iu­
le ty n  L u d oznaw czy  III, SF — PZKO, Cz. 
C ieszyn 1970, s. 51—59.

Z p ra cy  Sekcji  F o lk lo ry s ty czn e j ,  „Głos Lu­
d u “, R. 24: 1968, n r  51.

Ż aba  (o p o w ia d a n ie ) , „Z w ro t“, R. 18: 1966, 
n r  3, s. 5—6.

PRACE WANDY SZYMIK (u r. 10. 4. 1939)

Jak  z w o ła  sie  s to ł  w ie leb n iczek ,  B iu le tyn  
L u d oznaw czy  V, SF — PZKO, Cz. C ieszyn 
1972, s. 94—96.

N a rzęd z ia  ro ln icze ,  (W :) P łyn iesz  Olzo, t.
II, P ro fil, O strav a  1972, s. 105—123. 

T rad y cy jn y  t r a n s p o r t  i k o m u n ik a c ja  l ą d o ­
wa, (W :) P łyn iesz  Olzo, t. II, P ro fil O- 
s tra v a  1972, s. 125—149.

PRACE ANNY WACŁAWIK 
(u r. 23. 9. 1923)
Nasze  zespo ły  r e g io n a ln e ,  (W :) ' Cudze 

c h w a lic ie  — sw ego  n ie  zn ac ie , SF — 
PZKO, Cz. C ieszyn 1970, s. 29—31.

Żniw a,  „ Z w ro t“, R. 25: 1973, n r  8, s. 31.

PRACE ADAMA WAWROSZA
(u r. 24. 12. 1913, zm. 18. 12. 1971)

Bez t a b a k i  (w ie rsz  g w a ro w y ), K a len d a rz  
„ Z w ro tu “ 1960, s. 206.

Binly powoi,  K a len d a rz  Ś ląsk i 1967, s. 161 
— 165.

Było to w m aju  (w ie rsz  g w a ro w y ), K a len ­
d a rz  Ś lą sk i 1962, s. 179—180.

Brz idu la ,  K a len d a rz  Ś ląsk i 1969, s. 174—17.5 
C zaro w n ica  spod Girowej,  K a len d a rz  Ś lą s­

ki 1965, s. 170— 172.
Czarny  tydziyń .  K a len d a rz  Ś ląsk i 1963, s. 

180—181.
Czyja w ina ,  K a len d a rz  Ś ląsk i 162, s. 165— 

166.
C zyrw ióny  nos, K a len d a rz  Ś ląsk i 1973, s. 

184—186.
D eszczowo n iedz ie la ,  K a len d a rz  Ś ląsk i 1966, 

s. 147—148.
Dobre  ly k a rs tw o ,  „T rzy n ieck i H u tn ik “, R.

7: 1954, n r  65.
Dom na  uboczu ,  K a len d a rz  Ś ląsk i 1963, s. 

161— 163.
20 fu n k c j i  (w ie rsz  g w a ro w y ), „T rzyn ieck i 

H u tn ik “, R. 7: 1954, n r  41.
G oro lsko  p laga ,  K a len d a rz  Ś lą sk i 1970, s. 

84—85.
G orolsko z o p ła ta .  B iu le ty n  L u d oznaw czy  I, 

SF — PZKO, Cz. C ieszyn 1968, s. 80—81. 
Jak  Pón Jezus w a n d ro w a l i  po św iec ie ,  Ka­

le n d a rz  Ś lą sk i 1971, s. 188—190.
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l a k  to F r ą k a le  no czn ice  posm yka ły ,  Ka­
le n d a rz  „ Z w ro tu “, R. 1: 1954, s. 137— 139.

Kiejs ik  w e  w il i je  (o p o w ia d a n ie ) , „ Z w ro t“, 
R. 20: 1968, n r  12, s. 28—29.

M ichaikow o  w iosna ,  K a len d a rz  „ Z w ro tu “ 
1959, s. 199—202.

Między niebyni a  ziymią,  K a len d a rz  Ś lą s ­
ki 1967, s. 168—169.

Miglanc ch łop ,  K a len d a rz  Ś lą sk i 1970, s. 
164—165.

M ocniejsi  niż n ienaw iść ,  K a lep d a rz  Ś ląsk i 
1972, s. 128—133. ^

Mój k a m r a t  C hroboczek ,  „ Z w ro t“ , R. 17: 
1965, n r  10, s. 15.

N ad z ie ja  (w ie rs z  g w a ro w y ) ,  K a len d a rz  Ś lą ­
sk i 1972, s. 64.

Na śćm iyw ku ,  W y daw nic tw o  P o lsk iego  
Z w iązku  K u ltu ra ln o -O św ia to w e g o  w  Cze­
ch o sło w ac ji, Cz. C ieszyn 1959.
(T reść : C ieszyńsko c h o ro b a ;  S t ra sz y d ła  i 
m iłość; N ieczysto  si ła;  Koniec  ra n b sz y -  
kow an io ;  T raf i ła  kosa  na  kam iyń ;  j a k  tu 
F rą k a łe  n o czn ice  posm yka ły ;  P u d a rz ó n e  
czary ;  T w a rd o  czepóń; Czyja w ina ;  Ku- 
m edy ja  z m uiczkym ; Dobre  ly k ars tw o ;  
Ś m ie rg u s to w o  t r a g e d y ja ;  W yko p an y  
sk a rb ;  D z ieucha  do w ia ln i ;  Zołyiy; M a­
lo w a n e  w a jca ;  Dziwno p rzy g o d a ;  I t ak i  
je żywot; Złe sny  Nocias ty ;  Znsinożkuw e 
an to ;  S u m ery ja  u G ru szp ó n k ó w ; Było tu 
w m aju ) .

N ieczysto  si ła, K a len d a rz  „ Z w ro tu “ 1956, 
s. 191—194.

Nie pozw ólm y  ji u m rzy ć  (o g w a rz e ) , 
„Z w ro t“, R. 15: 1963, n r  8, s. 9.

N ie śm ie r te ln e  imię  G ot tw a ld  (w ie rs z ) , 
„T rzy n ieck i H u tn ik “, R. 6: 1953, n r  12.

O śp iący ch  ry c e rz ac h ,  K a len d arz . Ś ląski 
1972, s. 184—186.

P u d a rz ó n e  czary ,  K a len d a rz  „G łosu L u d u “ 
1953, s. 136— 138.

Pod sk rz y d łam i  nocy. K a len d a rz  Ś ląsk i 1968, 
s. 162— 165.

Po go jiczku ,  K a len d a rz  Ś ląsk i 1966, s. 145.
Posm olóne  św ię ta ,  „ Z w ro t“, R. 14: 1962, n r 

12, s. 19.
S ta rec zk a ,  K a len d a rz  Ś lą sk i 1971, s. 186—

187.
S ta ry  g rzych ,  B iu le ty n  L udoznaw czy  III, 

SF — PZKO, Cz. C ieszyn 1970, s. 113— 
116.

S ta rz ik  na  g ró n iu ,  K a len d a rz  Ś ląsk i 1973, 
s. 182—183.

S t ra sz y d ła  i miłość,  K a len d a rz  „ Z w ro tu “ 
1957, s. 194—197.

S u m e ry ja  w c h a łu p ie ,  K a len d a rz  Ś ląsk i 
1964, s. 170—171.

Śm ierć  c a p a  (w ie rsz  g w a ro w y ), K a len d a rz  
„ Z w ro tu “ 1960, s. 205.

T ajym nica  M aty ldy  Pow rzós ło ,  K a len d a rz  
Ś ląsk i 1962, s. 181—183.

T re f i ła  k osa  na  kam iyń ,  K a len d a rz  „Z w ro­
tu “ 1958, s. 190—192.

T w ard o  n o tu ra ,  K a len d a rz  Ś ląsk i 1969, s. 
168— 170.

U s ta rz ik ó w ,  „ Z w ro t“ , R. 18: 1966, n r  12,
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